
...Mamy jednak p raw o  szczycić się i szczycim y się tym. że 
p rzypad ło  nam w  udzia le  szczęście zapoczątkow ania  budow y 
państwa radzieckiego, zapoczątkowania przez to now ej epoki 
w  dzie jach św iata, epoki panow ania  now e j k lasy, uciskane j we 
w szystk ich  k ra jach  ka p ita lis tyczn ych  i wszędzie zdążającej do 
nowego życia, do zw ycięstw a nad burżuazją, do d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu , do w yzw o len ia  ludzkości z ja rzm a  k a p ita łu  i  od w o
jen  im pe ria lis tyczn ych .

W Ł O D Z IM IE R Z  L E N IN

(„Na czwartą rocznicę Rewolucj i  
Październikowej")

Sztandar
m łodych

ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO
Warszawa, sobota 8 listopada 1952 r. N r 267 (785) B Cena 15

Po w zięc iu  w ładzy  przez naszą p a rtię  w  1917 ro ku  i  po tym , 
gdy pa rtia  pod ję ła  rea lne  k ro k i d la  z likw id o w a n ia  k a p ita li
stycznego i obszarniczego ucisku, p rzedstaw ic ie le  b ra tn ich  p a r
t i i ,  pe łn i podziw u d la  odw agi i sukcesów naszej p a r tii, nadali 
je j m iano „b ryg a d y  s z tu rm o w e j“ św iatow ego ruchu  re w o lu c y j
nego i robotniczego. W yraża li oni przez to nadzie ję, że suk
cesy „b ry g a d y  s z tu rm o w e j“ u lżą sy tu a c ji narodów  jęczących 
pod ja rzm em  ka p ita lizm u . Sądzę, że nasza pa rtia  n ie  zaw iodła 
tych  nadziei, zwłaszcza w okresie d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, 
k ied y  Zw iązek Radziecki, rozgrom iw szy n iem iecką i japońską 
ty ra n ię  faszystowską, w y b a w ił narody Europy i A z ji od groźby 
n ie w o li faszystow skie j.

JÓ Z E F  S T A L IN

(Z przemówienia no X IX  Zjeżdzię Komunistycznej P ar t i i  Związku
Radzieckiego)

,<o'e EŁ% \

Niech żyje X X X V  rocznica 
W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji PaździW hikowej

fiariii polski łączy się dziś myślą i uczuciem z narodami radzieckimi
we w sp ó ln e! w a lc e  o p o k ó j, p o stęp  i  szczęście

i U r o c j c y s i a  a h a tie m w ie a  ęw WWmrszz&wwie
6 bm. —  w przeddzień X X X V  rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej — odbyła się w hall 

sportowej w Warszawie uroczysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

Na akademię przybył prze
wodniczący KC PZPR Prezy
dent Bolesław B ierut.

W akadem ii w zię li udział 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkow ie Rządu z 
prem ierem  Józefem C yrankie
w iczem na czele, członkowie 
KC PZPR. generalic ja z M a r
szałkiem Polski K onsiaritym  
Rokossowskim na czele, przed
staw icie le organizacji po litycz
nych i społecznych, ak tyw iśc i 
pa rty jn i oraz liczni przedsta
w ic ie le  społeczeństwa stolicy.

Obecni by li przedstaw iciele 
dyplom atyczni państw zaprzy
jaźnionych.

Przy dźw iękach hym nów 
Polski i ZSRR — wśród gorą
cych owacji za jm ują  m iejsca w  
prezydium  akadem ii członko
w ie B iura Politycznego KC 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej z przewodniczą
cym KC PZPR Prezydentem 
Bolesławem B ierutem  na czele, 
zasłużeni działacze ruchu re
wolucyjnego, członkow ie władz 
naczelnych s tronn ic tw  po lity -

cznych i organ izacji społecz
nych, przedstaw iciele K W  
PZPR i St. R.N. 1 organizacji 
społecznych, przedstaw iciele 
św iata nauki i k u ltu ry  oraz czo
ło w i przodownicy pracy.

Wśród członków B iura P o li
tycznego za jm uje  miejsce w  
prezydium  charge d 'affa ires 
Zw iązku Radzieckiego D. I. 
Zaikin.

Przew odnictwo akadem ii o- 
be jm uje sekretarz KC  PZPR 
prem ier J. Cyrankiewicz, k tó 
ry  zagajając uroczystość ośw iad
cza m. in.:

„W 35 rocznicę zwycięskiego 
Października naród polski łą
czy się z całą postępową ludz
kością w  hołdzie dla twórców 
Wielkiego Października, w  ser
decznej przyjaźni dla narodów 
radzieckich, które wysoko i 
zwycięsko niosą sztandar w iel
kich idei, w miłości do wodza, 
który jest natchnieniem w alki 
o wolność, postęp 1 pokój na 
całym świecie, do Józefa 
Stalina.

Naród polski » M IM  ma w

pamięci, 4e to rewolucja rosyj
ska przekreśliła traktaty roz
biorowe i proklamowała prawo 
narodu polskiego do niepodle
głego bytu 1 te zrodzona z tej 
rewolucji potęga socjalistyczne
go państwa prawo to wcieliła w 
życie, niosąc ludowi polskiemu 
wyzwolenie i Polsce wolność 
po drugiej wojnie światowej.

Naród polski zawsze ma w pa
mięci, ie  braterska pomoc i ser
deczna przyjaźń radziecka po
mogła narodowi polskiemu dźwl 
gnąć się z ruin wojennych, 
wsparła go w trudzie pierwszych 
lat odbudowy powojennej tak 
jak wspiera go w obecnych ła
tach wspaniałego budownictwa 
socjalistycznego.

Naród polski zdaje sobie spra
wę, że rękojmią naszego bezpie
czeństwa, naszych granic, na
szych praw suwerennych 1 nie- 
podlsgioścl obok naszej własnej 
siły, która stanowi coraz więk
szy wkład do siły obozu pokoju, 
jest potęga Związku Radzieckie
go, jego pokojowa polityka i 
sukcesy taj polityki, trzymają

cej na wodzy rozkielznane ape
tyty Imperialistycznych podże
gaczy wojennych i podpalaczy 
pokoju światowego.

Wbrew i na przekór wszyst
kim złym mocom międzynaro
dowej reakcji naród polski sku
pia się dziś zwarcie wokół swej 
klasy robotniczej, krocząc ku 
nowej pięknej, szczęśliwej przy
szłości pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
1 swego Wielkiego Przywódcy 
i Nauczyciela towarzysza Bole
sława Bieruta.

Naród polski łączy się dziś 
myślą i uczuciem z narodami 
radzieckimi we wspólnej wal
ce o pokój, postęp i szczęście 
własnych krajów i całej ludz
kości. Coraz wyżej wznosić się 
będzie nad światem sztandar 
suwerenności narodowej, sztan
dar swobód demokratycznych i 
praw człowieka, sztandar w y
zwolenia narodów, niesiony 
przez partie demokratyczne i 
komunistyczne.

Wiemy, że zwycięstwo będzie 
nasze i świadomość tego dodaje 
otuchy 1 zapału setkom milio-

nów ludzi na całym świecie, 
kroczącym drogą Wielkiego Paź
dziernika, drogą Lenina i 
Stalina.

Uroczystą akademię ku ucz
czeniu X X X V  rocznicy W ielkiej 
Rewolucji Październikowej o- 
giaszam za otwartą“.

Referat wygłasza sekretarz 
KC PZPR — w iceprem ier Ale
ksander Zawadzki. (Tekst refe
ra tu podajem y na str. 2).

Zgromadzone tłum y w ie lo
kro tn ie  gorącym i oklaskam i i 
okrzykam i p rzy jm u ją  poszcze
gólne części przem ówienia, w y 
rażając uczucia g łębokie j m iło 
ści i przyw iązania do k ra ju  
zwycięskie j R ew oluc ji Paździer
n ikow e j. W ie lokro tn ie  skando
wano „Stalin — Bierut“, wzno
szono o k rzyk i na cześć W ie lk ie j 
P a rtii Lenina-S ta lina, na cześć 
Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej, na cześć przy jaźn i 
polsko-radzieckie j.

Gorąco p rzy jm u ją  zgromadze
n i następnego mówcę — charge 
d 'a ffa ires Ambasady ZSRR w  
W arszaw ie —  D. I. Zaiklna. 
(Tekst przem ówienia podajemy 
na str. 2).

Odśpiewaniem  „M iędzynaro
d ó w k i“  zakończono o fic ja ln ą  
część akademii.

Depesze z  o ka z ji 35 rocznicy
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistyczne]

Do Towarzysza N. M. SZW ER N IK A  
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

M o s k w a  — K r e m l
W  35-tą rocznicę W ielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej przesyłam Wam Iow a- 

rzyszu Przewodniczący, najgorętsze pozdrowienia i życzenia od narodu polskiego I ode mnie osobi
ście. dla narodów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR i dla Wąs osobiście.
Obrady X IX  Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego potwierdziły raz jeszcze ca

łemu światu jak wielka i niezwyciężona jest potęga ideowa, polityczna i gospodarcza narodów 
radzieckich, które pod kierownictwem Wielkiego Stalina budują komunizm i przewodzą walce 
w obronie pokoju, w obronie przyjaźni między narodami, w obronie prawa każdego narodu do 
niepodległości i swobodnego rozwoju.

Naród polski, zawdzięczający swą wolność Związkow i Radzieckiemu, stale umacniać będzie 
więzy serdecznej przyjaźni łączące go z bratnim narodem radzieckim. W  Polsce Ludowej po
wszechną jest świadomość, że przyjaźń i współpraca między naszymi narodami jest rękojmią 
bezpieczeństwa i rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Naród polski nie będzie szczędził 
sił, aby wnieść jak największy wkład do sprawy dalszego wzmocnienia światowego obozu poko
ju i socjalizmu.

*  B O LE S ŁA W  RTERUT
Do Towarzysza Józefa S T A L IN A  
Przewodniczącego Rady Ministrów  
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

M o s k w a  —  K r e m l
W dniu 35-tej rocznicy W ielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej ,.... j.s, To

warzysza Przewodniczący, w  Imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim własnym,
0 przyjęcie najgorętszych pozdrowień dla Rządu Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
1 dla Was osobiście.

Z historycznych zwycięstw narodów Związku Radzieckiego, budujących wspaniały gmach ko
munizmu, naród polski czerpie swój zapal i natchnienie do w alki o pokój 1 socjalizm. Braterska 
przyjaźń oraz wszechstronna 1 nieustanna pomoc Związku Radzieckiego leży u podstaw osiąg
nięć Polski Ludowej, leży u podstaw je j siły 1 bezpieczeństwa.

Pozwólcie z okazji dzisiejszej W ielkiej Rocznicy złożyć W am s głębi serca płynące życzenia 
zdrowia i długich lat pracy dla dobra ludzkości, jak  również życzenia dalszych wspaniałych zwy
cięstw narodów radzieckich w  budownictwie komunizmu 1 w  walce o pokój na całym świecie.

JOZEF CYRANKIEWICZ



Dzięki Związkowi Radzieckiemu naród polski maszeruje naprzód 
od zwycięstwa do zwycięstwa ku Polsce Socjalistycznej

P rze m ó w ie n ie  sekre tarza  K C  PZPR  w ice p re m ie ra  A le ksa n d ra  Z aw adzk iego  —  w yg łoszone  na u ro czys te j akadem ii
w  X X X V  roczn icę  W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j

Towarzysze! . w yrasta ły  Rady Delegatów Ro- .
M ija  35 la t od W ie lk ie j Pa- | botniczych, Chłopskich i Żoł- j 

W ziern ikow e j R ew oluc ji Socja- n ierskich. Rosła świadomość i 
lis tycznej — ód historycznych i polityczna i aktywność rew olu - I 
dni, gdy klasa robotnicza daw- I cyjna mas.
nego im perium  rosyjskiego, z ; Coraz większa część tych mas 
pa rtią  bolszewicką na czele i i — klasy robotniczej i pracują- 
w  sojuszu z chłopstwem  pracu- j cego chłopstwa • oraz św ia tłe j, 
jąc.ym, pod wodzą Lenina postępowej in te ligenc ji, na czele 
i S ta lina, obaliła w  powstaniu z pa rtiam i kom unistycznym i — j 
zbro jnym  ustró j kap ita lis tyczne- w  ciągu dług ich la t m iędzywo- 
obszarniczy, przyniosła wolność j jennych — la t białego te rro ru  j 
1 niepodległość u jarzm ionym  przeciw klasie robotniczej i je j ! 
narodom, założyła podw aliny j rew o lucy jnym  partiom , la t kup- j 
pierwszego państwa robotn ików  czenia interesam i słabszych na- 
i chłopów — R epublik i Radziec- | rodów przez państwa im p e ria li- 
k ie j. styczne, la t wyuzdanej zdrady

H is to ria  nie zna przewrotu ; p raw icy socjalistycznej -— soli- 
spolecznego, którego odgłos po- | daryzowała się ze Zw iązkiem  
toczyłby się tak bojową pobud- Radzieckim  i jego po lityką  we- 
ką przez glob ziemski, sięgając ■ wnętrzną i zagraniczną, stawa- 
w  głąb świadomości m ilionów , ła mężnie w  obronie ZSRR, ota- 
ja k  odgłos W ie lk ie j Pażdzierni- czając go coraz w iększą sympa- 
kow ej R ew oluc ji Socjalistycznej, i t ią  i zaufaniem, czerpiąc z jego 

Te m ilion y , m ilio n y  uciśnio- 1 sukcesów w ia rę  we własne s iły , 
nych i w yzyskiw anych całego przekonując się dowodnie o głę- 
św iata do jrza ły  i odczuły w  I bokim  m iędzynarodowym  zna- 
zwycięstw ie rewcftucji rosy j- i czeniu W ielkiego Października, 
skie j, w  powstaniu K ra ju  Rad, j ^ listopada 1917 roku skończy- 
zw iastuna i swego wyzw olenia, | ł °  jedynow ładztw o k a p lta li-  
drogowskaz i swego przyszłego zmu w  swiecie. . 
zwycięstwa — zw iastuna nowej Odniosła h istoryczny tr iu m f 
e r y  i  rew olucyjna m arksistowsko- j

Wszystko, co było zdrowe w  j leninowska prawda naukowa o j 
m iędzynarodowym  ruchu robot- ; socjalizm ie jako n ieun ikn ionym  j 
niczym  i nie przeżarte trądem ; w y n ik u  ob iektyw nych tendencji 
oportun izm u, lgnęło do W ie lk ie j rozw oju społecznego, prawda o 
Rew olucji, podnosiło się na je j znieriem u wyzysku człowieka 
pobudkę. przez człowieka, o m is ji dziejo

we wszystkich kra jach kap i- wei pro le ta ria tu  i ro li sojuszu 
ta listycznych następowały roz- | robotniczo-chłopskiego w  walce 
łam y w  łonie zmurszałych, prze- 0 powstanie i budow nictw o no- 
żartych zdradą interesów klasy wego ustro ju  społecznego i pan- 
robotniczej, zdradą socjalizmu. ! stwowego.
partiach socjal - dem okratycz- W  tym  w y ra z ił się pierwszy 
fiych. Pow stawały rew olucyjne, potężny cios, k tó ry  Rewolucja 
p raw dziw ie  m arksistowskie par- Październikowa zadała św iato- 
tie  komunistyczne. W ybuchały wemu system owi kap ita lls tycz- 
rew oluc je  i powstania zbrojne, nemu.

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej
-  to przełom w
M iędzynarodowe znaczenie 

W ie lk ie j Październikowej Rewo
lu c ji Socjalistycznej niejedno
k ro tn ie  podkreślali Len in  i
S talin.

Jakże świeżo i aktua ln ie
brzm ią dziś, w  35-!ecie Paździer
n ika, słowa towarzysza S talina : 

„...Zwycięstwo R ewolucji 
P aździernikowej — pisał to
warzysz S ta lin  — oznacza za
sadniczy przełom w  h is to rii 
ludzkości, zasadniczy przełom 
w  losach dziejowych kap ita 
lizm u światowego, zasadniczy 
przełom  w  ruchu w yzw oleń
czym p ro le ta ria tu  światowego, 
zasadniczy przełom w  sposo
bach w a lk i 1 form ach organ i
zacji, w  życiu codziennym 1 
tradycjach, w  ku ltu rze  i ideo
lo g ii mas w yzyskiw anych ca
łego św iata. Oto dlaczego Re
w o luc ja  Październikowa jest 
rew oluc ją  o charakterze m ię
dzynarodowym , św iatow ym . 
W  tym  również tk w i źródło 
g łębokie j sym patii, ja ką  da
rzą Rewolucję Październiko
wą klasy uciskane wszystkich 
k ra jó w  widząc w  n ie j ręko j
m ię swego w yzw olenia“ . 
W ielkość i n ieogarniony za

sięg h istoryczny R ew olucji Pa
ździern ikow ej p rze jaw iły  się z 
nową . potężną siłą — ja k  m ów i 
towarzysz S ta lin  na X IX  Zje- 
ździe K P ZR  — „w  okresie d ru - j 
g ie j w o jn y  św iatow ej, k iedy : 
Zw iązek Radziecki rozgrom iw 
szy niem iecką i japońską ty ra - j 
nlę faszystowską, w yb a w ił naro
dy Europy i  A z ji od groźby nie
w o li faszystow skie j".

Ś w ia t kap ita lis tyczny wyszedł ! 
z te j w o jn y  ponownie poważnie I 
uszczuplony w  swym  stanie po
siadania, dalej podważony w  j 
swych podstawach, głębiej za
padnięty w  ogólny, nieuleczalny 
kryzys i gnicie.

D zięk i zwycięstwu Zw iązku 
Radzieckiego, powstały w  Euro
pie środkowej i południowo- 
wschodniej k ra je  dem okracji 
ludow ej i N iem iecka Republika ! 
Demokratyczna. W konsekw encji i 
tego zwycięstwa w y z w o lił się j 
lud ch iński, a zwycięstwo jego 
stanow i punkt zw ro tny  w  histo
r i i  w a lk  wyzwoleńczych naro
dów ko lon ia lnych i zależnych : 
A z ji.

Dzięki więc R ew olucji Pa
ździern ikow ej i zwycięstwu i 
Zw iązku Radzieckiego w w ie l
k ie j w o jn ie  narodowej, „pow sta
ły  nowe „szturm ow e brygady“  
w  postaci k ra jó w  ludowo-dem o
kra tycznych" (Stalin), powstał 
„w ra z  ze Zw iązkiem  Radzieckim  
je dn o lity  i potężny obóz socja li
styczny przeciwstawny obozowi 
kap ita lis tycznem u“ . (Stalin).

W tym  w y ra z ił się d rug i po
tężny cios. k tó ry  spotkał kap i
ta lizm  w  w yn iku  W ie lk ie j Pa
ździern ikow ej R ew oluc ji Socja
listycznej.

Idee W ielkiego Października 
w iodą dziś 800 m ilionów  ludzi 
budujących socjalizm  na ogrom
nych przestrzeniach' od W lady- 
wostoku i Morza Żółtego, po 
B a łtyk  i Labę.

Natchniona zwycięstwam i i 
sukcesami obozu socjalistyczne
go klasa robotnicza F rancji, 
W łoch i innych k ra jó w  zmar- 
shalizowanych toczy o fia rną 
wa lkę, pod wodzą swych zahar
towanych w  bojach p a rtii ko
m unistycznych. podnosząc sztan
dar swobód dem okratycznych 
oraz sztandar nlepodiegłości i 
suwerenności narodowej, w y 
rzucony przez reakcyjną i ko
sm opolityczną burżuazję za bu r
tę, przyciągając pod hasłami 
fron tó w  narodowych postępowe 
i patriotyczne elementy swych 
narodów do w a lk i o ich na jży
wotnie jsze interesy.

historii ludzkości
. Natchnione zwycięstwam i i 
sukcesami obozu socjalistyczne
go toczą ofia rną, zbrojną, naro- 

| dowo-wyzwoleńczą w a lkę  naro- i 
I dy V ietnam u, M ala jów , F ilip in , j 

B u rm y itd.
N iezm ierne bohaterstwo na

rodu koreańskiego budzi podziw  
całego świata.

Dziś w  35 rocznicę Paździer- 
i nika, zwłaszcza po X IX  Zjeź- 
] dzie w ie lk ie j P a rtii Lenina- 

Stalina, Zjezdzie, k tó ry  rozto
czył przed oczyma ludzkości 

' niezm ierzone osiągnięcia, potę- 
| gę i  nieograniczone perspekty
w y k ra ju  budującego się kom u- 

! nizm u oraz jego nierozerwalną j 
głęboko in te rnacjona lis tyczną 

i więź z w a lką  mas pracujących 
| św iata o pokój i postęp —  dziś 
I setki m ilion ów  ludz i p racy z 
I nową siłą i głębią uczuć prze
kona ły  się, że Zw iązek Radziec
k i u rzeczyw is tn ił ich nadzieje, 
stał się przewodnią gw iazdą w  
ich walce, prom ienną ju trz n ią  
ich wyzwolenia.

W idzą one i  odczuwają —
| zwłaszcza ze " szczególną siłą 
I dziś, po X IX  Zjeździe —  że 
i Z w iązkow i Radzieckiemu, w ie l
k ie j p a r ti i bo lszew ików  i  W ie l
kiem u S ta linow i postępowa 
ludzkość zawdzięcza swą w ia rę  | 
w  możność skutecznej obrony i 
pokoju światowego, gdy sprawę ! 
okiełznania podżegaczy w o jen
nych, sprawę obrony pokoju — 
w  m yśl wskazań sta linow skich  
— weźmie ona we własne ręce.

Zw iązkow i Radzieckiemu, 
w ie lk ie j p a r ti i bo lszew ików  i 
W ie lk iem u S ta lino w i lu dy  ca
łego św iata zawdzięczają dziś 
swe potężne uzbro jen ie  w  ideo- 
w o-po lityczne i  organizacyjne 
doświadczenie zwycięskie j w a l
k i o władzę, doświadczenie 
twórczego stosowania m arks i- 
zm u-len in izm u w  budow nic tw ie  
nowego socjalistycznego ustro
ju  społecznego i  państwa no
wego typu  —- państwa demo
k ra c ji p ro le ta riack ie j.

W ie lk iem u S ta linow i lu d y  1 
pa rtie  k lasy  ro b o tn ic z e j' za
wdzięczają swe potężne ideowo- 
polityczne uzbrojenie w  szczy
towe osiągnięcia nauk i m arks i- 
zm u-len in izm u o prawach eko
nom icznych kap ita lizm u  1 za
sadniczo przeciwstawnych im  
prawach ekonomicznych socja
lizm u.

W ychowane przez pa rtię  bo l
szewików, przez w ie lk iego 
Lenina i S ta lina, narody Zw. 
Radzieckiego dają ludom  wszy
stk ich k ra jó w  wzór do ja k ie j 
potęgi ojczystego k ra ju  i  do 
jakiego osobistego dobrobytu i 
k u ltu ry  prowadzi w  ustro ju  so
cja lis tycznym  ofia rna, św iado
ma praca i upór w  pokonywa
n iu  trudności.

Społeczne wyzw olenie ma» 
i  pracujących swego k ra ju  i u- 
I stawiczne podnoszenie poziomu 
! ich bytu  m aterialnego i  k u ltu -  
| ralnego; pokojowa, przyjazna i 
| rów nopraw na współpraca m ię- 
i  dzy narodam i oraz konsekwen- 
! tna obrona wolności, niepodle- 
| glości i suwerennych praw  ma- 
| iych i uciśnionych przez impe- 
i r ia lizm  narodów, wszechstron- 
I na pomoc narodu rosyjskiego 
: m niejszym  i daw n ie j upośledzo- 
] r.ym przez carat narodom w  l i 

kw id a c ji ich w iekowego za
cofania, pomoc w  ich gospodar- 

! czym, społecznym i  k u ltu ra l-  
i nym  rozkw ic ie  w  b ra tn ie j ro- 
| dżinie narodów Zw iązku Ra
dzieckiego — oto głęboko hu 
manistyczne len inow sko-sta li- 
nowskie zasady, na których 

j  oparł swe powstanie, swe is tn ie 
nie i rozwój, swą po litykę  wew- 

■ nętrzną i zagraniczną Związek 
! Socjalistycznych R epub lik  Ra
dzieckich.

S ta tu t KPZR  p rzy ję ty  na X IX  
) Zjeździe, daje na wstępie sfor

m ułowanie, stanowiące głęboką 
syntezę przebytego 35-lecia i 
syntezę w ytycznych dalszego ży
cia i  pracy narodów Zw iązku 
Radzieckiego.

„Obecnie —■ głosi sta tu t — 
główne zadania Kom unistycz
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie
go polegają :a tym . aby zbu
dować społeczeństwo kom un i
styczne w  drodze stopniowego 
przechodzenia od socjalizm u do 
kom unizm u, podnosić nieustan
nie m ate ria lny  i  k u ltu ra ln y  po
ziom społeczeństwa, w ychow y
wać członków spoieczeństwa w  
duchu in te rnacjona lizm u i usta
now ienia b ra te rsk ie j w ięzi z 
masami pracującym i wszystkich 
kra jów , ze wszechmiar umacniać ! 
ak tyw ną obronę O jczyzny Ra
dzieckie j przed agresywnym i 
dzia łaniam i je j w rogów “ .

Jakiż budujący, twórczy i ra - !

dosny obraz roztaczają przed o- 
czyma m ilionów  te wskazania i 
ta perspektywa.

A le  to jest Zw iązek Radziec
k i, to jest pa rtia  bolszewików, 
to jest S ta lin !

„Z w iązek Radziecki, jego par
tia . je j wódz towarzysz S ta lin  
— m ó w ił towarzysz B ie ru t, w i
ta jąc X IX  Zjazd K P ZR  — to 
potężna i niepokonana siła ideo
wa, oddziału jąca na cały św iat, 
pobudzająca świadomość setek 
m ilionów  ludzi, poryw ająca na
rody uciskane do w a lk i o w o l
ność i pokój, rodząca wspania
ły  entuzjazm  tw órczy w  bu- 

j dow n ictw ie  lepszego ustro ju  
społecznego wśród narodów w y 
zwolonych z ja rzm a kap ita liz - j 
m u“ .

Te słowa towarzysza B ie ru ta  ] 
w yraża ły  m yś li i  uczucia całego 
narodu polskiego.

Poparcie pokofowych dążeń 
Związku Radzieckiego 

ło walka o utrzymanie pokoju
Towarzysze!
Rok, k tó ry  up łyną ł od 34 ro

cznicy W ie lk ie j Październikowej 
R ew oluc ji Socjalistycznej, o b fi
tował, zarówno w  naszym życiu 
wewnętrznym , ja k  i  m iędzyna
rodowym , w  ogromnej wagi 
wydarzenia.

W  życiu m iędzynarodowym  — 
czołowe, historyczne miejsce 
zajm uje X IX  Zjazd KPZR.

„Żadne jeszcze — m ów i to 
warzysz B ie ru t —• wydarzenie 
w  m iędzynarodowym  życiu p o li
tycznym  po d rug ie j w o jn ie  
św iatow e j nie odbiło się w  
świadomości mas, w  ich przeży
ciach i  uczuciach z taką siłą, 
ja k  obrady tego Z jazdu“ .

Obrady X IX  Zjazdu śledziły 
setki m ilion ów  przy jac ió ł i śle
dz ili wrogowie.

Przed oczyma jednych i 
drugich :■ każdym dniem obrad 
w yrasta ła  coraz wyraziście j 
przeogromna pokojowa ideowo- 
polityczna, społeczno - gospodar
cza, k u ltu ra ln a  i obronna potę
ga k ra ju  zwycięskiego socjaliz
mu.

Różną wym owę m ia ły  idee, 
które  przyśw iecały Z jazdow i i 
p rze w ija ły  się złotą n ic ią  przez 
jego obrady — w  referatach i 
d ys łs is ji — różną c!la przy jac ió ł 
ZSRR, t j.  większości ludzi na 
świecie i dla .wrogów ZSRR, t j.  
nędznej garści wyzyskiw aczy i 
podżegaczy wojennych. Różną 
w ym ow ę m ia ły  fa k ty  i cy fry , 
podane na Zjeździe,, a św iad
czące o potędze i sile K ra ju  
Rad, o h istorycznie udowodnio
nej ogrom nej ekonomicznej, po
lityczne j i k u ltu ra ln e j wyższości 
us tro ju  socjalistycznego nad 
ustro jem  kap ita lis tycznym .

Isto tn ie , Zjazd, sum ujący prze 
byte 35-lecie i w ytycza jący w ie l
k ie  aktua lne zadania budow n i
ctwa kom unistycznego w  opar
ciu o genialną pracę towarzysza 
S ta lina ..Ekonomiczne problem y 
socjalizm u w  ZSRR“ , w ykazał 
że nie ma już  ta k ie j dziedziny 
życia, w  k tó re j us tró j socja listy
czny Zw iązku Radzieckiego nie 
udow odniłby, w idocznie i zro
zum iale dziś dła m ilionów , swej 
wyższości nad ustro jem  kap ita 
lis tycznym .

Lecz bodaj na j.iaskraw iej, 
na jbardzie j w idocznie d la  lu 
dów, zwłaszcza k ra jó w  kap ita 
listycznych, wyższość us tro ju  i 
p o lity k i Zw iązku Radzieckiego 
dziś prze jaw ia  się w  zagadnie
niach pokoju i w o jny, w  za
gadnieniach stosunku do w łas
nej i  Innych ludów  niepodle
głości i suwerenności narodo
w ej, do własnego i innych lu 
dów rozw oju narodowego, do 
pielęgnowania w łasnej i po
szanowania innych ludów  god
ności 1 dum y narodowej, do 
rozw oju  własnego 1 innych lu 
dów dorobku gospodarczego 
i kultura lnego.

Im peria liśc i amerykańscy, 
dzia ła jąc w  interesach kap ita łu  
monopolistycznego — w  opar
ciu o swe agentury praw ico- 
wo -  socjalistyczne, o sforę 
sprzedających ojczyznę za ju 
daszowe s reb rn ik i em igrantów  
z k ra jó w  dem okracji ludow ej 
— prą do w o jny, chw yta ją  się 
w szelkich sposobów, by znisz
czyć samą ideę niepodległości 
i suwerenności narodów, by 
uczynić z narodów powolne na
rzędzie w  swym  ręku.

D la osiągnięcia swych celów 
im peria liśc i amerykańscy cy
nicznie i bu tn ie  propagują po
żogę wojenną, stosują szantaż 
ekonomiczny, po lityczny 1 w o j
skowy, łapow n ic tw o i  przekup
stwo, sieją zarazki rozkładu i 
zamętu ideologicznego wszę
dzie, gdzie stanie ich stopa, 
propagują zaprzaństwo narodo
we i  kosm opolityzm  oraz tzw. 
„geopo litykę“ .

Ta „geopo lityka“ , przejęta, Jak 
w ie le  innych rzeczy, potrzeb
nych dla rozpętania h is te rii w o
jennej, w  spadku po h itle ryź - 
mie, ma „naukow o“  usp raw ied li
w ić  zbójecką po litykę  agresji i 
gw ałtu  im peria lizm u am erykań- 

] skiego, po litykę  m aksym alnych 
zysków W all-S treę t‘u, o trzy
m ywanych pod maską tzw. „po
m ocy“ , stosowanej ja k  mó
w ił " towarzysz M ałenkow  na 
X IX  Z je źd z i* w  m yśl k a p ita li
stycznej regu ły, „n a jp ie rw  ty  
m nie powieziesz, a później ja  
na tobie pojadę“ , po litykę , k tó 
re j przewodnią myślą jest pa
nowanie im peria lizm u am ery
kańskiego nad światem.

„G eop o lityk “  — pisze am ery
kański prof. K if fe r  — to czło
w iek, k tó ry  wdziera się na św ia
tową arenę polityczną z bombą

w  jednej ręce i planem zawojo
w ania  św iata — w  d ru g ie j“ .

Przez wszystkich tych itp. 
swoich K iffe ró w , Byrnesów, 
Dullesów, Dżuma - R idgweyów, 
E isenhowerów i  w ie lu  innych 
„w o jo w n ik ó w “ , im peria lizm  a- 
m erykański wyznacza szczegól
ną ro lę dla N iem iec zachod
nich.

W spom niany już „ge op o lityk “ 
pisze,' że tuż po zakończeniu dzia 
łań wojennych i złożeniu przez 
N iemcy broni. Stany Zjednoczo
ne zaczęły wydawać m ilio n y  
do larów, żeby — słucha jm y! — 
„przekonać wczorajszych w ro 
gów, by podnieśli tę broń prze
c iw  wczorajszym sojusznikom “ .

„K ażdy żołnierz — pisze on — 
z k tó rym  zacięcie w a lczyliśm y, 
jest teraz przyciągany na naszą 
stronę, każdy zakład przemysło
wy, k tó ry  bom bardowaliśm y, 
pow in ien być odbudowany, a je 
go produkcja  pow inna służyć 
naszym w ys iłkom “ .

P o lityką  Stanów Zjednoczo
nych czują się dziś zagrożone 
setki m ilion ów  ludzi na świe
cie, ponieważ jest ona —  ja k  to 
stało się jaskraw o widoczne — 
wym ierzona nie ty lk o  przeciw 
kra jom  za „żelazną k u rty n ą “ , 
„k ra jo m  kom unistycznym “ , ja k  
us iłu ją  w m ów ić  -,wym europej
skim  partnerom  kap ita liśc i a- 
merykańscy, lecz i przeciw  sa
m ym  tym  „pa rtne rom “  zachod
nio-europejskim , partnerom  o 
upraw nien iach wasali, przeciw 
ich narodowym  i gospodarczym 
interesom.

Zbrodnicza po lityka  Stanów 
Zjednoczonych, wskrzeszających 
z\ złowieszcze w idm o h itle ryzm u 
w  Niemczech zachodnich, od
budowujących <ch W ehrm acht 
i popierających sforę rew iz jo n i
stów i  rew anżystów  z Bonn, 
godzi bezpośrednio w  na jżyw o t
niejsze interesy narodu polskie
go-

W przeciw ieństw ie do te j po
l i ty k i i  ideo log ii w odz ire jów  a- 
m erykańskich, po lityka  i ideo
logia ZSRR budzi coraz głębsze 
zrozumienie, sym patię i zaufa
nie w szystkich ludów świata.

Związek Radziecki w  ciągu 
całych 35 la t swego is tn ien ia  
prow adził konsekwentn ie i nie
złom nie po litykę  pokoju, p o lity 
kę poszanowania p raw  wszyst
k ich  narodów i ich interesów, 
po litykę  bezinteresownej pomo
cy potrzebującym  je j pokojo
w ym  narodom.

W  rezultacie genialnej p o lity 
k i s ta linow sk ie j — Polska zy
skała u swych granic zachodnich 
na Odrze i Nysie. N iem iecką 
Republikę Dem okratyczną — są- 
siada-przyjaciela, a tysiącle tn ie  
spory, waśnie i w o jn y  zastą
pione zostały przy jaźn ią i b ra
terską współpracą narodów pol
skiego i niem ieckiego we wspól
nej walce o pokój, o gospodar
czy i k u ltu ra ln y  ro z k w it obu 
k ra jów , sąsiadujących na gra
n icy pokoju.

D zięk i po lityce Zw iązku Ra
dzieckiego coraz trudn ie j _ dziś 
im peria lis tom  am erykańskim  
knuć swój spisek i zbrodnię.

Dzięki te j polityce, w raz z 
sym patią i  zaufaniem  do Zw iąz
ku Radzieckiego rośnie we 
w szystkich kra jach, u ja rzm lo  - 
nych przez im peria lizm  ame
rykańsk i, czujność i sprzeciw 
mas. Coraz m ocnie j i bardzie j 
zdecydowanie, pod wodzą swych 
p a rtii kom unistycznych i demo
kratycznych, zabierają głos pa
trio tyczne masy tych k ra jó w  
— zabierają głos przeciw  uk ła 
dow i ogólnemu, przeciw  bez
czelnemu panoszeniu się ja n 
kesów, przeciw  służalczej u- 
ległości i  zdradzie w łasnej -bur- 
żuazji 1 p raw icy socjalistycz
nej.

Ź ród ła i istotę procesów, za
chodzących w  kra jach zmarsha- 
lizowanych i ’ zatlantyzowanych 
przez im peria lis tów  am erykań
skich, genialn ie uogó ln ił to 
warzysz S ta lin  w  swej pracy 
„Ekonom iczne problem y socja
lizm u w  ZSRR“ oraz w  prze
m ów ien iu  na X IX  Zjeździe, 
wskazując zarazem drogi w y j
ścia i k ie runek  działania.

Zwracając się do obecnych na 
Zjeździe delegacji kom un i - 
stycznych i  dem okratycznych 
p a rtii k ra jó w  kapita lis tycznych 
i zależnych, towarzysz S ta lin  
m ów ił:

„Obecnie burżuazja sprze
daje za do lary praw a i n ie 
podległość narodu. Sztandar 
niepodległości narodowej i 
suwerenności narodowej w y 
rzucony został za burtę. Nie 
ulega w ątp liw ości, że sztandar 
ten wypadnie podnieść wam,

przedstaw icie lom  p a r ti i kom u
nistycznych i  dem okratycznych 
i  ponieść go naprzód, jeżeli 
chcecie być pa trio tam i swego 
k ra ju , jeżeli chcecie się stać 
k ierowniczą silą narodu. Nie 
ma poza tym  nikogo, kto  
m ógłby go podnieść“ .
S łuchając tych słów W ie lk ie 

go Stalina, m ilio n y  ludzi naszej 
socjalistycznej części św iata, 
gdzie w ładzę spraw uje lud, z 
dumą ł  radością ogarn ia ły  m y
ślą drogę przebytą dzięki W ie l
k iem u P aździe rn ikow i i  pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego, z dumą 
i  radością, spoglądały na swój 
mocno trzym any w  m ilionach 
spracowanych rą k  wysoko po
w iew a jący nad ich w o lnym i 
k ra ja m i sztandar swobód de
m okratycznych, sztandar niepod_ 
ległości i  suwerenności narodo
w ej.

S łuchając tych  słów W ie lk ie 
go S ta lina  m ilio n y  lu dz i pracy 
i  postępu społecznego w  tam te j, 
kap ita lis tyczne j części świata, 
do k tó re j bezpośrednio te słowa 
się odnosiły, p rzy jm ow a ły  je 
jako  najgłębszą ocenę ich  sytu
ac ji i  najgłębszą wytyczną ich 
działania, z poczuciem, że to 
jest jedyna droga, że ty lk o  
Zw iązek Radziecki, że ty lk o  
S ta lin  może im  wskazać tę dro
gę w y jśc ia  z ich  sytuacji, d ro 
gę ich  dzia łan ia  w  ich  walce 
o pokój, o swobody obyw a te l
skie, o niepodległość i  suweren
ność ich  k ra jów .

A lb ow iem  niezm ierzony jest 
w k ła d  Zw iązku Radzieckiego w  
dzieło w yzw olenia uciśnionych i 
w yzyskiw anych, w  dzieło ogól
noludzkiego, gospodarczego i  
ku ltu ra lneg o  postępu, n iezm ie 
rzone są o fia ry , k tó re  w  im ię  
tych szczytnych idea łów  ponio
sła klasa robotnicza i  narody 
radzieckie.

Na X IX  Zjeździe K P Z R  we 
wszystkich w ystąp ien iach po w i
ta lnych  delegatów k ra jó w  ka p i
ta lis tycznych i ’zależnych prze
w ija ła  się jedna m yśl I  posta
wa: w  swej walce o pokój, o 
swobody dem okra tyczn i, o n ie 
podległość i  suwerenność, na
rody w idzą w  ZSRR swą aw an
gardę i  przewodnią siłę. I  gdy
by zbrodniarzom  im peria lis tycz
nym  m im o to udało się dopro
wadzić do w o jny, narody nie 
będą wałczyć przeciw  Zw iązko
w i Radzieckiemu.

W  te j postawie w yraża się po
parcie, Z w iązku  Radzieckiego i 
jego P a rt ii Kom unistyczne j „w  
Jej — ja k  m ów i towarzysz 
S ta lin  na X IX  Zjeździe — w a l
ce o prom ienną przyszłość na ro 
dów w  je j walce przeciwko 
w o jn ie , w  je j walce o u trzym a
nie poko ju “ .

„Cecha szczególna tego popar
cia •— m ów i towarzysz S ta lin  
— polega na tym , że wszelkie 
poparcie pokojow ych dążeń na
szej p a r ti i przez ja ką ko lw ie k  
b ra tn ią  pa rtię  oznacza zarazem 
poparcie je j własnego narodu w  
jego walce o utrzym an ie  poko
ju “ .

„T a  szczególna cecha w za jem 
nego poparcia tłum aczy się tym , 
że in teresy naszej p a r ti i nie ty l
ko nie są sprzeczne, lecz prze
ciw nie, po k ryw a ją  się ca łkow i
cie z in teresam i m iłu ją cych  po
k ó j narodów “ .

„Co się tyczy Zw iązku Ra
dzieckiego — dodaje towarzysz 
S ta lin  — to jego interesy są w  
ogółe nieodłączne od sprawy 
poko ju  na całym  św iecie“ .

Przytoczone w ypow iedzi to
warzysza S ta lina dają w  dobie 
obecnej najwyższe uogólnienie 
m iędzynarodowego znaczenia 
W ie lk ie j Październikowej Rewo
lu c ji Socjalistycznej, najwyższe 
uogólnienie ro l i ZSRR i  p a r ti i 
Len ina  —  S ta lina  w  walce św ia
towego obozu poko ju  i  postępu. 
Uogólnienie to koncentru je , ja k  
w  soczewce, doświadczenie i  za
u fan ie  mas pracujących wszyst
k ich  k ra jó w  nagromadzone w  
ciągu ubiegłego 35-lecia.

W skazania towarzysza S ta lina 
m ają szczególnie ważne za
rów no historyczne ja k  i  a k tu a l
ne znaczenie i  dla nas Pola
ków.

Przez dług ie dziesięciolecia 
n iew o li narodowej, narzuconej 
nam  przez pruskich , austriac
k ich  i  rosy jsk ich  zaborców — 
ko lon izatorów , sztandar niepo
dległości P o lsk i niosła n a jśw ia t
lejsza część naszego narodu na 
czele z rew o lucy jną  klasą ro
botniczą, w  bo jow ej w spółp ra
cy z rew o luc jon is tam i rosy jsk i
m i oraz postępową częścią na
rodu rosyjskiego.

W  ciągu dwudziestolecia m ię
dzywojennego, sztandar w a lk i 
o swobody dem okratyczne w  
Polsce przed w rześniowej, sztan
da r w yzw olen ia  spod panowa
nia  k a r te li i  tru s tó w  zagrani
cznych —  sztandar rzeczyw istej 
pełnej niepodległości i  suwe
renności narodowej, niosła re 
w o lucy jna  część po lskie j k lasy 
robotniczej i  mas pracujących 
na czele z Kom unistyczną P ar
tią  Polski, n iosła ta część na
rodu, k tó ra  w  p rzy jaźn i i  współ
pracy ze Zw iązk iem  Radzieckim  
w idz ia ła  możność osiągnięcia j 
rzeczyw iste j niepodległości oraz 
je j zagwarantowania, w idz ia ła  
w y jśc ie  z d ław iących k ra j kry-1 
zysów, bezrobocia i nędzy.

Gdy w  1939 roku  nad Polską 
zaw isła śm ierte lna groźba na
jazdu h itlerow skiego, w ierna

idei W ielk iego Października, 
pierwsza „brygada szturm owa“ 
światowego ruchu rew o lucy jne 
go i robotniczego — Związek 
Radziecki w ys tąp ił do rządu 
polskiego z propozycją zawarcia 
paktu wzajeirfhej pomocy.

Najw iększą zbrodnią burżua- 
zyjno -  obszarniczych rządów 
Polski przedwrześniowej było 
zdrad liw e torow an ie  H itle ro w i 
drogi do najazdu na Polskę, by
ło odrzucenie propozycji Rządu 
Radzieckiego.

Dziś w inow a jcy  te j zbrodni, 
w inow a jcy  traged ii wrześniowej, 
kn u ją  na em ig rac ji spiski w  
służbie w yw iadu  am erykańskie
go, konszachtują w  spraw ie na
szych granic zachodnich, p ła 
w ią  się w  brudzie i w  błocie 
szpiegostwa i  dyw-ersji. osz
czerstw i plotek, z łodzie jstw  i 
wszelkich m atactw .

Lecz dziś w  naszej ojczyźnie, 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej, po 8 latach . .ładzy ludo
wej — w rezultacie rozgrom ie
nia  podziemia reakcyjnego, roz
grom ienia peeselowsko - m iko
ła j czy ko w skie j agentury anglo- 
am erykańskiego im peria lizm u i  
praw icowo - peoesowskiego 
W RN-u, w  rezultac.e zjednocze
nia klasy robotniczej i ruchu 
chłopskiego, w  walce o pokój i 
w  ogniu zwycięskie j w a lk i o 
P lan 6-letni, po wspaniale zwy
cięskich wyborach do Sejmu Pol 
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
— sztandar swobód dem okraty
cznych i sztandar niepodległo
ści Polski niesie wysoko i du
m nie ja k  n igdy cały naród po l
ski, zjednoczony pod przewo
dem k lasy robotniczej wc Fron
cie Narodowym .

Wzorując się na ¡bohaterskim 
wyteżonym i planowym wysiłku 

narodu radzieckieqo, naród polski 
zwycięsko zrealizuje w elki • r ■ am

F ron Hi iVarodoueqo
Towarzysze!
„W ie le , n iezm iernie w ie le  —

m ów ił towarzysz B ie ru t w  po
w ita n iu  X IX  Zjazdu K P ZR  — 
rnają do zawdzięczenia W KP(b), 
je j polityce, je j walce, je j zw y
cięstwom i  osiągnięciom polskie 
masy pracujące. M a ją  je j do za
wdzięczenia wszystko, co było i 
jest dla n ich najdroższe: w y
zwolenie z n iew o li faszystow
skie j, u trw a len ie  niepodległości 
narodowej, szybki ro z k w it go
spodarki, k u ltu ry  i s iły  we
w nętrzne j swego państwa ludo
wego...“ .

W  tych słowach zawarte jest 
to. co czują i m yślą dziś o 
Zw iązku Radzieckim  m ilion y  
Polaków i  Polek, zawarta jest 
najgłębsza prawda historyczna 
naszych dz ie jów  ostatniego o^ 
kresu.

Dzięki Z w iązkow i Radzieckie
m u odzyskaliśm y dw ukro tn ie  
nasz niepodległy byt narodowy. 
Po w yzw olen iu  w  1944— 45 ro 
ku, dz ięk i bra te rsk ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, w kroczy
liśm y na drogę nieograniczone
go rozw oju i postępu.

I nie zdoła dziś żadna wraża 
siła odwrócić biegu naszych no
wych dzie jów . Naród polski w y 
prostował ba rk i, poczuł się go
spodarzem k ra ju ! poznał p raw 
dziwych przy jac ió ł, upew n ił się 
k to  jest jego wrogiem  i śm iało

maszeruje naprzód od zwycię
stwa do zwycięstwa — ku Pol
sce Socjalistycznej.

S iły  twórcze naszego narodu 
potęguje fak t, że w  Polsce L u 
dowej masy pracujące wycho
w u ją  się w  zrozum ieniu jedno
ści pa trio tyzm u i in ternacjona
lizm u, w  zrozum ieniu nierozer
walnego zw iązku m iędzy inte
resami narodu a sprawa zwy
cięstwa pokoju i socjalizmu na 
całym  świecie, że w ychow u ją  
się w  duchu nauk M arksa- 
Engelsa, Lenina i Stalina.

Na j szlach etn i ej s n a  i św ia tle j- 
si demokraci po !--y  X IX  w. 
w iąza li swój najgłębszy pa trio 
tyzm  z gorącym p- czuciem so
lidarności z m ięd.wnarodowym l 
s iłam i postępu, a przede wszyst
k im  z s iłam i postępowymi ro
syjskim i.

Doświadczenie h is to rii w yka
zało. ja k  głęboko słuszna i zba
w ienna dla iorosv naszego naro
du była w a lka  polskiego rewo
lucyjnego ruchu robotniczego o 
zacieśnienie bojowego sojuszu z 
s ilam i rew o luc ji rosyjskiej.

Dziś w  35 rocznicę Paździer
n ika ze szczególną czcią wspo
m inam y naszych rodaków — żoł
n ierzy R ewolucji Październiko
wej. k t ó r z y — - w‘s<’ "rt! po lskie j

(Balszy ciąg na str. 6)

Rozwija się i umacnia przyjaźń § braterska współpraca

przyjaźń której podstawy stworzył Wielki
P n e m iM e  eltsrg® d W r e s  ZSB8 w Pulse» 0. I. Zaiklna na ur®csys?»j

p ó l y? K m

ÜZHm
- *

f e aL ' i . -  ‘ - . . „ ' I  L

Drodzy Towarzysze, P rzy ja 
ciele.

35 la t tem u klasa robotnicza 
R osji p rzy poparciu  mas pracu
jącego chłopstwa, pod k ie ro w 
n ic tw em  P a rt ii K om unis tycz
nej, pod przewodem geniuszy 
rew o lu c ji i  koryfeuszy nauk i 
W łodzim ierza Len ina i  Józefa 
S ta lina  dokonała Socja listycz
nej R ew o luc ji Październikowej, 
k tó ra  zapoczątkowała w  dzie
jach całej ludzkości nową erę 
—  erę upadku systemu ka p ita 
listycznego i zwycięstwa socja
lizm u. Socjalistyczna Rew olu
cja Październikowa dokonała 
zasadniczego zw ro tu  od św iata 
kap ita lizm u, św iata w yzysku, u - 
cisku, głodu i  nędzy, św iata ra 
sistowskich i  ludobójczych teo
r i i  —• do nowego, socja listycz
nego św iata postępu i  wolności, 
do św iata, w  k tó ry m  ja k  m ó w ił 
w ie lk i rosy jsk i pisarz i  hum a
n is ta  M aksym  G ork i, słowo 
człow iek b rzm i dum nie — do 
św iata tr iu m fu  ide i Len ina - 
Stalina.

W  ciągu m in ionych 35 la t 
państwo radzieckie przebyło 
w ie lką  historyczną drogę. U - 
działem  Zw iązku Radzieckiego 
by ło  w ie le  ciężkich doświad
czeń, w  tym  rów nież w o jna  
przeciw ko k o a lic ji h itle ro w sk ie j, 
ale zawsze Zw iązek Radziecki, 
zwyciężał dzięki jedności m o ra l
no -  po litycznej narodu ra 
dzieckiego, dzięki wyższości so
cja listycznego systemu gospo
d a rk i nad systemem k a p ita li
stycznym, dzięki temu, że go
spodarka socjalistyczna nawet 
podczas w o jn y  rozw ija ła  się na 
podstaw ie praw a rep rod ukc ji 
rozszerzonej, dzięki temu, — że 
na czele naszego państwa stoi 
doświadczona w  walce P artia  
Kom unistyczna, k tó re j na
tchn ien iem  i przywódcą jest 
W ie lk i S ta lin ,

Lata pokojowego budow n i
ctwa powojennego cha rak te ry 
zuje pomyślne wykonanie 
czwarte j p ięc io la tk i s ta linow 
skie j i  bohaterska w a lka  na 
rodu radzieckiego o zwycię
stwo kom unizm u. Naród ra 
dziecki pom yśln ie urzeczyw ist
nia p lany budow nictw a kom u
nizmu. Na niezm ierzonych ob
szarach k ra ju  zwycięskiego so
c ja lizm u trw a  ogromna, p o ry 
wająca, tw órcza praca. Ludzie 
radzieccy z entuzjazmem, z n ie 
wzruszoną w ia rą  w  swoje siły  
wznoszą w ie lk ie  s ta linow skie 
budow le kom unizm u — potężne 
e lektrow n ie  wodne, g igantycz
ne kana ły  i  zwycięsko rea lizu ją  
plan przeobrażenia przyrody.

Jak w iadom o, pierwsza bu 
dowla kom unizm u, W ołżańsko- 
Doński K an a ł Żeglow ny im . 
W. I. Lenina, został już  odda
ny do uży tku  i służy interesom  
narodu.

W spania ły s ta linow ski plan 
przeobrażenia przyrody, w  w y 
n iku  którego ziem ia nie ty lk o  
zabezpieczana jest przed w y ja 
łow ien iem  przy pomocy leśnych 
pasów ochronnych, ale dzięki 
zm ianie k lim a tu  i  zraszaniu 
staje się bardzie j urodza jna i  
zaczyna dawać niespotykane do
tychczas plony — plan ten sta
je  się już  obecnie sprawą rea l
ną, dającą wspaniałe rezu lta ty .

Przeobrażenie p rzyrody i  n ie 
prze rw any rozw ój potężnej go
spodarki Zw iązku Radzieckiego, 
Służącej człow iekow i, jest w y 
razem życioda jne j s iły  us tro ju  
radzieckiego, zrodzonego przez 
W ie lką  Socjalistyczną Rew olu
cję Październikową, jest gw a
rancją , zwycięskiego budow n i
ctwa kom unizm u.

W ie lk ie  są zwycięstwa naro
du radzieckiego, ale jeszcze 
wspanialsza jest perspektywa, 
wytyczona w  now ym  plan ie

pięcio le tn im , k tó ry  za tw ierdz ił 
h is to ryczny X IX  Zjazd P a rtii 
Len ina-S ta lina .

S form ułow anie leninowskie, 
że kom unizm  to władza radziec
ka pius e le k try fik a c ja  całego 
k ra ju , p rzyob lek ło  się w  kszta ł
ty  w ie lk ich  bu do w li kom uniz
mu, rea lizowanych w  Zw iązku 
Radzieckim  według m yś li i  pod 
k ie row n ic tw em  Lenina dnia 
dzisiejszego, ukochanego Józefa 
Stalina.

Zjednoczeni w okó ł P a rtii 
Len ina -  S ta lina pod je j do
świadczonym  k ie row n ictw em , 
pod przewodem ukochanego 
wodza i nauczyciela •— towa
rzysza S talina , ludzie  radzieccy 
pom yśin ie rea lizu ją  p lan p ią te j 
p ięc io la tk i, dokonują w ie lk iego 
k ro ku  naprzód na drodze roz
w o ju  od socjalizm u do kom u
nizmu.

W  rocznicę W ie lk iego Paź
dziern ika, w  dniach uroczyste
go św ięta naród radziecki prze
syła p łom ienne pozdrow ienia 
w szystkim  narodom  walczą
cym przeciwko agresorom i 
podżegaczom w ojennym , o n ie
zależność narodową i  wolność. 
Przesyła b ra te rsk ie  pozdrow ie
nia narodow i polskiem u, po
m yśln ie  budującem u w  swoim  
k ra ju  socjalizm  pod k ie ro w n i
ctwem  Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, pod prze
wodem towarzysza B ieruta.

R ozw ija  się i wzm acnia przy
jaźń i bra terska współpraca 
m iędzy k ra ja m i obozu dem okra
c ji i  socjalizm u, rozciągającego 
się od Łaby  do Oceanu S pokoj
nego, przy jaźń i  współpraca, 
k tó re j podstawy s tw orzy ł W ie l
k i S ta iin .

P rzy jaźń ta unaocznia całe
mu św iatu nowe, niespotykane 
jeszcze w  h is to r ii s tosunki m ię
dzy państwam i, rozw ija jące  się 
na podstaw ie zasad in te rna c jo 

na lizm u pro le tariackiego, na 
podstaw ie ieninoweko-sta lino le
skie j p o lity k i pokoju i przyjaź
n i m iędzy narodami.

P rzy jaźń ta przyczynia się do 
osiągnięcia tych ideałów, o k tó 
re walczą m ilio n y  u czc iw ych  
ludz i na całym  świacie, p rzy
czynia się do u trw a len ia  poko
ju.

P rzyjaźń narodów polskiego 
i radzieckiego, zahartowana w 
w alkach, z h itle ro w sk im  na
jeźdźcą, scementowana wspól
nie przelaną k rw ią  — Jest 
trw a ła  i  niewzruszona. Przy
jaźń ta rozw ija  się pom yśln ie 
w  w arunkach pokojowego bu
downictwa, w  postaci współ
pracy i  bezinteresownej pomo
cy na szerokiej b o z i e  um acnia
nia  obozu dem okracji i s o c ja li
zmu.

N iechaj więc rozw ija  się 1 
krzepnie przyjaźń m iędzy na
szymi k ra jam i i narodami, któ
re j w ym ow nym  wyrazem  jest 
dzisiejsza akademia. Niech m i 
wolno będzie je j organizatorom 
i uczestnikom wyrazić' serdecz
ną wdzięczność za gorące uczu
cia i słowa1 przyjaźni.

Niech żyje 35 rocznica W ie l
k ie j Socjalistycznej R ew olucji 
Październikowej, k tó ra  zapo
czątkowała nową erę przy jaźn i 
i  współpracy m iędzy narodam i.

Niech żyje Polska Zjednoczo- 
i na P artia  Robotnicza i  je j prze- 
I wodniczący towarzysz B ierut, 
pod którego k ie row n ictw em  bu
duje się nowa socjalistyczna 
Polska,

Niech ży je  W ie lk i Związek 
Radziecki — kra ;, k tó ry  re a li
zuje budow nictw o kom unizm u.

Niech żyje w ie lk i wódz, nau
czyciel I p rzy jac łe ' całej postę
powej ludzkości, chorąży poko
ju , ukochany towarzysz Stalin-

[ UROCZYSTA AKADEMIA W MOSKWIE W OBECNOŚCI I. STALIKA
W  czw artek, 6 lis topada  o godzin ie 19 o tw a rte  zo

stało w  M oskw ie  w  Teatrze W ie lk im  ZSRR uroczyste 
posiedzenie M osk iew sk ie j R ady D e legatów  L u d u  
Pracującego w spó ln ie  z p rzeds taw ic ie lam i organiza
c ji p a r ty jn y c h  i społecznych oraz A rm ii R adzieckie j, 
poświęcone obchodow i 35 roczn icy  W ie lk ie j Paź
d z ie rn ikow e j R e w o lu c ji S oc ja lis tyczne j.

O godzin ie 7 w ieczorem  w ita n y  hucznymi, długo 
n ie  m ilk n ą c y m i ok laskam i, w  prezydium zajm uje

miejsce Józef S T A L IN  w raz  ze swymi najbliżsigry 
współpracownikami.

Wszyscy obecni pow sta ją  z m ie jsc. B rzm ią  u k rz y - 
ki: „Chwała Stalinow i!“ , „N ie ch  ży je  S e ii ,.

R e fe ra t o 35 roczn icy  W ie lk ie j Paździeu 
R e w o lu c ji S oc ja lis tyczne j w y g ło s ił M . (  i" rv .u -  
chin, zastępca przewodniczącego Ra dy M in is tró w  
ZSRR. Tekst re fe ra tu  podam y w  num erze następ
nym .
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G rzm oty dzia! „A u ro ry “ ... Uzbrojone oddziaty ludz i w  roboczych k u rtk a c h  i w  kożuchach, j 
W żołn ierskich szynelach i bluzach m arynarsk ich  za jm ują  m in is te rs tw a i banki... Nocą z .7 na 8 l i 
stopada szturmem wzięto Pałac Z im ow y — siedzibę ostatniego w  h is to r ii R osji rządu bu r- 
tu a z jl.

„Pierwszy raz 
zamiast:

— ta będzie... —
Śpiewano:

— to jest
nasz ostatn i..."

... ostatn i bój o obalenie w  Rosji ustro ju , w  k tó rym  nędzą i c ierp ieniem  m ilio n ó w  tuczyła  
się garstka ludz i w łada jących ziemią, fab ryką  i bankiem .

Przed 35 la ty  partia  Lenina - S ta lina, o rgan iza to r i przywódca robotn iczo-ch łopskich  mas Rosji, 
poprowadziła tych. ..których dręczy) głód“  — do szturm u na tw ierdzę kapitalizm u...

Dziełem w iekopom nym  W ie lk ie j Październiko
w e j R ew oluc ji Socja listycznej by ło  utworzenie 
pierwszego głębokiego w yłom u w te j tw ie rdzy — 
utw orzen ie w trudach i bo ju  pierwszego w  św ię
c ie  robotniczo-chłopskiego państwa spcja listycz- j 
nego.

Dla lik w id a c ji w yłom u rzuc iły  się wściekle 
w szystkie n iem al potęgi im peria listyczne. 14 a r
m ii 14 państw ruszyło wesprzeć kon trrew o luc ję  
rosyjską, przyw róc ić  niepodzielne panowanie 
kap ita lizm u.

P ro le ta ria t, k tó ry  zerwał ka jdany ucisku, był 
n iezwyciężony!

W róg został rozb ity na wszystkich frontach.

*
Zw ycięski p ro le ta ria t Rosji pod przewodem 

p a r t i i bo lszew ickie j stanął na rusztowaniach 
pierwszej kondygnacji gmachu kom unizm u — 
począł budować socjalizm

Władza w  państw ie — w  rękach ludu. O debra
no obszarnikom  i kap ita lis tom  ziemię, fa b ry k i, 
wszystk ie środk i p rodukc ji, banki —- przeszły na 
własność narodu. Stworzono więc po lityczny 
1 ekonomiczny fundam ent budow nictw a ko m u n i
stycznego.

M ija ły  lata... Społeczeństwo zostało wyzwolone 
z rozryw ających naród ostrych przeciw ieństw  
klasowych. Celem całego w ie lk iego budow nictw a 
sta ł się człow iek pracy, jego społeczne i osobiste 
potrzeby. Środkiem  do tego celu — nieustanny 
wzrost, doskonalenie p ro du kc ji socja listycznej 
oparte j na coraz bardzie j rozw ija ją ce j się tech
nice.

Ruszyła gigantyczna b itw a  o rozbudowę prze
m ysłu, o e le k try fik a c ję  całego k ra ju , o opanowa
nie technik i. Coraz potężniejsze maszyny coraz 
to liczn ie j tru d z iły  się — już nie dla zwiększe
n ia  zysku kapita lis tycznego posiadacza, ale dla 
zwiększenia potoku nowych maszyn, potoku sta li 
i  węgla, tka n in  i  zboża dla ludz i radzieckich, dla 
ulżenia ich pracy, dla zaspokojenia icn zw ięk
szających sie n ieustannie potrzeb.

Potok zboża ham owała rozdrobniona gospodar
ka ro lna — nie można by ło  przecież zwiększać 
go bez tra k to ra  i w spólnej zorganizowanej pracy. 
Rozpoczęła się w y trw a ła  w a lka  o ko le k tyw iza 
cję w si — i  p ię trzy ło  się coraz w yżej zboże 
w  elewatorach. W  ostatn ich la tach m niejsze k o ł
chozy łączą się w  w ie lk ie  zespoły, w  k tó rych  co
raz większą część pracy w yko nu ją  maszyny

i prąd e lektryczny — problem  całkow itego za- j 
spokojenia zbożowych potrzeb k ra ju  — został j  
już ostatecznie rozw iązany. W spólna praca i po
stępująca m echanizacja te j pracy zbliża coraz 
bardzie j je j cha rakte r do cha rakteru  pracy 
w  przemyśle

M ilio n y  ludzi — starszych i m łodych — j 
zaczęły się uczyć, przekreślać pokap ita lis tycz- j 
ny analfabetyzm , zdobywać wiedzę ogólną i i  
techniczną. Poziom k u ltu ra ln o  - techniczny
robo tn ików  zbliża się coraz bardziej do po- • 
ziomu pracow ników  inżyn ie ry jno  - technicz- j
nych. Dzięki technice pomnożonej prżfez twórczą 

| in ic ja ty w ę  nowych, coraz bardzie j k u ltu ra ln y c h  
i coraz lep ie j żyjących gospodarzy fa b rvk  i zie
m i. rosła wydajność pracy, stale zm niejszały się 
koszty własne p ro du kc ji — a w iec zwiększała 
się obfitość produktów , a w ięc obniżano ceny. 
Zw iększała się troska o wspólną społeczną w ła - 

• sność.
Nauka i technika , wprzęgnięte w  służbę czło

w ieka radzieckiego, pomagają m u stopniowo opa
nowywać s iły  p rzyrody : ziemię, lasy i rzeki, 
pustyn ie  i b łota — i zmuszać je do p racy dla 
dobra narodu. Życie k ro k  po k ro k u  staje się co
raz dostatn ie jsze—  Październ ik p rzyn iós ł nie 
ty lk o  wolność, — ale w a ru n k i d la  tego, aby lu 
dziom żyło się coraz to lep ie j, coraz to radośniej.

K ro k  po k ro ku  społeczeństwo radzieckie, k ie 
rowane przez pierwszą „brygadę szturm ow ą“ 
światowego ruchu rew olucyjnego i  robotnicze
go — P artie  Kom unistyczną, rea lizu je  s ta lino w 
ski program  budow nictw a kom unistycznego. B u 
du jąc socja lizm  — tw orzono m ateria lno  _ tech
niczną bazę gmachu kom unizm u.

K om unizm  nie  jest ju ż  ty lk o  m arzeniem  — 
staje się na niezm ierzonych przestrzeniach 
w ie lk iego K ra ju  Rad rzeczyw istością, budzącą 
podziw  i zachw yt postępowych ludz i na całym  
świecie, „N a  przykładzie naszego k ra ju  wszyscy 
ludzie nieuprzedzeni widzą, co mogą osiągnąć 
masy pracujące, gdy same rządzą państwem i 
gdy k ie ru je  n im i  taka pa r t ia  jak  nasza“. — po
w iedz ia ł na X IX  Zjeździe K P ZR  tow. Bułganin. 
Październik 1917 roku, św ia tło  zwycięstw  bu
downictwu! socjalistycznego w  Zw iązku Radziec
k im , jasne perspektyw y ju tra  wskazywane przez 
P artię  Kom unistyczną — stały się rea lnym  dro
gowskazem dla ruchu rew olucyjnego na całym 
świecie.

U A fr ć f
N iem al w  przededniu 35 rocznicy W ielkiego 

Października zakończył się h is to ryczny X IX  
Z jazd KPZR. Z jazd ten, op iera jąc się na nowej 
genia lne j pracy S ta lina o ekonom icznych p ro
blemach socjaiizm u w  ZSRR — wskazał kon
kre tne w a ru n k i i zadania stopniowego przecho
dzenia od socjalizm u do kom unizm u.

Tow. S T A L IN  okreś lił trz y  podstawowe w a
ru n k i wstępne, konieczne dla przygotow ania 
przejścia do kom unizm u. P ierw szy w arunek, to 
dalszy n ieprzerw any wzrost i  doskonalenie ca
łe j — i w  przem yśle i w  ro ln ic tw ie  ‘— p roduk
c ji społecznej, a przede w szystk im  p ro d u kc ji 
środków produkcji. W zrost ten opiera się na 
sta łym  rozw oju  twórczej m yś li naukowej 
i technicznej, na coraz wyższym  stopniu 
wprzęgnięcia i techn ik i i s ił przyrody w  służbę 
budow nictw a komunistycznego, na nieustannym  
wzroście w yda jności pracy. Uchwalone na X IX  
Zjeździe d y re k ty w y  p ią te j p ię c io la tk i k o n k re t
nie w skazują ja k  w span ia ły  rozw ój gospodarczy 
ZSRR spełnia ten w arunek we wszystkich dzie
dzinach gospodarki P ią ty  p lan p ięc io le tn i — to 
m ilo w y  k ro k  na drodze od socja lizm u do kom u
nizmu.

D rug i w arunek — to stopniowe podniesienie 
własności kołchozowej do poziomu własności 
ogólnonarodowej i stopniowe zastąpienie cy rku 
lac ji tow arów  systemem w ym iany  produk
tów. Chodzi o to, aby całe społeczeństwo po
przez swoją centra lną władzę mogło planowo 
gospodarować ca łkow itą  p rodukcją  społeczną, ca
łą  gospodarką narodową — tak, aby ja k  najsłusz
n ie j i ja k  na jpe łn ie j zaspokajała ona potrzeby na
rodu.

Trzeci w arunek — to osiągnięcie tak  w ysokie
go poziomu ku ltu ra lnego  całego społeczeństwa, 
k tó ry  zapewni w szystkim  jego członkom  wszech
s tronny rozw ój um ysłow y i fizyczny. D la tego 
celu — uczy tow. S ta lin  — należy wprowadzać 
poważne zm iany w  w a runkach  pracy, a w ięc 
przede w szystkim  skrócić dzień roboczy p rzy 
na jm n ie j do 6 a potem nawet do 5 godzin. Drogą 
do tego jest in tensywne podnoszenie w ydajności 
pracy w  oparciu o najnowocześniejszą technikę. 
Pozwoli to wszystkim  uzyskać jeszcze w ięcej 
wolnego czasu na zdobywanie wszechstronnego 
w ykształcenia, na uczestnictwo w  jeszcze szer
szym zakresie w  życiu k u ltu ra ln y m , w  sporcie... 
W prowadzenie powszechnego obow iązku wszech
stronnego nauczania po litechnicznego pozw oli 
każdem u swobodnie w yb ierać sobie zawód, dzię
k i czemu n ik t  nie będzie zmuszony przez całe 
życie pracować w  jednym  zawodzie. Należy na 
koniec — wskazuje tow. S ta lin  — nieustannie 
polepszać w a ru n k i m ieszkan iow e4 podnieść rea l
ne płace robo tn ików  i u rzędn ików  co na jm n ie j 
dw ukro tn ie  przez podnoszenie płac pieniężnych, 
a przede wszystkim  przez dalsze systematyczne 
obniżanie cen a rty k u łó w  masowego spożycia. D y
re k tyw y  p ią te j p ięc io la tk i w  dziedzinie dalszego 
szybkiego wzrostu dobrobytu  m ateria lnego, roz
w o ju  ochrony zdrow ia i  stałego podwyższania 
ku ltu ra lnego  poziomu narodu, m. in. przez stop
niowe wprowadzanie powszechnego średniego 
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w ykszta łcen ia —  ukazują, ja k  stopniowo speł
n iany jest i  ten w arunek przejścia od socjalizm u 
do kom unizm u.

Spełnianie tych w szystkich w a run ków  — to 
droga do tego aby praca stawała się pierwszą 
potrzebą życiową człow ieka —  radością, a w łas
ność społeczna trak tow ana przez w szystkich 
członków społeczeństwa „ ja k o  niewzruszona i 
n ietyka lna podstawa jego istn ien ia“ .

„Dopiero po spełn ieniu tych w s z y s t k i c h  
w arunków  wstępnych łącznie można będzie 
przejść od fo rm u ły  socjalistycznej —  „od każ
dego według zdolności, każdemu według pracy", 
do fo rm u ły  komunistycznej  —  „od każdego w ed
ług zdolności, każdemu według potrzeb"  
(STALIN ).

...Rządki c y fr w ype łn ia jących d y re k tyw y  X IX  
Zjazdu na lata 1951 -— 1955 — to oparty  na 
wskazaniach S ta lina rea lny plan w ie lk iego bu
dow n ic tw a kom unizm u. Te rządki cy fr, k tóre 
żywą treścią, w ype łn ia  twórcza praca społeczeń
stwa radzieckiego kierowanego przez Partię  
Kom unistyczną — to plan rea lizac ji marzeń 
człow ieka o szczęściu... S ta linow sk i program 
budow nictw a kom unistycznego — powiedział 
tow. Beria na X IX  Zjeździe — „...uskrzydla... 
najp ięknie jsze marzenia ludzi radzieckich i  za
grzewa ich do nowych, bohaterskich czynów 
w im ię zwycięstwa w ie lk ich  idei Lenina  i 
S ta lina

„P a r t i i Lenina — Stalina przypadła w  udzia
le wie lka , szlachetna mis ja historyczna — za
pewnić  zbudowanie społeczeństwa komunistycz
nego w  naszym k ra ju  i  tym  samym utorować  
całej ludzkości drogę do komunizmu. Wiemy, 
że czeka nas nie ty lko  radość zwycięstw, n ieu
chronne są również trudności,  ale w iem y tak 
że, że part ia  Lenina ■— Stalina  pod przewodem  
swego genialnego wodza przezwycięży wszyst
kie trudności i  odniesie całkowite zwycięstwo“ . 
(z przem ówienia tow . Woroszylowa na zakoń
czenie obrad X IX  Zjazdu KPZR).

*
Kom unizm  niesie nowe, wspaniałe życie czło

w iekow i. K om unizm  — to  oddanie wszystkich 
bogactw ziemi, wszystkich s ił p rzyrody, wszyst
k ich  zdobyczy nauk i i  te ch n ik i dla dobra czło
w ieka. K om unizm  — to w spólny radosny trud  
ludz i, k tó rzy  s ta ll się sobie braćm i. K om unizm  — 
to b ra te rs tw o w szystkich narodów  i  ras, k tóre 
obala ją m u ry  n ienaw iści wznoszone w iekam i 
przez k lasy w yzyskiwaczy. K om unizm  — to l i 
kw idac ja  na jw iększe j p lag i ludzkości — wojen. 
K om unizm  — to pokój. K to  pragn ie walczyć 
w  pierwszych szeregach o szczęście człowieka,
0 pokój i  b ra te rs tw o  między narodam i — ten 
jest, staje się lu b  stanie się kom unistą

Ży jem y w  w ieku, w  k tó ry m  w szystkie drogi 
prowadzą do kom unizm u K om un izm  jest w ia rą
1 nadzieją wszystkich narodów  budu jących 
pierwszą jego kondygnację — socjalizm , wszyst
k ich  ludzi gnębionych i  uciskanych przez ka 
p ita lizm , wszystkich narodów  walczących o n ie 
zależność 1 pokój. Światła komunizmu, które 
rozbłyskują coraz mocniej w kraju Stalina — 
uczą nas walczyć i zwyciężać.

STEFAN SKR O B ISZEW SKI

W  k ra ju  gdzie „życ ie  dobre i żyć jest dobrze“
Szczęśliwi to chłopcy 1 dziewczęta, którym przypadł w udziale zaszczyt uczestniczenia w w y

cieczkach do Kraju Rad, kraju budującego komunizm! Na własne oczy oglądać socjalistyczne, 
miasta i wsie, potężny przemysi i wspaniałe gospodarstwa rolne, w ielkie budowie komuni
zmu _ elektrownie wodne, kanały, ochronne pasy leśne — cóż tę za radość dla młodych
budowniczych socjaiizmu w naszym kraju! Cóż to za radość rozmawiać z ludźmi, którzy 
własnymi rękami, przy pomocy najnowocześniejszej techniki i wiedzy — tworzą DZIŚ  swoje
komunistyczne JUTRO. . . . .  .

Podaj dłoń młody czytelniku! M v również udamy się w kró tką podroż do bliskiego sercom 
naszym kraju — do Ojczyzny wodzów Rewolucji —  Lenina i Stalina, do kraju  gdzie „ży
cie tobre i żyć jest dobrze“.

„Jani
ziemi obręb 
prawie cały 
obszedł —  
i życie 
dobre, 
i żyć
jest dobrze...”

(M ajakow ski)
Jest c iep ły jesienny ranek. 

Naszą wycieczkę rozpoczyna
m y  odw iedzinam i u ludzi, 
k tó rzy  codziennym trudem  
wnoszą swój ch lubny w k ład  
w  w ydobycie 300 m ilion ów  
ton węgla w  bieżącym, 
1952 roku ! Jesteśmy w  Don
basie, potężnym  ośrodku ra 
dzieckiego przem ysłu węglo
wego...

Za chw ilę  zw iedzim y kopa l
nię im. Łu tyg ina. W naszej 
wycieczce do podziemnego 
kró lestw a węgla towarzyszy 
nam  stary zasłużony gó rn ik— 
D a n ił Antonow icz, k tó ry  50 la t 
przepracow ał pod ziemią.

Bez lęku  wsiadam }' do w in 
dy, k tó ra  w  kilkanaście  se
kun d  zawiezie nas w  głąb 
szybu. W inda jest niezawod
na; specjalne autom atyczne 
urządzenie w yk lucza  m oż li
wość ka tastro fy .

— N ie tak  tu byw a ło  k ie 
dyś — wspom ina dawne dzie
je D an ił Antonow icz. — A oto 
jesteśmy pod ziemią...

Przestronny, jasny chodn ik 
n iczym  nie przypom ina daw 
nych szybów - „pu ła pek“ , w i l 
gotnych i ciem nych nor, k tó 
re do spółki z kap ita lizm em  
zżerały zdrow ie i życie gó rn i- 
ka. Zam iast ciemnych, podob
nych do krec ich  nor chodn i
ków  — biegną betonowe tu 
nele sklepione żelaznym i, w y 
g ię tym i w  pó łko la  be lkam i. 
Bardzie j do „M e tro “  - podob
ny jest ten tune l n iż do sta
rych, podpartych d rew n iany
m i stem plam i, chodników  
dawnych kopaln i. Jasno, su
cho, czysto!

Takich szybów, ja k ie  wspo
m ina z goryczą D an ił A n to 
nowicz, nie pam ięta uśm iech
n ię ty  k ierowca elektrow ozu 
Juno Daragun, an i jego dz ia r
sk i kolega, maszynista kom 
ba jnu węglowego A ndrze j 
B ach tu rin . N ie pam ię ta ją  też 
oni czasów, k iedy  węgiel rą 
bano k ilo fa m i i łopatą łado
wano do wagoników  zaprzę
gn ię tych w konie.

Lżejszą i w yda jn ie jszą jest 
praca górn ika, odkąd w k ro 
czyła do kopa ln i potężna ra 
dziecka technika — odkąd 
kom bajny posłusznie i nieza
wodnie w gryzają się w  ca li
znę węgla, odkąd transporte 
ry  przenoszą jego czarne roz- 
kruszone b ry ły  na wspaniałe 
nowoczesne elektrow ozy

Żegnamy naszych m iłych 
towarzyszy górn ików  i w y 
jeżdżam y na powierzchnię.

Tak, rew oluc ja  nie ty lk o  
oba liła  władzę kap ita lis tów , 
rew o luc ja  dała ludziom  moż
ność uczynienia swej pracy

lżejszą, a życia — dosta tn ie j- 
szym, p iękn ie jszym .

★
O grom ny asfa ltow y plac, 

w oko ło  drzewa, krzew y, k w ia 
ty... Bez p rze rw y toczą się po
w o li d ług ie  ko lum n y wago
nów  na ładow anych węglem ; 
wagony zb liża ją  się do potęż
nego m echanizm u i skoro t y l 
ko  jeden z n ich  zn ikn ie  w  je 
go ogrom nym , do beczki po
dobnym , cie lsku — przechyla 
się w  m gn ien iu  oka na bok, 
„ je dz ie “  ko ła m i do góry i  m o
m en ta ln ie  uw a ln ia  się od 
60-tonowego ładunku...

Jesteśmy w  Zaporowskich 
Zakładach Koksochem icznych. 
Obrazek, k tó ry  oglądaliśm y 
przed chw ilą  — to m echanicz
ne roz ładow yw anie wagonów 
z węglem.

— Przy pomocy te j oto 
dźw ign i e lektryczne j u rucha 
m iam  cały m echanizm  —  m ó
w i obsługujący „roz łado w a r- 
ke “  m łody człow iek. — W  
ciągu godziny „w y ła d o w u ję “ 
w  ten sposób 1.500 ton węglą!

—  Zanim  w ęgie l poddany 
zostanie prażeniu, rozd rabn ia 
m y  go w  zm echanizowanych 
kruszarkach — w yjaśn ia  m ło 
dy przewodnik. — W szystkie 
operacje załadunku pieców 
koksowniczych — dodaje z 
ożyw ieniem  — są zm echani
zowane. Zm echanizowane jest 
rów nież gaszenie koksu. Z re 
sztą zobaczycie...

Jesteśmy oto w  oddziale 
pieców koksowniczych. P rzy 
glądam y się załadowaniu w ę
gla do pieców. W ęgiel zna j
du je  się w  specja lnym  zme
chanizowanym  wagonie. K ie -  1 
ru ją c y  ca łym  mechanizmem 
ro b o tn ik  -  maszynista przez 
naciśnięcie guzika wprowadza 
w  ruch w ie lk i elektromagnes, 
podobny z kszta łtu  do beczki. 
E lektrom agnes lekko  podnosi 
żelazne d rzw i pieca, a następ
nie  po wsypan iu węgla zam y
ka je  ?. powrotem .

— Zak łady nasze zmecha
nizowane są całkow icie . Z n ik -  
knę ło w  zw iązku z tym  w ie le  
zawodów. NSc dziwnego — 
wszystkie ciężkie i szkodliwe 
dla zdrow ia prace w yko nu ją  
dziś m aszyny — opowiada 
przew odnik. — M am y ró w 
nież przy naszych zakładach 
łaźnie, na trysk i, pra ln ie , sto
łówkę, am bu la to rium , św ie
t lic ę  i inne urządzenia so
cjalne...

Chciałoby się dłużej pozo
stać w  te j fabryce - pó łau to 
macie — ale w  plan ie  naszej 
podróży jest jeszcze ty le  do 
zobaczenia...

★
W ieczór jesien ią zapada 

wcześnie i krótko... Ustał gw ar 
pracy, w około na polach za
legła cisza. Kołchoz „D roga 
Len ina “  nie śpi jednak. W ie
czór jest pogodny, ja k b y  
świąteczny. W  oknach zapa
la ją  się św iatła , tu  i  ówdzie 
p łyn ie  z głośnika muzyka..,

W raz z grudką m łodzieży 
w chodzim y do św ie tlic y  k o ł
chozowej. Tu zbiera się cała 
m łodzież kołchozowa —  tu  
zastaniem y rów nież jednego 
z na jba rdz ie j znanych m ło 
dych lu dz i kołchozu „Droga 
Len ina “ , tow . M akarowa. 
Tow. M akarów  k ie ru je  pracą 
dw u e le k tro w n i kołchozo
w ych  — na Czełnowej i P iszu- 
la jce. E le k tro w n ie  te zbudo
wano niedawno, a ileż zmian 
p rzyn ios ły  one w  życiu k o ł
chozu!

Zagadn ięty o swoją pracę 
M aka rów  opowiada:

—  E le k tro w n ie  nasze p ra 
cu ją  rac jonaln ie , żeby tak  
powiedzieć, jest m iędzy n im i 
podział pracy. Ta w iększa na 
Czełnowej, pomaga nam  g łów 
nie  w  gospodarskich robotach; 
ciągnie m łocarn ie  (om łoty 
skończyliśm y), porusza w ia l
nię i so rtow n ik i, maszynę do 
czesania w e łn y ,. p iłę  tarczo
wą... Z je j energ ii korzysta 
rów nież cegielnia, kuźnia, 
pompa...

— W łaściw ie — dodaje po
c h w ili — nie  ma już  chyba 
tak ich  prac w  kołchozie, k tó 
re obeszłyby się bez niej...

— No, a poza tym  —  św ia 
tło  w  ca łym  kołchozie — też 
od n ie j — dodaje ktoś z boku.

— Druga — ciągnie dalej 
M aka rów  — jest m niejsza; 
da liśm y je j m niejsze zadanie: 
radiowęzeł nam  obsługuje, 
szkołę ośw ietla, św ietlicę , za
rząd kołchozu —  słowem za j
m u je  się pracą k u ltu ra ln o - 
oświatową... A le  n ie  jest przez 
to  harda — fe rm y  naszych 
św inek też obsługuje bez na
rzekań i bez zarzutu.

— No, to już  dużo tw o je j 
w  tym  zasługi — w trąca się 
ktoś do rozm owy.

O, jest tow . M alachow — 
on wam  na jle p ie j opow ie co 
i  jak... \

— Dużo by można mówić, 
pom yślcie sam i — i w  pracy 
nam pomaga — ma rac ję  tow. 
M aka rów  — we wszystkich 
pracach pomaga nam  i  to ja k  
jeszcze! I  św ia t nam, żeby tak 
powiedzieć, przyb liża . W  do
mach jaśn ie j 1 weselej — 
św ia tło , rad io ; k in o  r— ja k  
w mieście, regu larn ie , stale, 
według program u.

Słowem jest tak, że praco
wać jest lże j i  praca w ięcej 
da je i  pożytek z n ie j w iększy. 
Bogatszy staje się nasz k o ł
choz — bogatsi kołchoźnicy. 
I wypoczynek bardzie j k u l
tu ra lny .

Weźcie choćby ta k i p rzy 
k ład  — zbudowaliśm y ostat
n io  s ta jn ię  na 100 kon i, koń 
czymy budowę w ieży ciśnień 
k tó ra  dostarczy w ody do obór, 
s ta jn i, owczarni, ch lew n i. Ot. 
choćby owce — strzyżemy 
Je elektrycznie.

N a wszystko m am y więcej

czasu, wszystko nam  Idzie 
lże j i  spraw n ie j. I  żyje się 
lep ie j i  k u ltu ra ln ie j.  Mocno 
zm ieniła się nasza wieś od te 
go czasu, k iedyśm y zbudowa
l i  e lek trow n ie  — kończy M a
lachow.

Wieś... To już  n ie  zw yk ła  
wieś, nawet nie zw yk ła  k o ł
chozowa. To nowa w ieś — 
k tó re j życie coraz bardzie j 
podobne jest do, życia miasta.

Jakże p iękn ie  i  p ra w d z iw ie  
pow iedzia ł I lj ic z : „K om un izm  
— to w ładza radziecka plus 
e le k try fik a c ja  całego kra ju ...”

Proste ja k  strzała ulice, po 
obu stronach zie lenią się 
drzewa; dom ki białe, czyste 
i  jasne — ja k  z bom bonie rk i; 
w  kanałach szumi woda, zie
len ią  się sady i ogrody. Św ie

tlicę  tu  już  o tw a rto  i  szkołą. 
Sklep...

—  A  przecież ta k  n iedaw 
no — m ów i Sergiej Chwan — 
b y ł tu  „G łod ny  Step“ !

— Gołe p iaski, szare, jedno
stajne, nudne, aż do samego 
horyzontu , an i zabudowania 
żadnego, an i drzewa. S kw a r
ne pogranicze Kazachstanu 
i  Uzbekistanu.

Ludzie radzieccy postanow i
l i  przeobrazić tę pustyn ię  w 
k w itn ą c y  sad. W edług jedno
litego  planu państwowego 
rozpoczęła się budowa syste
m u nawadniającego. Od ka
na łów  m ag istra lnych rozb ie
g ły  się m niejsze k a n a lik i zra
szające. Ożywcze w ody S yr- 
D a r ii na pe łn iły  200-kilom e- 
tro w e j długości sieć kana łów  
i  k a n a likó w ; zazie len iły się

k rzew y i  drzewa, w yro s ły  
dom ki. W yrósł k w itn ą cy  zie
len ią  sowchoz „P a ch ta -A ra ł“  
— „W yspa baw ełn iana“ .

Rozrosło się kołchozowe 
osiedle — „D roga do K om u
n izm u“ .

— Gorąco w zię liśm y się do 
pracy — opowiada Sergiej 
Chwan. — Ludzie z m iłością 
dogląda li swych pól, ob fic ie 
nasycali je  w ilgocią , s ta ra li 
się wyhodować na każdym  
hektarze nie m n ie j n iż 90— 
100 tysięcy roślinek.

—  Praca przyn iosła też na
leżyte owoce. W  pierwszym  
zaraz roku  kołchoz zebrał po 
22 k w in ta le  baw ełny z hekta 
ra — a drużyna m łodzieżowa 
M iszk i Papa — po 30 kw in ta li. 
Dobrze obrodziła również k u 
kurydza  i  arbuzy...

I  dzisiaj, już  n ie  poznasz w 
ty m  k ra ju  zieleniących się la 
sów, sadów owocowych i 
p la n ta c ji baw ełny, pól k w it 
nącego m aku i  lucerny — nie 
poznasz już  dawnego „G ło d 
nego Stepu“ !

N ie  ma już  „G łodnego Ste
p u “  —  jest „W yspa B aw e łn ia 
na “  — jest „D roga do K o 
m un izm u“ .

A  natarcie  trw a  dalej...
Potężna techn ika  radziecka, 

w sp an ia li radzieccy ludzie  na 
dziesiątkach w ie lk ich  budow 
li ,  nad W ołgą i  na pustyn i 
K a ra  -  K um , na po łudn io 
wych stepach i  poleskich b ło 
tach to ru ją  drogę do kom u
nizm u.

★
Jest wieczór... Szerokie 

przestronne u lice  toną w  ła 

godnym  świetle elektrycznych
lam p -  słońc, szumią n ie m ilk 
nącym gwarem  w ie lk o m ie j
skiego ruchu. Św iąteczny na
s tró j tchn ie  z roześm ianych 
tw a rzy  przechodniów, z w ie l
k ich , zdobiących fron to ny  
gmachów, transparentów  po
zdraw ia jących 35-lecie Rewo
lu c ji,  z W ie lk ich po rtre tów  
Lenina i  S ta lina  na P lacu 
Czerwonym.

Z żalem opuszczamy M o
skwę — m iasto k rem low sk ich  
gw iazd i ku ran tów , po rt p ię
ciu mórz, m iasto w  k tó rym  
żyje i tw o rzy  S ta lin . M iasto— 
k tó re  wskazuje w szystkim  na
rodom drogę do lepszego 
ju tra ...

ST. PYR A

lllr " -Sili

CYFRY KOMUNISTYCZNEGO R B I0WNICTWY
Dyrektywy X IX  Zjazdu K P ZR  w 

sprawie piątego Planu Pięcioletnie
go przewidują wspaniały wzrost 
produkcji wszystkich gałęzi gospo
darki ZSRR, w ie lk i wzrost" dobroby
tu, kultury i oświaty. Między innymi 
w  latach 1951— 1955 poziom produk

cji przemysłowej wzrośnie o 70 pro«, 
w porównaniu z rokiem 1950, co 
oznacza, 3-krotny wzrost w porówna
niu z poziomem przedwojennym; 
zbiory zbóż wzrosną w  tym czasie o 
40—50 proc.; dochód narodowy wzro
śnie o ok. 60 proc.; dwukrotnie wzro-

*ną wielkie inwestycje w przemyśle. 
Z każdej cyfry pięciolatki widać prze
ogromną stalinowską troskę o czło
wieka, o jego dobrobyt i wszech
stronny rozwój. Każda cyfra nowej 
pięciolatki napawa radością i dumą 
ludzi pracy na całym świecie, de

monstruje wobec całego świata co 
może zdziałać wolny naród skupio
ny wokół swej Komunistycznej Par- 
lii, wokół wodza i nauczyciela całej 
pracującej ludzkości — towarzysza 
S T A L IN A .

Produkcja podstawowych środków produkcji wzrośnie:

R OK SURÓWKA STA Ł miedź aluminium CYNK MA WOZY SZTUCZNE KAUCZUKsyntetyczny ENERGIAELEKTRYCZNA ROÄANAFTOWA WĘGIEL MASZYNY-
1950 # \ © n M Q CO 0 )I00Z mi ^ m mi Wt~J föo*W mi mr*
1955 i ß S 3fiOz l i j p r o i S & OQ,

m ^ M Diwi.
Produkcja podstawowych artykułów przemysłu lekkiego I spożywczego wzrośnie:

ROK im m m w m OBUWIE SKÓRZANE M IĘ S O PO LOW RYB CUKIER TłUSZCZE ZWIERZĘCE HUSZCZE ROShm

1950
0 0 7 . 1007 . W  1007. 1 0 o z 2 5  1 0  OZ 1 0 0 Z 1  i  10 0 7 .

1955 ‘ŝ P i 5 n o Ä  1 5 5 / W  192/ O S  1 5 8 /
j %  
M S  1 7 8 / 3 S ; 172/ l i s i  1 7 7 /

Produkcja podstawowych artykułów rolniczych wzrośnie:

R O K p s z e n i c a BA W E IN  A WEÖKNO LNIANE M L E K O p o m m m m - TRIOM CHLEWNA O W C E

1950
Ił/// A ft/

W W \00%
J j%

1ÖO/0 m  “W 100% jQO% u ? O  100%

1955 M M  J55- 
W  W W & A 6 5% 0 $ ^ i 0

 91
V?

 '
...

..i O
X  i ;  m ~  
V~~C -150%
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T fzy ja iń  fmzau/sze
„L u d  warszawski, lu d  w ro -  

carow i w yciągną ł rękę  
a tn ią  do narodu rosyjskiego  

i uroczyście obchodził pamięć 
jego bohaterów wolności... P o
łączy ł jedną gałęzią cypryso
w ą sztandary obu narodów  i  
u tw o rz y ł dookoła zniszczonego 
tro n u  wesoły korowód b ra te r
s tw a "  —  w spom ina! S tan is ław  
W orce ll, w y b itn y  po lsk i rewo
lu c jo n is ta  X IX  w ieku , w ie lką  
słynną, m an ifestac ję  lu du  
W arszaw y w  ro ku  1831 ku 
czci powieszonych przez cdrat 
rosy jsk ich  rew o lu c jo n is tów  
M uraw iow a , Bestużewa, R y le- 
jew a i  innych. A . Hercen, bo
jo w n ik  o wolność Rosji, ta k  
p isa ł na łam ach redagowane
go przezeń pism a „K o ło k o ł“ :

„W yztoolenie Polski, jest 
po łow ą w yzw o len ia  Rosji. 
Wolna W arszawa  jes t śm ie r
cią carskiego Petersburga... 
D opóki rosy jsk i żołn ie rz gnębi 
Polskę, lud  ro sy jsk i nie bę
dzie w o lny...“

Dawno, se tk i la t  tem u n a j
lepsze, najgorętsze serca.i n a j
św ia tle jsze um ys ły  obu b ra t
n ich  narodów , w  w ieczystej 
p rzy ja źn i P o lsk i i  R os ji w i
dz ia ły  w spólną przyszłość są- 
ąiedzkich k ra jó w .

P io tr  Ściegienny ideo log re 
w o lucy jnego  ch łopstw a ta k  
p isa ł o b ra tn im  sojuszu lu 

dów  w  sw ej „Z ło te j K s ią 
żeczce“  :

„...W  przyszłe j w o jn ie  staną 
ch łop i i  mieszczanie polscy i  
rosy jscy z jedne j s trony, a pa
now ie i  k ró low ie  polscy i  ro 
syjscy z d ru g ie j strony, chłop i 
będą s trze la li nie do chłopów, 
lecz do panów...“

I  gdy w ładzę w  R osji o b ją ł 
lu d  pracu jący, gdy L e n in  i  
S ta lin  po k ie ro w a li sterem ro 
botniczo-chłopskiego państwa, 
jeden z p ierwszych dekre tów  
Rady K om isarzy Ludow ych  
g łos ił:

„W szystk ie  uk ła d y  i  a k ty  
zaw arte przez rząd b. Cesar
stwa Rosyjskiego... dotyczące 
rozb io rów  P o lsk i zostają ze 
w zględu na ich  sprzeczność z 
zasadą sam ookreślenia n a ro 
dów  i  re w o lu cy jn ym  poczu
ciem  p ra w n ym  narodu ro s y j
skiego, k tó ry  uznał n iezaprze
czalne praw o narodu po lsk ie 
go do niepodległości i  jedno 
ści, zniesione n in ie jszym  w  
sposób n ieodw o ła lny".

R ew olucy jna  w ładza narodu 
rosy jsk iego p rok lam ow a ła  
wolność P olski, p rzyn ios ła  je j 
niepodległość.

W  szeregach re w o lu c jo n i
s tów  w a lc z y li rów nież Polacy. 
P łom iennym  tego sym bolem  
jes t Fe liks  D z ie rżyń sk i

S p e łn iły  się prorocze słowa
Ściegiennego.

W  d n i zwycięskiego Paź
dz iern ika , w  h u ku  sa lw  „A u 
ro ry “  obwieszczającej św ia tu  
na rodz iny pierwszego, potęż
nego swą siłą i  ideą państwa 
robotniczo-chłopskiego, rodzi
ła  się rów nież Polska.

N iestety! W ładzę w zię ła  w 
Polsce burżuazja.

Dwadzieścia riedem  ciężkich 
la t, dwadzieścia siedem la t  nę
dzy i  głodu, te rro ru  i  bezro
bocia, pięć la t  n ie w o li h it le 
row sk ie j, obozów śm ierc i i  
m asowych rozstrze liw ań  — 
przec ie rp ia ł jeszcze nasz na 
ród od c h w ili zw ycięstw a Paź
d z ie rn ika  do c h w ili,  gdy po 
raz d ru g i rosy jscy rob o tn icy  i  
ch łop i w  żo łn ie rsk ich  m undu
rach  z czerw onym i gw iazdam i 
na czapkach, p rzyn ie ś li w o l
ność i  niepodległość Polsce, 
ty m  razem na zawsze.

W  ciężkie la ta  te rro ru  ludzie  
p racy n ie  poddaw a li się n ie 
w o li, gdyż w ie rz y li w  pomoc, 
w  poparcie k ra ju  Józefa 
S ta lina . W  ciężkie la ta  w a lk i 
o p ra w a  k la sy  robotn icze j 
przyk ładem  zw yc ięstw  i  na
dzie i p łonę ły  w ie lk ie  pieca 
M agnitogorska, porusza ły się 
ciężkie tu rb in y  D n iep rostro ju .

A  gdy bu rżuazja  po lska ł

0 tym,
Czy wiesz, towarzyszu, k tó 

re  z dziedzin pom ocy radziec
k ie j cieszy m nie  na jbardz ie j?  
N a jba rdz ie j cieszy m nie, ja k  
rosną, zm ien ia ją  się nasi lu 
dzie. Jak, za p rzyk ład em  ra 
dz ieck im  przekszta łca jąc rew o
lu c y jn ie  rzeczyw istość, sam i 
się przekszta łca ją, sami się od
radza ją  i  tw orzą  —  ju ż  do lu 
dzi radz ieck ich  podobni.

W yszła przed rok iem  książ
ka  Jerzego Andrze jew skiego 
„O  cz łow ieku rad z ie ck im “ . 
pK iedy  się pisze o cz łow ieku  
radz ieck im  —  stw ierdza au tor 

czyn i się to przede w szyst
k im  z tą  m yślą, aby s iła  i  
p iękno, zaw arte w  najlepszych  
ludziach k ra ju  socja lizm u, 
wspom agały lu dz i innych  k ra 
jó w  bądź w  ich  p ierw szych  i  
drug ich  krokach, na tru d n e j 
drodze przem ian, bądź w 
zw a lczan iu  ich  słabości, le n i
s tw a  lub  n ieum ie ję tnośc i roz
poznania w  sobie tego, co Sta
te  i  co ja k  na jszybcie j należy  
przezwyciężyć  i  odrzucić“ .

N ieraz ju ż  wspom agał nas 
„ w  p ierw szych i  d rug ich  k ro 
kach“  na drodze re w o lu c ji 
p rzyk ła d  lu d z i radzieck ich . Je
dną taką  h is to rię , w  k tó re j 
w ie le  jest m ow y o cegłach, a-* 1 
le  k tó re j boha te ram i są, oczy
w iście, ludzie , pragnę w  ty m  
m ie jscu pow tórzyć.

Zaczęło się od tego, że m u
ra rz  po lsk i, M ich a ł K ra je w s k i, 
zna laz ł się podczas m in ion e j 
w o jn y  w  Z w ią zku  Radziec
k im  i  tam  nauczył się now ych 
m etod pracy —  system u t ró j
kowego na fundam entach 1 
dw ójkow ego na fila rk a c h  
M ura rze zaś po lscy z dziada 
pradziada trz y m a li się m nie j

jak rosną
w y d a jn e j m etody —  pracy we 
d w ó jkę  na fundam entach i  sa
m otne j na fila rk a c h . Tow a
rzysz K ra je w s k i, kom unista , 
pos tanow ił po pow rocie  do 
k ra ju  przenieść radzieck ie  do
św iadczenia na po lsk ie  budo
w y. I  oto, co opow iada w  
zw iązku  z ty m  znany dziś 
p rzo do w n ik  pracy, m u ra rz  A n 
drze j R eliga:

„P rzed  w o jną  nasze w spó l
ne robociarsk ie  spraw y b y ły  
m i w łaśc iw ie  obojętne. A  te 
raz  z rob iło  się ze m ną coś 
dziwnego.

Z każdym  m iesiącem  i  z 
każdym  ro k ie m  staw ałem  się 
ak tyw n ie jszy . Rozgrzało m nie 
w spółzaw odnictw o. B y łem  ju ż  
je dn ym  z p ierw szych p rzy  bu
dow ie T rasy W — Z. W reszcie 
przyszedł na naszą m arien 
sztacką budowę tow arzysz 
K ra j ewski.

Ludz ie  w yśm ie w a li z po
czątku K ra jew skiego, naw et 
P oręck i w ted y  m ów ił, że w o li 
iść z w id ła m i do siana n iż  u -  
czyć się ta k ic h  cudactw.

A le  m ó j p rzy ja c ie l P oręck i 
b y ł to uśw iadom iony roboc iarz  
i  zaraz p o ją ł zaletę te j nowej 
tech n ik i. A  ja?

Przed k i lk u  la ty  tobym  n ie 
w ą tp liw ie  od rzuc ił tak ie  po
m ysły. D a w n ie j tra d y c y jn ie  
k ła d ło  się 800— 900 cegieł na 
dn iów kę, a K ra je w s k i zapo
w ia d a ł 3.400. I  ja  nam yśla łem  
się ty lk o  jeuen dzień. W a l
czyło we m n ie  to w szystko 
stare 1 to  nowe. A le  by ło  to  
ju ż  po w yzw o len iu . B y łe m  ju ż  
in n y m  człow iekiem .

N a za ju trz  P oręck i i  ja  sta
nę liśm y na apel K ra jew sk iego .

T y lk o  nas trzech w  całej 
Polsce budow ało radziecką

ludzie
metodą. K ła d liś m y  n ią  po trzy  
czy cztery tysiące cegie ł“ .

Późnie j liczby  zaczęły n ie 
pow strzym anie rosnąć.

„D z iw ne  rzeczy dz ia ły  się 
w te d y  ze mną. Jakbym  z każ
dym  tysiącem  cegieł s taw a ł się 
lepszy. Czułem w yraźn ie , że 
.coś przem ien ia się w e m nie.

I  k ie d y  K ra je w s k i pow ie
dzia ł, że teraz ju ż  dosyć ba
b ran ia  się na w łasnym  odc in
ku , że trzeba w szystk ich  w  
k ra ju  uczyć tego nowego an i 
przez chw ilę  n ie  w aha łem  się 
już... O b jecha liś ftiy  całą P o l
skę. P o ręck i i  ja . I  dzis ia j m o
gę ż zadowoleniem  powiedzieć, 
żeśmy w e dw óch rozs ia li te 
k ie łk u ją c e  za rodk i now ych po
m ys łów  po ca łym  k ra ju “ .

W idz ia łem  polskiego m ura 
rza, k ie d y  uczył ju ż  now ych 
m etod tow arzyszy z N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
ne j. N ie  b y ł to  K ra je w s k i a- 
n i Religa, an i P oręcki. Ten 
m u ra rz  —  to by ła  m łoda w a r
szawska dziewczyna, Stasia 
Szarlińska. A  ja k a  by ła  w  n ie j 
duma, ja k i zapał i  pewność 
siebie, k ie d y  dem onstrow ała 
tró jk o w ą  m etodę p rzy jac io łom  
z b e rliń s k ie j budow y! A n i t ro 
chę nie  by ła  Stasia podobna 
do zahukanych, zgiętych w  
pa łąk przedw ojennych m ura 
rzy. To now y cz łow iek wszedł 
na rusztow anie.

...Zaczęło się zaś od tego, że 
P olak, M ich a ł K ra je w s k i, zna
la z ł się podczas m in ion e j w o j
n y  na radz ieck ie j budowie.

W IK T O R  W O R O S Z Y LS K I
( ro z d z ia ł szósty  z b ro s z u ry  „P rz e 
w o d n ic y  w ie lk ie g o  ju t r a “  w y -  
d a n e j n a k ł.  „ K s ią ż k i i  W ie d z y “  na  
M ie s ią c  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o l
s k o -R a d z ie c k ie j) .

A  ” 0 S Z A
Nazywał się Aleksy Zacha

rów —  niewielkiego wzrostu, 
Jasny blondyn —  zawsze u- 
śmiechnlęty.

Do oddziału partyzanckiego 
A rm ii Ludowej przyszedł w  
zimie 1943 roku —  było to w  
lasach w  okolicy Mińska M a
zowieckiego. Niewielu znało 
Jego nazwisko, mówiono o nim  
po prostu —  Alosza.

Dziwny byl chłopak z Alo
szy —  w  walce zawsze pierw
szy —  robił się wtedy jakiś 
zły, zaciekły —  pogodny uś
miech znikał z twarzy. Gdy 
było do wykonania jakieś tru 
dne zadanie —  pierwszy w y
stępował z szeregu Alosza.

Kiedy był spokój —  Zacha
ró w  znów stawał się pogodny, 
łagodnie uśmiechał się, czasa
mi przy akompaniamencie 
mandoliny nucił w  swym oj
czystym języku piękne piosen
ki —  czasami m ówił o swym 
rodzinnym Swicrdlowsku, wy
pytywał o Polskę o sobie mó
w ił na ogól bardzo mało.

Był w oddziale wraz z ojcem 
chłopak może 10-Ietni — małe 
to było, nieporadne, a w  lesie 
niełatwo dziecku żyć — czę
sto bawił się z nim Zacharów  
— strugał mu łódki z kory, ba
w i! się w berka, czasami brał 
go na kolana i mocno „zacią
gając“ mówił: „Nic, nic, ma
ły —  wyzwolimy Polskę“ .

Aloszę bardzo lubili koledzy 
z oddziału — umiał dać się lu
bić —  był z tego typu ludzi, 
do których od pierwszego w ej
rzenia czuie się sympatię, a 
których głęboko się ceni i sza
nuje po bliższym poznaniu.

By! łubiany jeszcze dlatego, 
że umiał z jakimś dziwnie ser
decznym uczuciem mówić o 
naszej Ojczyźnie i o tym, jak  
to pięknie będzie, „gdy prze
pędzimy faszystów“.

Było to chyba w grudniu 43 
roku. Zupełnym wieczorem pa
dło hasło do wymarszu. Cel:

wysadzić w  pow ie trze pociąg 
jadący z bron ią  na fro n t 
wschodni. Dowódcą jednego z 
oddzia łów  udających się na 
akcję  b y ł A leksy  Zacharów...

... W ró c ili nad ranem  —  ob
serw ującym  ich od pewnego 
czasu w a rto w n iko m  rzuc iło  się 
w  oczy, że idą jakoś ociężale, 
w o lno, z pospuszczanymi gło
w am i. Jeden z n ich  zapyta ł:— 
„Co, n ie  u d a ł^  się?“  — ktoś z 
powracających spo jrza ł na py
tającego. —  Udać, udało się, 
ale... W  te j c h w ili zza idących 
w y ło n iło  się dwóch ludzi, n io 
sących sklecone z drzewa no
sze — na k tó rych  w yprosto
wany, p rz y k ry ty  płaszczem, 
leżał Alosza Zacharów  — ra 
dziecki człow iek, poległy w  
obron ie naszej O jczyzny. Zg i
ną ł po to, aby m a ły  19-letni 
chłopak, k tó rem u czasami 
s truga ł o k rę c ik i z ko ry , m ógł 
szczęśliwie żyć...

D ługo w spom ina li tego w ie 
czora partyzanci swego A lo 
szę. Ci, k tó rzy  b y li razem z 
n im  w  akc ji, opow iada li ja k  
zginął.

W szystko Szło spraw nie -1-  
pe tardy założone pod szyny —  
pociąg z łoskotem  przejeżdża 
obok nas —  rozlega się w y 
buch i wysadzone w  pow ietrze 
wagony staczają się z nasypu 
— teraz należy zabrać ja k  n a j
w ięcej b ron i, aby użyć je j 
przeciw ko faszystom —  to za
danie w ykonać ma oddzia ł A - 
loszy. K iedy dochodzili do wa
gonów, jednego z partyzantów  
p rzyw a liła  w ie lka  skrzynia. 
Alosza po chy lił się nad n im , 
aby wydobyć jęczącego z bó lu 
chłopaka —  w  tym  momencie 
pad! strzał leżącego za zdruz
gotanym  wagonem Niemca...

Aloszę pochowano tego sa
mego w ieczora w  po lsk im  le
sie z da la  od rodzinnego 
S w ie rd łow ska  —  n ik t  nie prze

m a w ia ł nad jego grobem — 
lecz na tab licy , k tó rą  położono 
na grobie, w id n ia ł napis w y 
b ity  gw oździam i w  blasze:

„B ohate rsk iem u d ru h o w i ra 
dzieckiem u — Aloszy, k tó ry  
zginą ł w obronie naszej O j
czyzny —  chw ała ".

M IE C Z Y S ŁA W  G Ó R S K I

LISTY
„Jestem  b e zpa rty jny  i  n le - 

zorganizowany. Środow isko, w  
k tó ry m  się obracałem  w p ły w a 
ło  u jem n ie  na m oje uśw iado  - 
m ienie po lityczne. Przez 8 la t 
by łem  b ie rn ym  obserwatorem  
dokonyw ujących  się u  nas 
zm ian, przez 8 la t n ie  m ogłem  
zrozum ieć sensu naszego b u 
dow n ic tw a

W róg m ó w ił co innego i  o 
czym  in n y m  m ów iło  życie. O - 
becnie ostatecznie zrozum ia
łem , że by łem  w  błędzie  i  że 
ta k  żyć n ie  można. Dziś dobrze 
pracu ję . Pokochałem  nasz 
k ra j i  Zw iązek Radziecki, k tó 
ry  udzie la  naszemu na rodow i 
wszechstronnego poparcia  i  
pom ocy“ .

T ak pisze jeden z naszych 
czy te ln ikó w  do n iedawna b ie r
ny  obserw ator, dziś a k ty w n y  
w spó łtw ó rca  dokonyw ujących 
się u  nas zmian.

I  je ś li kochając Polskę L u 
dową pokochał Zw iązek Ra
dziecki, zrozum ia ł on napraw 
dę sens naszego budow n ic tw a 
i rolę, ja ką  odgryw a Zw . Ra
dz ieck i w  ty m  budow n ic tw ie . 
Z rozum ia ł sens naszej p rzy ja ź 
n i, k tó ra  zrodziła  się na po - 
lach wspóln ie  staczanych b i
tew  od Len ino  aż po B erlin , 
scem entowała się w spó ln ie  
prze laną k rw ią  —  krzepnie w  
tru d n ych  lecz jakże p ięknych  
dn iach bu do w n ic tw a  soc ja li
stycznego w  naszym k ra ju .

M iłość rodz i się z zaufan ia z 
w ia ry  w  człow ieka, w  ludz i, w  
k ra j,  w  ustró j. F a k ty  nauczy
ły  naród po lski kochać W ie lk i 
K ra j Socja lizm u.

„P am ię tam  zimę 1945 ro ku  
—  pisze Stefan Czerw iec z L o 
dzi. U lica m i m iasta co fa ły  »łę

obca szykow ała się do ha
n iebne j napaści na ZSRR, po l
scy rob o tn icy  tak  śp iew a li:

„ L u d u  p ra cy  b roń  Sow ietów ,
T am  socja lizm u now y rośnie

ład ,
G d y się Jeży las bagnetów
Ręce precz od Z w ią z k u  R ad!
On w odzem  Jest m ilio n ó w

uciskanych ,
K tó ry c h  dolą nędza, głód

1 znó j,
On p ierw szy  z e rw a ł n iew o li

k a jd a n y
M y  za n im  w  ślad, w  ostatni 

pó jd z iem y  b ó j.. .“

W yrażając bra te rsk ie  uczu
cia m iłośc i do ZSRR, w o ła jąc  
„Ręce precz od K ra ju  Rad“ , 
po lscy rob o tn icy  w ystępow a li 
p rzec iw  w o jn ie , w  obronie po
ko ju . P op iera jąc Zw iązek Ra
dz ieck i po p ie ra li swoje w ła 
sne in te resy, niedopuszczenia 
do ru jn u ją c e j i  niszczącej ich  
w o jny .

S p raw y Z w iązku  Radziec
k iego  są bow iem  zarazem 
spraw am i w szystk ich  naro
dów  kochających pokó j, gdyż 
ta k  ja k  daw n ie j, ta k  i  dziś 
praca i  budowa w  ZSRR są 
nieodłączne od spraw y poko
ju  na ca łym  świecie.

P rzy jaźń  m iędzy na rodam i 
P o lsk i i  Z w iązku  Radzieckiego 
scem entowała się n a jtrw a le j 
w  dn iach w o jn y  i  w  dniach 
a ic ja lis tyczne j budowy. N ie 
dawno ludow e przys łow ie  m ó
w i, że p rzy ja c ió ł poznaje się 
w  biedzie. G dy P o lska b y ła  
zniszczona, gdy m iasta i  wsie 
leża ły  w  gruzach, gdy n ie  by
ło  chleba, m ąk i, w ted y :

9 A rm ia  Radziecka przeka
zała ludności lewobrzeżnej 
W arszawy 10.000 ton zboża.

9  Rząd Rosyjskie j R epub li
k i  Federacyjnej przekazał na
rodow i po lskiem u 30.000 ton 
zboża
9 Rząd U k ra iń sk ie j Repu

b l ik i Federacyjnej przekazał 
w  darze znaczne ilości psze
nicy, m ąki, kasz i  żyta.

9  P ierw szy m ost na W iśle 
po s taw ili czerwonoarm iści, a 
pierwsze tro lłeybusy  o fia ro 
w a ł bohaterskiem u, m iastu 
W arszaw ie —  Józef S ta lin .

9  Radzieccy fachow cy u ru 
cho m ili rad iostację raszyńską i  
znów na ca ły  św ia t zabrzm ia ł 
głos „T u  m ów i W arszaw a!“

#  Rądzieccy Inżyn ierow ie 
pom ogli odbudować warszaw
ską e lektrow nię...

M ożnaby w y liczać bez koń
ca dz ies ią tk i fa k tó w , dziesią t
k i  dokum entów  z kam ien ia  i  
s ta li, ceg ły  i  żelaza świadczą
cych o tym , czym jes t p ra w 
dziw a przyjaźń, pomoc ZSRR 
d la  Polski. A  potem  przypo
m nieć to  o czym  w iedzą w  
naszym k ra ju  naw et dzieci. 
D ychów  i  Żerań, Nowa H u ta  
i  FSC L u b lin  —  radzieckie 
m aszyny, radzieccy specjaliści, 
uczący now ych m etod pracy, 
dz ie lący się w łasnym i do
św iadczeniam i.

I  wreszcie Pałac K u ltu ry , 
pałac na jśm ie lszych m arzeń.

Oto, co znaczą nowe przy
jac ie lsk ie  s tosunk i m iędzy na
rodam i, m ożliw e  ty lk o  m iędzy 
k ra ja m i w y rw a n y m i zza k a p i
ta lis tycznych  k ra t, a k ra je m  
w o lnych , socja listycznych na
rodów.

P rzy jaźń  dokum entu jąca się 
na jściś le jszą współpracą eko
nom iczną i  k u ltu ra ln ą  jest 
źródłem , jakże szybkiego roz
k w itu  i  rozbudow y naszego 
k ra ju , zabezpieczeniem n a j
trw a lszym  jego s iły  1 niepo
dległości.

Nasze w o lną życie, nasza 
w ie lk a  budowa związane są % 
pomocą K ra ju  Rad ja k  drze
w o  ze sw ym i korzen iam i, ja k  
k o n a ry  z glebą, dającą im  po
ka rm . Podcięte korzenie po
w o d u ją  śm ierć drzewa. N a ru 
szenie p rzy ja źn i ze Z w iązk iem  
Radzieckim  —  to  najcięższa 
zbrodn ia p rzeciw  naszemu na
rodow i. B ra te rs tw o  z k ra je m  
budow niczych kom un izm u jest 
spraw ą nam  najdroższą, a 
w rogow ie  naszej p rzy jaźn i na
szym i w rogam i. W brew  n im , 
w b re w  w rogom , drzewo na
szej p rzy ja źn i będzie rosło 
w iecznie.

O b ra te rs tw ie  k ra jó w  demo
k ra c j i ludow e j ze Zw iązk iem  
Radzieckim  m ó w ił na X IX  
Z jeździe K P Z R  Józef S ta lin , 
nazyw a jąc k ra je  de m okra c ji 
lu do w ych  „sz tu rm ow ym i b ry 
gadam i“ , k roczącym i w  bo jo
w ym , p ra cow itym  m arszu o- 
bok przodu jące j b rygady, ra

dz ieck ie j b rygady  budow n i
czych kom unizm u.

Ten w spó lny marsz, wspól
na praca zm ierzająca do zbu
dowania na ca łym  świecie spo
łeczeństwa wolnego od zm ory 
kap ita lis tyczne j n iew o li, po
szła raźn ie j, gdyż Zw iązek Ra
dziecki nie jest ju ż  jedynym  
państwem  rob o tn ików  i ch ło
pów, otoczonym  przez im pe
ria lis tyczne  okrążenie, lecz ra 
zem z n im  kroczą w ie lk ie  C h i
ny, Polska i  inne ludow o-de
m okra tyczne kra je .

Praca poszła raźn ie j, gdyż 
nasze b rygady  szturm owe m a
ją  przed sobą p rz y k ła d  Zw iąz
k u  Radzieckiego i  pewnie j 
kroczą, po p rzeb ite j ju ż  raz 
w  przyszłość, drodze k u  socja
lizm ow i. M arzen ia  w ie lk ic h  
P o lakó w  i  Rosjan o wspólne j 
drodze p ra cy  i  w a lk i, o wspól
ne j przyszłości, s ta ły  się rze
czyw istością. Ukochanie w ła 
snej p iękne j O jczyzny, re a li
zujące j testam ent W orce lla  i  
Ściegiennego, Dzierżyńskiego i 
M arch lew skiego, jest n ie ro 
zerw a ln ie  złączone z m iłośc i/ 
do K ra ju  Rad, do S talina .

Bez p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  
Radzieckim  Polska n ie  by łaby  
państwem  suw erennym  i  n ie
podleg łym , a nasz naród po
d z ie liłb y  losy F ra n c ji, W łoch 
czy też A u s tr ii,  duszonych po
s tronk iem  am erykańsk ie j „po 
m ocy“ .

Bez p rzy jaźn i, pom ocy 1 
p rzyk ła d u  Z w iązku  Rad P o l
ska nie  by łab y  państwem  swo
bodnego lu du  pracującego.

Bez p rzy jaźn i, pom ocy 1 
p rzyk ła d u  Z w ią zku  Rad nie 
tę tn iła b y  nasza ojczyzna so
c ja lis tyczną  budową, n ie  p ło 
nę łyb y  w ie lk ie  piece Często
chowy, n ie  lś n iły  b y  m arm u
row e p ły ty  M D M -u .

Bez p rzy jaźn i, pom ocy i  
p rzyk ład u  Z w iązku  Radziec
k iego Polska n ie  m ogłaby roz
w ija ć  się, iść naprzód.

D latego: k to  jes t pa trio tą , 
k to  kocha w łasną Ojczyznę, 
Polskę, ten kocha O jczyznę 
w szystk ich  w o lnych  ludzi, 
niezwyciężony, n iezłom ny K ra j 
Rad.

G RZEGO RZ LA S O T A

Ze Stalino de Warszawy
D aleko od W arszawy  leży 

m iasto Sta lino , w śród u k ra 
iń sk ich  stepów, szerokich i  
żyznych, gdzie każdy kurhan , 
każdy n iem a l chu to r stanow i 
żywą pam ią tkę  w a lk i na ro
du ukra ińsk iego  o wolność.

T u  b i ły  się oddzia ły  m ło 
de j R e p u b lik i R adzieckie j z 
bandam i b ia łogw ardzis tów , tu  
A rm ia  Czerwona b ron iąc 
swej z iem i w a lczy ła  o w o l
ność P o lsk i —  stąd nadeszło 
w yzw olenie.

T u  u ro d z ił się budow niczy 
Pałacu K u ltu ry  i  N a u k i beto
n ia rz  Iw a n  M iereszczak, 
członek Wszechzwiązkowego 
Leninow skiego K om un is tycz
nego Z w iązku  M łodzieży.

N ie w ie le  w iedz ia ł m a ły  
W ania o Polsce, k ie dy  cho
d z ił do szkoły. A le  rodzina i  
szkoła rozw inę ła  w  n im  cechę 
charakterystyczną ludz iom  
radz ieck im  —  mdłość do w ła 
snej O jczyzny i  do tych  na
rodów . k tó re  n ie  m a ją  tak  
p iękne j o jczyzny ja k  W ania 
—  k tó re  o taką  ojczyznę w a l
czą.

„O pow iadano nam  o walce 
narodów  uciskanych o w o l
ność. W tedy w  Z w iązku  Ra
dzieck im  zbudouoano socja
lizm . Będąc tj.zieckiem kocha
łe m  narody walczące o pokój, 
n ienaw idz iłem  tych, k tó rzy  te 
narody uciskają.

K ie d y  do R adzieckie j O j
czyzny w ta rg n ą ł w róg  po
szedł je j b ro n ić  komsomolec 
Iw a n  M iereszczak.

„Jako  żo łn ierz często s ły 
szałem o okrucieństw ach h i
tle ro w có w  w  Polsce, a i  sam  
szedłem przez ziem ię radziec
ką spaloną przez najeźdźców. 
W iedzia łem  o W ojsku Polskim , 
k tó re  u boku naszej A rm ii 
w a lczy ło  z h itle row cam i. To 
b y ł początek naszej p ra v :d z i-  
w e j p rzy jaźn i

F ron tow e d rog i w io d ły  W a
nię  M iereszczaka na zachód. 
B ra ł on udz ia ł w  w yzw o len iu  
P olski.

Po k a p itu la c ji N iem iec h i
t le ro w sk ich  Iw a n  M iereszczak 
odbudow uje zniszczone przez 
h itle ro w c ó w  S ta lino , i  w  ro 
k u  1952 p rzy jecha ł do W ar
szawy aby budować da r

jest blisko
Z w iązku  Radzieckiego dla  na
rodu  polskiego —  Pałac K u l
tu ry  i  Nauki.

Ręce, k tó re  w yzw a la ły  nasz 
k ra j budu ją  w sp an ia ły  wyso
kościowiec.

M ło d y  budow niczy w yra b ia  
180 proc. no rm y, ale m ało 
m ó w i o swoich w yn ikach  p ra 
cy.

„ P racu je dobrze, ale ja k
mogę pracować źle. Kom so- 
m olska organizacja nauczyła  
m nie tego. zresztą tak  ja k  ja  
pracu je  w ie lu .

K ró tk o  jestem  w  W arszawie, 
ale cieszy, m nie każdy  nowo- 
zbudow any dom. każde osiąg
niecie narodu polskiego. Dzie
lę się sw ym i doświadczenia
m i z robo tn ikom  . po lsk im i i  
dum ny jestem, że ja  człow iek  
radz ieck i pomagam W am  w  
budow ie lepszego życia“  — 
m ó w i Iw a n  M iereszczak.

D aleko od W arszaw y leży 
S talino , ale n ie  ma granicy 
przy jaźń m iędzy radzieck im  i 
po lsk im  narodem.

Ze S ta lino  do W arszaw y jest 
b lisko .

JE R ZY  W O ŁKO C H O N

O  B R A T E R S T W IE
h itle ro w sk ie  oddziały. Nadcho
dziło  wyzw olen ie. Po la tach  
n ie w o li trudn o  b y ło  uw ie rzyć  
w  to, że wolność nadejdzie. 
Nadeszła. K ie d y  u jrza łe m  w  
oknach dom ów bia ło-czerw one  
sztandary, a na u licach mego 
rodzinnego m iasta lu d z i w  sza
rych  szynelach z czerw onym i 
gw iazdam i na żo łn ie rsk ich  
czapkach, pokochałem  tych  lu 
dz i i  k ra j, k tó ry  p rzyn iós ł nam  
w yzw olenie. M iłość ta ros ła  i 
pogłęb ia ła  sie z każdym  ro  - 
k ie m , z każdym  n iem a l m ie  - 
siącem za pomoc Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  dn iach dla  nas 
na jtru d n ie jszych “ .

Tak, pierwsze d n i naszej 
w ładzy  b y ły  trudne . W  m ia 
stach w y ra s ta ło  w idm o  głodu, 
w  lasach cza ił się w róg. Z 
Londynu „boha te row ie  zalesz- 
czyokie j szosy“  s ła li in s tru kc je  
szpiegowskie i  b ro ń  bandom  
leśnym  — w ted y  ze Z w iązku  
Radzieckiego o trzym a liśm y 
p ierw sze tra n sp o rty  pszenicy i  
pomoc najcenniejszą — ludz i
—  fachow ców  do odbudowy 
naszego przem ysłu.

M ija ły  n ie ła tw e  la ta  pracy
1 w a lk i — la ta  ko le jn ych  zw y
cięstw . Pracować, wa lczyć i 
zwyciężać uczy liśm y się u lu 
dz i radzieckich. Ich  wzory 
p racy  s ta ły  się naszym i wzo
ra m i, h is to r ia  ich  w a lk i —  na
szą obecną w a lką , ich  pomoc
—  naszym  zwycięstwem .

„M y  budow niczow ie N ow ej 
H u ty , b iorąc p rzyk ła d  z b u 
dow niczych Kom som olska z 
zapałem budu jem y nowe so
c ja lis tyczne  m iasto  —  p isa li 
junacy  » ST brygady SP.

C zytam y ks iążk i radzieck ich  
pisarzy, poznajem y życie lu 
dzi radzieckich. Ich  w ie lką  
m iłość do ojczyzny i  od n ich  
uczym y się „żyć, budować i  
zwyciężać“ .

K ocham y nasz k ra j,  naszą 
h is to rię , nasz naród.

P ragn iem y pomnażać 1 po
m nażam y jego d o b ro b y t 
W iem y czym jest w o jna  i d la 
tego b ro n im y  pokoju, aby bu
dować a nie niszczyć.

W iem y też, że Zw iązek Ra
dzieck i stoi na czele walczą
cych o pokój narodów, że b ro 
n i poko ju  swoją p o lityką , swo
im  przyk ładem , swoją potę
gą, k rzyżu jąc obłędne p lany 
fa b ryka n tó w  zło ta i  b ro n i 
bakterio log iczne j, bank ierów  
z W a ll -  Street. C ity  i  ich 
zauszników.

„P o kó j zwycięży w o jnę  — 
pisze W ładysław  Krzaczek z 
Józefówka k 1B iłg o ra ju  — bo 
sp raw y poko ju  b ro n i Zw iązek  
Radziecki w yraża jący wo lę i  
dążenia w szystk ich  uczciwych  
lu d z i pracy.

Z każdym  dn iem  wzmaga  
się w a lka  o pokó j i  z każdym  
dn iem  wzrasta znaczenie 
Z w ią zku  Radzieckiego, krzep
n ie  m iłość naszego narodu  i  
in nych  narodów  do k ra ju  so
cja lizm u... Kocham  Zw iązek  
Radziecjci za w a lkę  o pokój 
i  pomoc ja k a  okazuję nasze
m u narodow i..."

Naród nasz kocha Zw iązek 
Radziecki, kocha Zw iązek 
Radziecki nasza m łodzież za 
pomoc w  sprawach w ie lk ic h  
i  m ałych, za p rzy ja źń  na co-

dzień w  chw ilach  zw ycięstw  
i  trudności.

Serdeczna w ięź zaw iązała 
się m iędzy m łodzieżą polską 
a radziecką. S e tk i lis tó w  o trzy  
m u ją  radzieccy przy jac ie le  
od m łodzieży po lsk ie j. M ło 
dzież radziecka pisze też do 
m łodzieży po lsk ie j, dzieląc 
sie w  Ustach sw o im i dośw iad
czeniam i, opow iadając o swo
im  k ra ju , o sw o je j p racy i  na
uce.

„M y , studenci P aństwow e
go In s ty tu tu  Pedagogicznego
—  piszą radzieccy przy jac ie le  
z K isz in io w a  (M ołdaw ska

SSR) do m łodzieży po lskie j
—  .cieszym y  się z waszych o- 
siagnieć io budow n ic tw ie  so
c ja lis tycznym . W iem y, że w  
tru d n e j walce została w y w a l
czona w ładza lu du  pracujące
go w  waszym k ra ju , w iem y  
też. że p rzy jaźń  m iędzy na
szym i na rodam i jest gw aran
cja  budow y jeszcze szczęśliw
szej, jeszcze p iękn ie jsze j P o l
ski. Życzym y w am  sukcesów 
w  ty m  bu dow n ic tw ie .“

„Z nam y i  lu b im y  polskie  
f i lm y  „M iasto  niepokonane“ . 
„ Zakazane p iosenki". „W a r
szawska p rem ie ra ", „S ka rb ",
— piszą uczn iow ie 8 k lasy  110 
M osk iew sk ie j Szkoły. Słysze
liś m y  o now e j w arszaw skie j 
Fabryce Samochodów Osobo
w ych . Cieszy nas wasze nowe 
osiągniecie na drodze do so
c ja lizm u .“

S ilna  ł  n ie rozerw a lna jest 
nasza p rzy jaźń  z w ie lk im  k ra 
jem  socja lizm u — przy jaźń  na 
codzień i  na zawsze.

J. W.

w ie r s z e  D O K u m E W T y
M im o nieustannego m orza k łam stw , fa łszu i  propagandy  

tch ó rz liw e j, ko lpo rto w an e j przez faszystow skie książki, ra 
d io  l  gazety w  Polsce sanacyjne j —  praw da o Z w iązku  Ra
dzieckim  docierała do polskiego narodu, a m iłość do Z w ią z 
ku  Rad p a liła  się jasnym  p łom ien iem  w  sercach rew o lu c jo 
n is tów , w  sercach tysięcy prostych ludzi.

Ileż  wspom nień, dokum entów , a rty k u łó w  zaświadczyć 
] może praurdę o b ra te rs tw ie  po lsko -radz ieck im  krzepnącym  

w  czasie faszystow skie j nocy! T u  w yb ra liśm y  szczególny 
rodzaj tych  dokum entów . D ru ku je m y  wiersze po lsk ich po
etów pisane na przestrzeni la t dw udziestu, w iersze będące 
żyw ym  sym bolem  owego bra te rstw a.

Dziś poeci, dziś prości ludzie  naszego k ra ju  nie muszą 
k ryć  swych przekonań, ja w n ie , radośnie m an ifes tu ją  słowa 
bra te rs tw a z W ie lk im  K ra je m  Rad!

1933

Na a la rm  krzyczę i  trwogę,
ju ż  b liska  godzina jest m o rd u ,
ju ż  w idzę b liską  pożogę
wśród głuchych w o jennych akordów ,
Lecz zan im  w ybuchn ie  ten pożar, 
chcę budzić, bo k iedy się ockniesz, 
będzie szumieć ju ż  krew  na morzach 
i  m orzem  k rw i ziem ia nam oknie.

Na a la rm ! Nie k łam ię ! N ie łudzę!
Na trw ogę! M ord ju ż  się zb liża!
J u tro  w  poranne j szarudze 
u lec i u ltim a tu m  Paryża.

Może zdołam cenzurze na przekór 
dosięgnąć cię słowem  m ym  celnym,, 
n im  ruszysz lądem czy rzeką  
na boje  i  rzezie śm ierte lne.
Może jeszcze w  te j c h w ili osta tn ie j 
zrozumiesz, co jest tak ie  proste, 
co w  pierwsze j salw ie a rm a tn ie j

w  tw y m  sercu rozrośnie się ostrem.

Będziesz dźw igać ten  gn iew  na uw ięz i 
co ba rdz ie j zaboli n iż  kula, 
gdy te le fon po łow y w  gałęzi

zaplącze się w  supłach i  szpulach, 
a z dru tem  tw a  m yś l cię omota, 

zahaczy się i  pośród w ahań  
w yrośn ie  cel w  ku lom io tach :
Len ingrad, Baku, Astrachań...

Pójdziesz zb ro jn y  w  a rm a ty  t gazy. 
będziesz k ra je  zdobywać i  m iasta, 
a rad io  przyn iesie rozkazy, 
podsyci tw ó j gniew , by narasta ł.

Lecz ju ż  dziś chcę, abyś pam ięta ł, 
zan im  bagnet tw ó j w  kogoś ugodzi, 
k to  ico jnę  i  rzeź te rozpętał, 
ro b o tn iku  Zagłęb ia i  Łodzi.

Na a la rm ! W zyw am ! Na a la rm !
Czy ju tro  n ie  pójdziesz —  kto  w ie  tu  — 
pożogi na Wschodzie rozpalać  
w  bó j k rw a w y  przeciw ko Sowietom.

U trąćcie  im  ła py  i  na n ich !
Ła tw o  pa lić  —  budować jest zn o jn ie j:
D o  o b r o n y  s o w i e c k i c h  g r a n i c ,  
D o  w o j n y  p r z e c i w k o  w o j n i e !

(fragm e n ty  wiersza)

W  ciem nych karcerach, w  brzęku ka jdan  u nóg, 
k ie d y  g u m y  ś w is ta ły ,  p o d n o s iliś m y  g ło w y .
I  w idz ia ł nam się z dala betonowy łu k  
i  pierś naszą wznosił ry tm  tej budowy.

W ita j, legendo moich m łodych lat,
Dnieprogesie dumny, heroiczna tamo!
Niejeden z nas w  tw e j obronie padł 
i  choć daleko —  wznosił cię tak samo.

D la nas ten m ur w yros ły  na Dnieprze 
nie ty lk o  mocą, co grzm i w  wodospadach
—  dla nas to sztandar podarty na w ietrze
—  to barykada.

Weszliśmy w  śluzy. Opadała toń.
I  myśmy z nią razem dna dosięgali.
W arczały tu rb iny , huczała skroń, 
p łyn ie  rzeka w  betonie i  stali.

Na łęgach siczowych, gdzie drżące tabuny 
w spinały się dęba, p łynąc stepem wpław, 
biegną grzyw y kab li, nabrzm ia łym i struny 
niknąć w  horyzontach rozhuśtanych traw .

A  na mostku śluzy bez ustanku kroczy 
m arynarz z karabinem, patrząc bacznie w  ląd. —  
Strzeże legendy znikającej już z oczu 
i  komunizmu w ypa tru je  stąd.

1940

1945
p f im h ła w  jt y ś z & f iJ  O o b r o w o is k t

TODZtoryM cteciEM
I  poszli da le j W o jtek  i  J u r i j,
G rzegorz i  L iudas, Iw a n  i  P io tr  — 
p ro tiw  faszistom, za niepodległość:
— Naprzód, na B erlin !... W m iestie w p ie riod !
Z kościuszkowcam i sta lingradczycy, 
z tkaczem z Fergany zam ojski chłop — 
n ie śm ie rte ln ik i z lau row ych  w ieńców  
razem użęte w  spleciony snop...
Żeby się m ogło spełnić, co s ła w ił
Adam  M ick iew icz, i  za eo padł
p ieśn iarz swobody stu  ludów  — Puszkin:
W O LN Y  W O LN E M U  N A  W IE K I B R A T .
Żeby się spe łn ił sen przedporanny, 
w iekow ych  m uró w  w arszaw ski sen —
Pow iśla , K ola, Starego M iasta,
W oli, O choty: — O to dziś dzień!...
Pod z ło tym  głogiem  ło w ic k ie j m iedzy 
F ied la  z odległych, stepowych stron 
obok M icha ła  tw arzą  do ziem i 
został... za Polskę... i s ław ny Don.

Tadeusz Kubiak 1952 !

NA BUDOWĘ PAŁACU KULTURY i NAUKI
W idziałem  krwawe miecze wysokiego ognia 
wieże miast, k tó re  niosły swe kamienne szyje 
pod ostrze złych pocisków I  drzewa w  oochodn iach . 
To faszyzm śmierć zadawał wszystkiemu co żyje.

W  mieście sercu najbliższym  ujrzę wież wysmukłość. 
Redutę, k tó re j ty lko  w olny człowiek godny.
Latarn ię, k tó ra  świeci pięknem i nauką.
To socjalizm buduje w brew  śm ierci i  zbrodni.

To naród narodowi, człow iek człow iekow i 
daje to, co sam zdobył w  noc październikową. 
O grodnik pracow ity  — tak wręcza synowi 
wyhodowany po m iczurinow sku owoc.



W  K ostrzyn iu  nad Odrą syn. 
chlapa z rzeszowskiego budu
je  nowe w ie lk ie  zakłady ce
lu lozy. W  Opolu m łoda dziew
czyna na wieczorze Z M P -o w - 
skim  recy tu je  wiersze B ro
niewskiego. O zm ierzchu, w 
Szczecin’"e śpiewając w racają 
na swój statek polscy m a ry 
narze.

K om u zawdzięczamy, że zie
m ie nadodrzańskie na zawsze 
połączyły się z Polską, że mo
wa polska znów rozbrzm iewa 
swobodnie we W roc ław iu  i  w  
Kołobrzegu, w  W a rm ii i na 
Mazurach? Czyją pomoc spra
w iła , że na zdewastowanych 
w o jną  ziem iach nadodrzań- 
skich w yrasta ją  nowe, w ie lk ie  
budow le socjalizmu?

Zw ycięstw o A rm ii Ra
dz ieck ie j nad h itle ro w sk im  
faszyzmem w ró c iło  wolność 
i  zapewniło jedność narodo
w i polskiem u. B ra te rska po
moc Z w iązk i! Radzieckiego 
um ożliw ia  nam  zagospodaro
w anie  ziem odzyskanych i 
rozpoczęcie budow y socja
lizm u w  naszej Ojczyźnie.

U licą  Paryża czy M a rs y lii 
idzie  m łody robo tn ik . W yrzu
cono go dziś z pracy, bo szpir 
cel dp jrza ł go wśród tłu m u  
dem onstrującego przeciw  a- 
m erykańsk im  okupantom . W ra 
ca do domu, ale nie w ie czy 
po drodze nie  zaaresztuje go 
po lic ja . N ie w ie czy w  ogóle 
dostanie jeszcze pracę, nazw i
sko m og li um ieścić na „czar
ne j liśc ie “ . A le  m łody F ran
cuz kroczy pewnie i  śm iało, 
n ie  lęka się przyszłości.

Jaka nadzieja ożyw ia serce 
młodego Francuza? Skąd czer
p ie  on natchnien ie  do n iez łom 
ne j w a lk i o wolność i  n iezaw i
słość swego kra ju?

Zw ycięska w a lka  narodów  
radzieckich jest jego na
tchn ien iem . G iganty s ta li
now skich budow li wskazują 
mi*, drogę, na k tó rą  w  p rzy
szłości wejdzie  i  jego o jczy
zna.

Na wzgórzach ko ło  Kesongu, 
obok chińskiego ochotnika stoi 
żo łn ie rz K oreańskie j A rm ii 
Ludow e j. Jest noc. Lada ch w i
lą  n iep rzy jac ie l znów może za
atakować. Już. trzeci rok  trw a  
k rw a w y , n ie rów ny bój — mała 
Korea przeciw  w ie lk im  Sta
nom  Zjednoczonym . A le  cho
ciaż bój jest n ie rów ny — tę 
lin ię  fron tu , biegnącą wzdłuż 
38 rów noleżn ika, trzeba u trzy 
mać. Na te j l in i i  fro n tu  na
ród k .o ('eą ńskyys taym u je  na- t 
pa.-tnika. k tó ry  groz i pożarem 
w o jn y  całemu św iatu. N ie 
można się cofać, za wszelką 
cenę trzeba W ytrwać.

K to  w  tę ciemną noc, roz
św ietloną ty lk o  b łyskam i po
cisków i w ybucham i ro z ry 
wanych bomb, wspomaga ko
reańskiego żołnierza? K to  za
p a lił go odwaga bohatera?

¡Pamięć, o bohaterach -
pan fi łowcach, którzy zagro

dzili wrogowi drogę do M o
skwy towarzyszy młodemu 
żołnierzowi koreańskiemu na 
jego trudnym posterunku. 
Przyjaźń narodu radzieckie
go, przyjaźń wszystkich na
rodów miłujących pokój, jest 
mu pomocą w walce —  gwa
rancją ostatecznego zwycię
stwa.

★

Gdzieś... nad Fenem  czy nad 
Tamizą, nad N ilem  czy nad 
Gangesem... m atka pochy liła  
się nad ko łyską dziecka i  z 
uśmiechem słucha dziecięcego 
szczebiotu. Na horyzoncie gro
madzą się chm ury w o jny . Jest 
ty le  trosk 1 k ło po tó w  dnia co
dziennego. A le  m atka w ie rzy 
w  jasną przyszłość swego dzie
cka, w ie rzy  w  pokój, w  życie.

K to  na tchną ł ją  . w ia rą  w  
przyszłość? Skąd bierze ona tę 
pewność, że św ia t idzie ku 
lepszemu?

To dia Jej dziecka, i dla 
wszystkich dzieci na świę
cie, świecą blaskiem komu
nizmu gwiazdy kremlowskie. 
To przyszłości Jej dziecka i 
pokoju na całym świecie 
strzeże niezwyciężona potę
ga Wielkiego Związku Ra
dzieckiego.

★

Zw iązek Radziecki —  przy
ja c ie l i  obrońca narodów, o- 
sto.ja pokoju. Jakże bogatą 
treść m ają  te słowa dla każ
dego człow ieka, w  każdym  
k ra ju  na świecie.

Czym  się tłum aczy ta w ie lka  
m iłość i  ufność ja k ie  narody 
całego św iata pok łada ją  w  
Z w iązku  Radzieckim ? Czym 
się tłum aczy, że każdy now y 
t r iu m f lu dz i radzieck ich  w  ich  
poko jow e j, tw órcze j p racy w i
tan y  je s t radośnie przez masy 
pracujące wszystkich kra jów ? 
Dlaczego przez w szystk ich  ucz
c iw ych  lu dz i Zw iązek Radziec
k i uważany jest za obrońcę 
poko ju  i cyw iliz h c ji,. a obrona 
in teresów  Z w iązku  Radziec
kiego stała się równoznaczna 
z obroną na jżyw o tn ie jszych  
in teresów  wszystk ich naro
dów?

K ie d y  35 la t tem u W ie lka  
Socja listyczna Rewolucja  Paź
dz iern ikow a obaliła  kap ita lizm  
w  R osji i  s tw orzy ła  pierwsze 
w  h is to r ii państwo rządzone 
przez rob o tn ików  i  chłopów, 
by ło  to zwycięstwo nie ty lk o  
ludu Rosji. B y ło  . to. zarazem 
zwycięstwo wszystkich uciska- 
pych. i  uciem iężonych ludów  
św iata, mas pracujących wszy
s tk ich  k ra jów .

K ładąc na jedne j szóstej czę
ści k u l i z iem skie j kres w yzy 
skow i c z ło w ie k a p rz e z  czło
w ieka, obalając legendę o w ie 
cznym panowaniu k a p ita liz 
mu, dając te . same praw a 
w szystk im  ludz iom  bez różn i
cy ras, p łc i i  narodowości, 
tworząc w ładzę radziecką — 
W ie lka  Socjalistyczna R ew olu
cja Październikowa urzeczyw i

s tn iła  najśm ielsze m arzenia 
prostych ludzi, dodała im  o tu 
chy, męstwa i odwagi w  w a l
ce o lepsze życie i  natchnęła 
ich  w ia rą  w  ostateczne zw y
cięstwo, pokazała drogę do te
go zwycięstwa.

Zw ycięstw o W ie lk ie j Socja
lis tyczne j R ew o luc ji Paździer
n ikow e j pokazało w szystk im  
narodom , że zwycięstwo socja
lizm u  oznacza ogrom ny roz
k w it  s ił twórczych i  stałe pod
niesienie dobrobytu szerokich 
mas pracujących. Każda s ta li
nowska p ięc io la tka  odrab ia ła  
zacofanie stuleci. O grom ny i  
n iep rzerw any rozw ój przem y
słu, nauki, tech n ik i i  k u ltu ry  
uczyn ił ze Z w iązku  Radziec
kiego na jw iększą potęgę św ia
ta.

A  jednocześnie z rozw ojem  
przem ysłu wzrosła zamożność 
i  dostatek ludz i radzieckich. 
Podczas gdy w  k ra ja ch  k a p i
ta lis tycznych  człow iek pracy 
jest przedm iotem  bezlitosnego 
w yzysku dla kap ita lis tów , k tó 
rzy  skazują go na nędzę, bez
domność i bezrobocie — w  
Z w iązku  R adzieckim  naczel
nym  prawem  Jest coraz pe ł
niejsze zaspokajanie stale ros
nących potrzeb całego społe
czeństwa w  drodze nieustan
nego doskonalenia p ro d u kc ji 
na bazie na jwyższej techn ik i.

W spaniałe sukcesy narodów  
radzieckich w  poko jow ym  bu
dow n ic tw ie  socja lizm u i  ko 
m un izm u wskazują wszyst
k im  narodom  jasne perspek
ty w y  ju tra . W  w ie lk ich  osią
gnięciach lu dz i radzieckich w i
dzą w szystkie narody ucieleś
nien ie  ich w łasne j przyszłości. 
35 h is to rycznych la t, k tó re  m i
nę ły  od zwycięstwa W ie lk ie j 
R ew o luc ji P ro le ta riack ie j u - 
tw ie rd z iły  w  szerokich m a
sach pracujących całego św ia
ta przekonanie, że ty lk o  dro
ga Z w iązku  Radzieckiego m o
że zapewnić swobodny rozw ój 
twórczych s ił ludzkich , trw a 
ły  pokój i  bezpieczeństwo na
rodów.

Zw iązek Radziecki stał stę 
ostoją wszystkich s ił dem okra
tycznych i postępowych, n a j
pewniejszym  obrońcą zdobyczy 
ludzk ie j k u ltu ry . Dow iodła te 
go w  pe łn i druga w o jna  św ia
towa, w  k tó re j Zw iązek Ra
dziecki u ra tow a ł cyw ilizac ję  
przed ' barbarzyństwem  fa 
szystowskim  i przyn iósł w o l
ność narodom, jęczącym pod 
jarzm em  h itle ro w sk ie j i japoń
skie j okupacji.

W ie lka  Socjalistyczna Re
w o luc ja  Październikowa uczy
n iła  p ierwszy w y łom  w  świe
cie kap ita lis tycznym . H is to ry 
czne zwycięstwo Zw iązku Ra
dzieckiego w  d rug ie j w o jn ie  
św iatow ej rozszerzyło ten w y 
łom  i s tworzyło przeciw staw 
ny obozowi kap ita lis tycznem u 
potężny obóz k ra jó w  m iłu ją 
cych pokój, sięgający od H i
m a la jów  do Elby.

Zw iązek Radziecki nie jest 
już  w ięcej samotną wyspą oto
czoną nienaw iścią św iata kap i
talistycznego. N ie jest -już je 
dyną „brygada szturm ow ą“ , 
k tó ra  buduje lepsze i szczęś
liwsze życie dla całej ludzko
ści. „Obecnie — powiedział

towarzysz S T A L IN  na X IX  
Zjeździe K P Z R  — gdy na ob
szarze od Ch in i K ore i do Cze
chosłowacji 1 W ęgier p o ja w iły  
się nowe „szturm ow e bryga
dy“ . w  postaci k ra jó w  ludowo- 
dem okratycznych — obecnie 
naszej p a rtii ła tw ie j jest w a l
czyć, a i praca poszła raźn ie j“ .

Idee W ie lk ie j Socjalistycz
nej R ew oluc ji Październiko
w e j zw yciężyły już  na jednej 
trzecie j k u li z iem skiej i są 
gw iazdą przewodnią w  walce 
wszystkich innych narodów o 
wyzw olenie społeczne.. Nauka 
Len ina i S ta lina rozśw ietla 
drogę w a lk i narodowo - w y 
zwoleńczej w  kra jach  ko lo
n ia lnych i zależnych. Pod prze 
wodem  p a rtii kom unistycz
nych. k tó re  podniosły sztandar 
niezawisłości narodowej i swo
bód demokratycznych, w y rz u 
cony za burtę  przez burżuaz- 
1e. skup ia ją  sio narody w  
k ra jach  kap ita lis tycznych do 
decydującej w a lk i o dem okra
cje, niezawisłość i pokój.

W ie lka  Socjalistyczna Rewo
luc ja  Październikowa wzm oc
n iła  s iły , męstwo i odwagę 
mas ludow ych całego świata. 
Ł a tw ie j jest partiom  ko m u n i
stycznym  walczyć teraz — m ó
w i! tow. S ta lin  na XTX Z jeź
dzie K P Z R  — kiedy „maja one 
przed oczyma talde przykłady 
w alki i sukcesów, jakie Is tn ie 
ją  w  Związku Radzieckim i w  
krajach iudowo - demokratycz
nych. Mogą one zatem uczyć 
sie na błędach 1 sukcesach 
tych krajów i w  ten sposób u- 
łatw ić sobie pracę".

Ze zwycięstw  ludzi radziec
k ich  czerpią wszystkie narody 
pewność własnego zwycięstwa 
w  walce o pokój 1 szczęście.

Dlatego w łaśnie wszystkie 
narody ■walczące o wolność i 
dem okracie otaczają głęboką 
m iłością Zw iązek Radziecki i
w idzą w  n im  swego p rzy jac ie
la.

Dlatego Zw iązek Radziecki 
ma setki m ilion ów  przy jac ió ł 
i setki m ilion ów  obrońców na 
całej k u li ziemskiej.

Dlatego z Rzym u i z Paryża,
7. Londynu 1 z F ra n k fu rtu , z 
M elbourne i Johan nesburga. z 
D e lh i i z D żiokarty , rozlega się 
uroczyste- ślubowanie: „R obot
n icy n igdy nie podniosą rek i 
przeciwko Z w iązkow i Radziec
kiem u".

„Cecha szczególna ‘ego po
parcia — m ów ił tow. S ta lin  na 
X IX  Zjeździe K P ZR  — polega 
na tym, że wszelkie poparcie 
pokojowych dążeń naszej par
tii przez jakąkolwiek bratnią 
partię oznacza zarazem popar
cie dla .jej własnego narodu w  
jego walce o utrzymanie poko
ju".

Być przyjacie lem  Zw iązku 
Radzieckiego ■— to znaczy stać 
z n im  razem na straży pokoju, 
razem z n im  walczyć o lep
sze ju tro  dla całej ludzkości. 
Być przyjacie lem  Zw iązku Ra
dzieckiego to znaczy pracować 
dla szczęścia własnego narodu.

TO M A SZ A TK IN S

35 lat walki o pokój
Od pierwszej c h w ili zwycięstwa W ie l

k ie j Socjalistycznej R ew o luc ji Październi
kow ej Zw iązek Radziecki przewodzi św ia
towej walce o pokój i bezpieczeństwo 
wszystkich narodów. Jednym  z pierwszych 
dekretów  historycznego I I  Z jazdu Rad był 
ogłoszony fi.11.1917 r. „D ekre t o Poko ju", 
którego autorem  b y ł Lenin. Dekret ten 
w ydany w  c h w ili największego napięcia 
pierwszej w o jn y  św iatow ej głosił:

„Dalsze prowadzenie tej wojny o to, 
jak  podzielić między silne i bogate na
rody zagarnięte przez nie siabe narodo
wości, rząd uważa za największą zbrod
nię wobec ludzkości i uroczyście oświad
cza, że gotów jest natychmiast podpisać 
warunki pokoju, który by położył kres 
tej wojnie na wymienionych warunkach, 
jednakowo sprawiedliwych dia wszyst
kich bez wyjątku narodowości".

ParisUmy pokojowej polityki ZSRR
Zwycięstwo W ie lk ie j Socjalistycznej Re

w o lu c ji Październ ikow ej s tworzyło p ie rw -1 
sze w  dziejach państwo pokojowe — pań- I 
stwo broniące na jżyw otn ie jszych interesów ! 
w szystkich ludzi pracy na świecie, całej 
ludzkości.

„Znosząc do reszty odwieczny wyzysk 
człowieka przez człowieka wewnątrz na
szego kraju — m ów i tow. M alenkow  — 
zlikwidowaliśmy tym samym przyczyny i 
przesłanki, które w świecie kapitalistycz
nym są źródłem polityki zmierzającej do 
eksploatacji 1 ujarzmienia Innych naro- 

j dów.
Stworzyliśmy nieznany w historii ludz

kości wzór braterskiej współpracy ludzi 
różnych ras 1 narodowości, ziikwidowaliś- 

| my tym samym na zawsze politykę, która 
I opiera dobrobyt jednego państwa na ujarz

mieniu innych państw. Obca jest nam po- 
j lityka, która za swą przewodnią zasadę 
j uważa gwałcenie suwerenności państwo- 
I w e j innych narodów".

P olityka  pokojowa Zw iązku Radzieckie
go w yp ływ a  z jego socjalistycznej istoty.

ZSRR branił pokoju przed 
agresją hitlerowską

W latach m iędzy pierwszą i drugą wojną 
św iatow ą Zw iązek Radziecki p row adził 
w y trw a łą  wa lkę o u trw a len ie  pokoju i  po
w strzym anie h itle ro w sk ie j agresji.

Z trybun y  L ig i Narodów Zw iązek Ra
dziecki demaskował wojenne przygotowa
nia agresorów, k tóre w yda ły  Czechosłowa
cję na łup  h itle row sk ich  bandytów  i pozo
s taw iły  Polskę sam na sam z Niem cam i 
h itle row sk im i.

ZSRR oSiorowol Polsce pomoc
w Sf39 r.

Ro-k 1939. N iem cy h itle row sk ie  gotują się 
do napaści na Polskę. A ng lia  i F rancja  łu 
dzą Polskę ob ie tn icam i pomoc;-, a za ple
cami prowadzą ta jne rokow ania i  H it le 
rem, us iłu jąc wytargow ać od niego p o li
tyczne ustępstwa za pozostawienie Polski 
sam na sam z Niem cam i h itle row sk im i.

T y lko  Zw iązek Radziecki w  tych cięż
k ich dniach dla narodu polskiego wyciąg
nął do nas pomocną dłoń. Podczas roko
wań z angielską i francuską m is ją  w o jsko
wą w M oskw ie ZSRR przedstawił szczegó
łowy plan pomocy w razie najazdu H itlera  
na Polskę, deklarując wprowadzenie do 
w alki 136 dywizji, 5.000 dział średnich i 
ciężkich, ok. 10.000 czołgów i tankietek 
oraz ponad 5.000 samolotów bojowych. By
ła to siła, która mogła H itlera po
wstrzymać.

Jednakże reakcy jny rząd po lski odrzucił 
.pomoc Zw iązku Radzieckiego. „Polskę z 
Sow ietam i żadne układy w o jskow e nie łą 
czą i nie jest in tenc ją  Rządu Polskiego ta
k i uk ład zawrzeć" — pisał m in . Beck.

©łówne zadanie 
-  utrwalenie pokera

Jeszcze toczyła się druga w o jna  św iato
wa, jeszcze śm ierte ln ie ranna bestia h it le 
rowska b ro n iła  się zaciekle — kiedy z M o
skw y rozległ się głos wskazujący narodom 
na jg łów nie jsze zadanie na przyszłość.

6 listopada 1944 r., w  przem ów ieniu 
z okazji rocznicy W ie lk ie j Socja listycznej |
R ew o luc ji Październikowej, Józef S ta lin  j 
m ów ił:

„Zadanie polega nie ty ik ó  na tym, aby 
wygrać wojnę, lecz również na tym, aże- | 
by uniemożliwić wszczęcie nowej agresji 
1 nowej wojny, jeżeli nie na zawsze, to I 
w każdym bądź razie na długi okres | 
czasu".
Ten s ta linow sk i nakaz Jest św iętym  pra

wem  dla p o lity k i Zw iązku Radzieckiego, 
dla całej działalności narodu radz!eckiego.

Konkretny program pokoju
Zw iązek Radziecki w y trw a le  walczy o

pokój 1 bezpieczeństwo narodów  zarówno 
w ew ną trz  O rgan izacji Narodów  Zjednoczo- 

I nych ja k  1 poza nią.
Na ko le jnych sesjach ONZ w  latach 

j 1946 — 1952, ZSRR przedstaw ił jasny i kon- 
I k re tny  program  u trw a le n ia  poko ju  i przy- 
I wrócen ia zaufania m iędzy narodam i.
| Zw iązek Radziecki Jest In ic ja to rem  ro- I 
| kowań pokojow ych w  spraw ie zawieszenia I 
I bron i w  K ore i. Pod naciskiem  o p in ii pu- j 
I b licznej, k tó ra  poparła w niosek radziecki 

w  te j sprawie, USA zmuszone b y ły  podjąć 
rokowania.

Dzięki poparciu ZSRR dla s ił dem okra
tycznych w  Niemczech powstała N iem iec- j 
ka Republika Dem okratyczna —  pierwsze j 
w  dziejach pokojowe państwo niem ieckie. I

Sojusz ZSRR z C h inam i Ludow ym i, z j 
! Polską i z in nym i k ra ja m i dem okracji lu -  |
I dowej jest opoką granitow ą światowego \
| pokoju — niezwyciężonym  sojuszem ludzi 
! w o lnych przeciwko ciem nym  siłom  im pe- 
| ria lis tyczne j przemocy.

Przykład pokojowego 
budownictwa

Zw iązek Radziecki daje całemu św iatu j 
przyk ład pokojowej, twórczej pracy, będą- I 
cej wyrazem  pokojowych dążeń narodów  i dziecksego. Nieustraszona, bohaterska A r-  
radzieckich. ' m ia Radziecka stoi czujn ie na straży po-

,, . , ,, , , . , . , , _  , ' ko ju  i bezpieczeństwa wszystkich narodówW ie lk ie  sta linow skie  budow le kom uniz-
mu. przeobrażające przyrodę, podnoszące j 
stale dobrobyt ludzi radzieckich, są n a j
bardzie j p rzekonyw ującym  świadectwem 
w o li u trzym an ia  pokoju, k tó ra  ożyw ia na
rody Zw iązku Radzieckiego.

Na całym  świecie ogrom ną falę en tuz ja
zmu wśród ludz i pracy w yw o ła ło  ogłosze
nie dy re k tyw  w  spraw ie nowego s ta linow 
skiego planu pięcioletniego rozw oju  prze
m ysłu, ro ln ic tw a  i k u ltu ry  w  ZSRR; T y l
ko naród pewny swej s iły , pewny zwycię
stwa sił pokoju może podejmować tak g i
gantyczne zadania pokojowego budow nic
twa.

Naród radziecki na czele ruchu 
obrońców ponton

I Delegaci radzieccy na I I  Św iatow ym  
| Kongresie Obrońców Pokoju w  Warszawie 

p rzedstaw ili przy ję te  przez Kongres w n io - 
j ski w  spraw ie zakazu propagandy wojen

nej i zwrócenia się do pięciu mocarstw 
o zwołanie konferencji w sprawie pro
porcjonalnej redukcji zbrojeń i sil zbroj- 

; nych.
Przeszło 115.5 m ilion a  obyw a te li ra 

dzieckich. t j.  cała dorosła ludność Zw iąz
ku Radzieckiego podpisała Apel Pokoju.

Rada Najwyższa ZSRR była pierwszym  
parlamentem , k tó ry  na zalecenie Świato
w e j Rady Pokoju, uchw a liła  12 marca 
1951 r. ustawę o obronie pokoju i uznała 
propagandę wojenną za najcięższą zbrod
nię przeciwko ludzkości, dając tym  samym 
przyk ład Innym  państwom.

Wielko potęga ZSRR 
sto? na straty pokoju

Naród radziecki szczerze 1 gorąco pra
gnie pokoju. A le  naród radziecki gotowy 
jest dać zdecydowaną odprawę każdemu 
naoastn ikow i.

W  ciągu 35 la t naród radziecki n ie jed
nokro tn ie  b i ł napastn ików  im peria lis tycz
nych. Pokonał on koa lic ję  14 państw  kap i
talis tycznych, k tó re  chcia ły zdusić młode 
państwo radzieckie. Zdruzgotał on m ach i
ny  w o jenne h itle ro w sk ich  Niem iec i m i-  
lita rvs tvczne j Japonii.

Na X IX  Zjeździe KPZR marszałek Bul- 
ganin ośw iadczył:

„Bronimy pokoju i prowadzimy poli
tykę pokojową, politykę zapobiegania 
wojnie. Jednakie wszystkie propozycje 
rządu radzieckiego zmierzające do za
pewnienia pokoju są odrzucane przez 
rząd amerykański i Jego zauszników. 
Odrzucane są dlatego, że niweczą kno
wania podżegaczy wojennych I ich agre
sywne plany. Pod adresem Związku Ra
dzieckiego padają najbardziej wściekle 
pogróżki, a jednocześnie stosuje się naj
bardziej niedorzeczne próby zastrasze
nia.

W  odpowiedzi na to możemy Jedynie 
oświadczyć:

Na próżno wysilacie się — panowie im
perialiści. W ielki naród radziecki nłe na
leży do lękliwych i nie da się zastraszyć 
pogróżkami. A jeśli już dojdzie do cze
goś poważniejszego, to naród nasz po
trafi się bronić, potrafi bronić Interesów 
swej ojczyzny. I  jeśli zajdzie potrzeba, 
to radzieckie Siły Zbrojne potrafią ode
przeć każdego agresora według wszelkich 
reguł radzieckiej sztuki wojennej".
Niezwyciężona jest potęga Zw iązku Ra-

świata.

ZSRR broni Interesów 
wszystkich narodów

N ieustęp liw a w a lka  Zw iązku Radzieckie- 
! go o pokój na całym  świecie zdobyła m u 
I m iłość i szacunek w szystkich ludzi pragną- 
j cych spokojnego, twórczego życia.
I M iłu ją ce  pokój narody poznały głęboką 
! prawdę słów S talina , że

„Co się tyczy Związku Radzieckiego 
to jego interesy są w ogóle nieodłączne 
od sprawcy pokoju na całym świecie“.
Dla w szystkich m iłu jących  pokój ludzi 

: na świecie drogowskazem działania stały 
się słowa S ta lina :

„Pokój będzie utrzymany i utrwalony,
Naród radziecki przewodzi walce św ia- j Jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę 

towego ruchu obrońców pokoju, ogarn ia ją- i utrzymania pokoju I będą je j broniły do 
cego zdecydowaną większość ludzkości. | końca“. T. A.

„A i.v ■ or/y chcą oczywiście, ażeby 
Związek R MlzieCki był bezbronny w w y  
p r v-| ¡(¡, napaści na Związek Raclzic- 
, • A !- Związek Radziecki z tym się nic 
/ ; wadzi, że agresora należy spot-
!, ■ v, ” 'łnvm uzbrojeniu" — powiedział 
Iow s ś lin  korespondentowi „Prawdy" 
oPeowei•’ i ląc na pytanie w sprawie bro
ni atomowej

Słoi ca na straży niepodległości swej 
Ojczyzny i światowego pokoju, potężna 
Acnia i i i dziczka, kieruje się wskaza
ni cmi ‘. « c o  ukochanego Wodza. Ofi- 

■ i żołnierze pogłębiają wiedzę 
a. nczą się posługiwać wspania

łym, in¡nowocześniejszym i niezawod
nym » .... te«;, aby — jak powiedział
tow Sb I!" — agresora spotkać w peł
nym uzbrojeniu, ab; w razie potrzeby 
bronić skutecznie granic Ojczyzny.

Związek Radziecki nie pragnie wojny 
1 nigdy wojny nic pragnął. Józef Stalin

w rozmowie z korespondentem „Praw
dy" powiedział wyraźnie: „Co się tyczy 
Związku Radzieckiego, to będzie on rów
nież nadal niezachwianie prowadzi! poli
tykę zapobiegania wojnie i zachowania 
pokoju".

A gwarancją pokoju i niepodległości 
wielkiego Kraju Rad jest właśnie Armia 
Radziecka.

— Ta Armia rozgromiła niemieckich 
faszystów i przyniosła wiciu narodom 
upragnioną wolność; ta Arm ia twardo 
stoi na straży pokoju świata; ta Armia, 
to wspaniale, najnowocześniejsze lotni
ctwo i marynarka, broń pancerna i arty
leria, a przede wszystkim nieustraszeni, 
wychowani w stalinowskiej szkole, do
wódcy i wspaniali żołnierze radzieccy, 
których witaliśmy tak serdecznie na na
szych ziemiach w dniach wyzwolenia i 
których bohaterstwa nigdy nie zapom
nimy. Przyjaźń z narodem polskim, przy
jaźń na wieczne czasy, radzieccy żołnie
rze scementowali własną krw ią przela
ną „za naszą i waszą wolność".

Przykład Zw iązku Radzieckiego 
jest natchnieniem d la  w szystkich 

b o jo w n ikó w  o pokój i w olność
— mówią przedstawiciele narodów świata

Wszyscy uczciwi ludzie na całym świecie widzą w Związku Radzieckim niezwyciężoną 
ostoję pokoju, rzecznika najżywotniejszych interesów każdego narodu i dlatego otaczają 
Związek Radziecki miłością, darzą go swoim najgłębszym zaufaniem. Oto, co mówią przed
stawiciele różnych narodów:

Kuba
p isa rz  n ie m ie c k i

„Mądrze i  spokojnie  rea lizu ją  re p u b l ik i  r a 
dzieckie swe' pokojowe plany. W ie lką  drogę 
pod k ie rown ic twem  mądrego wodza  przebył 
naród radziecki.

I  k iedy naród niemiecki... zaczai szuka i d ro 
gi wy jśc ia  z otchłani wegetacji  i  zwyrodn ie
nia  — Sta lin  i naród radziecki dodali  mu otu
chy  i o tw o rzy l i  przed n im  perspektywy nowe
go życia. I  dziś, my, Niemcy w raz z m i l iona
m i ludzi pracy w  innych kra jach w i tam y  
Stalina i  jego part ie  i wraz z całą. ludzkością 
wyrażam y im  naszą wdzięczność

Tin Czżpn-juj
ro b o tn ik  z a k ia d ó w  m e ta lu rg ic z n y c h  — C h in y

„W  sukcesach naszego budownic tw a narodo
wego dużą role odgrywa przyk ład i przodują
ce doświadczenia Zw iązku Radzieckiego. Prag

nąc pomóc nam. Związek Radziecki skierował j 
do Chin swych specjalistów, przekazał nam j 
bezpłatnie Chińską Czańczuńską IAnie Ko-  i 
lejową. Wszystko to dowodzi, że Związek  j 
Radziecki jest naszym najlepszym p rzy jad ę -  i 
lem. Odczuwamy głęboko i  cenimy troskę to- \ 
warzysza Stalina, o naród chiński. M i łu jem y  j 
gorąco towarzysza Stalina, kochamy gorąco 
Komunistyczną Part ię  Zw iązku Radziec
kiego".

Mimika Fi Ilon
a n g ie lska  b o jo w n tc z k a  o  p o k ó j

„Najważniejsze, co łączy oba nasze narody —  
to pewność tego, że bez względu na dzielące 
nas różnice — powinniśmy podporządkować je 
naszemu wspólnemu celowi, a m ianowic ie  — j 
zbudowaniu takiego świata, w  k tó ry m  cała 
ludzkość będzie żyła w  pokoju".

Harindranal Czaltiipadhaja
p isa rz  h in d u s k i

„Zw iązek  Radziecki — to k ra j,  na k tó ry  z m i
łością i  nadzieja spoglądają wszystkie narody i 
świata. Osiągnęliście to, do czego dążymy my. j 
M y  — pisnrze i artyści — wiemy, że pędzel j 
malarza, słowo poety i d łuto rzeźbiarza są s i l 
niejsze od bomby atomowej, jeżeli  służą spra
w ie pokoju. N ik t  nie jest w  stanie pokonać sił i 
poko ju ".

Jean Casalbnut
C z ło n e k  d e le g a c ji f r a n c u s k ie j ,  k tó ra  zw ie d z iła  ZSRR

..My wszyscy — 15 mężczyzn i kob iet z Fran
cji — o różnych poglądach. — m am y jedno i  to 
samo dążenie o brony  n okoju. Nas wszystkich  

tłac.zy jedna wspólna m yśl — świadomość, ie  
przy jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim jest po
trzebna dla  F ra n c ji i że ty lk o  laka po lityka  le
ży w interesie F ranc ji".

ilran Jrnkins
c z ło n e k  d e le g a c ji ro b o tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h , 

k tó ra  z w ie d z iła  ZSRR

„K ażdy  uczciwy człow iek, k tó ry  zw iedził 
Zw iązek Radziecki, niezależnie od swych prze
konań po litycznych  i swych zapatrywań na 'en 
czy inny ustró j, może wyciągnąć jeden ty lko  
wniosek i po powrocie do A m e ryk i może po
wiedzieć ty lk o  jedno ..ZSRR jest szczery 
w  swym dążeniu do pokoju".

John ttrrunl
p ro fe s o r, c z ło n e k ' M iedz  v n  a rodow ego  

K o m ite tu  N a g ró d  S ta lin o w s k ic h

Potężne budow nictw o pokojowe w  ZSRR jest 
najlepszym  dowodem jego pokojowych dążeń 
K ra je , k tóre przygotow uje sie do w oń iy. nie 
budu ją  un iw ersyte tów  i  nie sadzą lasów. My, 
żyjący iv d ru g ie j połow ie św iata, pow inniśm y  
wyciągnąć  pouczającą lekcje  z tego ob ro tu  
w y trw a łe j tw órcze j pracy, ja k i przedstaw ia  
sobą Zw iązek Radziecki.

Nam  — pracow nikom  nauk i — dodaje ona 
przede w szystk im  nadziei na to. że nade dą 
lepsze czasy, k iedy ■ludzie uzbro jen i w wiedze 
naukowa, walczuć b-dn ty lk o  z przyroda, n c 
zaś z in n y m i ludźm i".

Carminn Mat itielli. Marin Brrlinnirr,
Miła Maijnani

ro b o tn ic y  w ło s c y

„Od pierwszych dn i powstania państwa rc 
dzieckiego, w ło sk i lud  pracujący z zachwytem  
obserwuje tytaniczne w y s iłk i jego obyw ate li. 
Zw iązek Radziecki jest gwiazda przewodnią, 
która ośw ietla nam drogę w trudn e j i uporczy
w e j walce o prom ienna przyszłość.

W ie lk i p rzyk ład  Zw iązku Radzieckiego, p ro 
m ienie pokoju płynące z K rem la , wskazują nam  
pewną drogę do św ie tlane j przyszłości do 
szczęścia".



Dzięki Związkowi Madzieckiem.11 naród polski maszeruje naprzód
cd zwycięstwa da zwycięstwa ku Polsce Socj<
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tra d y c ji postępowej — b ili się 
o  wspólną sprawę polskiego i  
rosyjskiego narodu, o sprawę 
całej ludzkości. P rzykładem  i 
wzorem  b y ł dla nich towarzysz 
bron i Lenina i S ta lina, n a jw ię k 
szy po lski rew olucjonista — Fe
lik s  Dzierżyński,

D um ni jesteśmy z tego, że 
wśród w yb itnych  bo jow n ików  o 
zwycięstwo Października znale
źli się zasłużeni przywódcy i 
działacze po lskie j k lasy robot
n icze j: Ju lian  M arch lew ski, B ro
n is ła w  W esołowski, K a ro l Ś w ier
czewski, że wśród bo jow ników , 
W ie lk iego Października b y l do- 
wódca naszego Ludowego W o j
ska, towarzysz Konstanty 
Rokossowski.

Prawdę o Październiku, o 
Zw iązku Radzieckim  n ieś li w  
masy kom uniści polscy, nieśli ją 
PPR-owcy w  ponure d n i oku
pacji h itle row sk ie j. P raw da ta 
z całą s iłą i  w yrazistością od
s łoniła się z c h w ilą  wyzw olenia 
naszego k ra ju  przez A rm ię  Ra
dziecką, gdy w  w y n ik u  zwycię
stwa ZSRR nad faszyzmem h it 
le row sk im  polskie masy pracu
jące zdobyły w ’ adzę, zaczęły 
świadom ie kszta łtować losy swe
go kra ju .

„P raw dę o R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j — m ów i towarzysz 
B ie ru t — poznają narody św ia
ta  z doświadczeń i  Sosów w łas
nego k ra ju . N ie ma p raw ie  ta 
kiego k ra ju , k tó ry  by w  przeble 
gu własnego rozw o ju  n ie  od
czul doniosłych sku tków  rew o
lu c ji 1317 roku.

E la  w ie lu  jednak narodów 
i  w  te j liczb ie  d ia  narodu p o l
skiego — R ew olucja  Paździer
n ikow a  m ia ła  znaczenie szcze
gólne, decydujące dia  ich  is t
n ien ia“ .

P rzypom nijm y, Towarzysze, 
n iek tó re  w ie lk ie  fa k ty  h is to 
ryczne:

29.VIII.1918 roku  podpisany 
został przez W ie lk iego Lenina 
dekret, k tó ry  g łos ił:

„W szystkie  uk ład y  i  ak ta  za
w a rte  przez rząd b. Cesarstwa 
Rosyjskiego z rządam i K ró le 
stw a Pruskiego i  Cesarstwa 
Ąustro-W ęgierskiego, dotyczące 
rozb io rów  P o lsk i zostają ze 
względu na ich  sprzeczność z 
zasadą samookreślenia narodów  
i  rew o lu cy jn ym  poczuciem 
p ra w n ym  narodu rosyjskiego, 
k tó ry  uznał niezaprzeczone p ra 
w o narodu polskiego do n iepod
ległości i  jedności, zniesione 
n in ie jszym  w  sposób nieodwo
ła ln y “ .

A  w  groźne dn i w o jn y  a n ty 
h itle ro w sk ie j, dn i ok ru tn e j n ie 
w o li narodu polskiego, w ypo
w iedziane zostały przez tow a
rzysza S ta lina  słowa, k tó re  na
paw a ły  każdego Polaka w iarą, 
nadzie ją i  otuchą. „M ożecie być 
pew n i — p isa ł towarzysz S ta lin  
dc P rezydium  Z jazdu Zw iązku 
P a trio tó w  Polskich 17 czerwca

1943 r. — że Zw iązek Radziec
k i uczyn i wszystko, co jest w  
jego mocy, aby przyśpieszyć
kięskę naszego wspólnego w ro 
ga —  h itle ro w sk ich  N iem iec, u - 
m senić p rzy jaźń  po lsko-radziec
ką  i  w sze lk im i środkam i p rz y 
czynić się do odbudowania s il
ne j i  n iepodleg łe j P o lsk i“ .

F a k ty  i  czyny w  czasie w o j
ny  i  po w o jn ie , p o tw ie rdz iły  
słowa W ie lk iego Stalina. Z w ią 
zek Radziecki pomógł i  pomaga 
naszemu k ra jo w i n ie  ty lk o  za
leczyć ran y  zadane przez w o j
nę, a le  i  dźw ignąć się na n ieb y
wałe w yżyn y  ro zkw itu  gospo
d a rk i i  k u ltu ry .

We wstępie do K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo 
w e j czytam y:

„H is to ryczne  zwycięstwo
Zw iązku Socja listycznych Re
p u b lik  Radzieckich nad faszyz
m em  w yzw o liło  ziemie polskie, 
u m o ż liw iło  po lskiem u lu d o w i 
pracującem u zdobycie w ładzy i 
stw orzy ło  w a ru n k i narodowego 
odrodzenia P o lsk i w  nowych, 
sp raw ied liw ych  granicach“ .

W  ten sposób ’wdzięczny na
ród po lski uczcił i  upam ię tn ił 
na zawsze wyzwoleńczą m is ję  
Z w iązku  Radzieckiego w  sto
sunku do Polski.

Dziś, ja k  Polska długa i  sze
roka, w  ram ach naszego budow 
n ic tw a  socjalistycznego, wzno
szą się symbole po lsko-radziec
k ie j b ra te rsk ie j w spółp racy go
spodarczej i  k u ltu ra ln e j, sym bo
le  p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j.

Nowa H uta , Żerań, Fabryka  
Samochodów Ciężarowych im . 
B ie ru ta , cem entownia w  W ierz
bicy, e lek trow n ie  w  Dychow ie 
i  Jaworzn ie, w ie lka  przędzalnia 
w  P io trko w ie  i  w iele, w ie le  in 
nych naszych potężnych budo
w l i  socja lizm u —  oto te sym bo
le, symbole trw a łe  i  w iekopom 
ne, gcjyż w  n ich stap ia ją  się w 
jedno m yśl i  praca polskiego 
i  radzieckiego robo tn ika , po l
skiego i  radzieckiego inżyniera. 
P ięknym , zaiste w span ia łym  
sym bolem  i  pom nik iem  p rzy jaź 
n i po lsko -radz ieck ie j jest dar 
Z w iązku  Radzieckiego dla na
szej s to licy  — Pałac K u ltu ry  i  
N auki.

N aród nasz w kro czy ł zdecy
dowanie na drogę w ie lk iego  bu 
dow n ic tw a i  szybkiego postępu 
we wszystk ich dziedzinach 
swego życia. M am y słuszną l i 
n ię  na uprzem ysłow ienie k ra ju  
i  socja listyczną przebudowę 
wsi. P rodukc ja  przem ysłowa 
wzrosła u  nas cz te rokro tn ie  na 
głowę ludności w  stosunku do 
przedw ojennej. Z zacofanego 
k ra ju  rolniczego sta liśm y się 
k ra je m  przem ysłow o-ro ln iczym , 
a w  następnym  p lan ie  5 -le tn im  
—  ja k  g łosi program  F ron tu  
Narodowego — zakładam y w  
1960 r. z górą 10 -kro tny wzrost 
p ro d u k c ji w  po rów nan iu  z p ro 
dukc ją  przedwojenną. Skończy
liśm y  na zawsze z k lęską ana l
fabetyzm u, a na wyższych u - 
czelniach m am y trz y  razy w ię 

cej s tudentów  n iż  przed w ojną. 
Szeroko rozbudow aliśm y w  
mieście i  na w s i sieć placówek 
socjalnych, zdrow otnych i k u l
tu ra lno -a rtys tycznych . Robot
n ik , chłop i  in te lig e n t s ta li się 
rzeczyw istym i gospodarzami na
szego k ra ju , a Polska — ja k  
s tw ie rdz ił na V I I  P lenum  to 
warzysz B ie ru t — „przesta ła 
być k ra jem  biednym , bezbron
nym  i  niezaradnym ... M in ą ł i 
n ie  w ró c i n igdy wrzesień 1939 
ro ku “ .

Te osiągnięcia zawdzięczamy 
ofia rności naszej k lasy  ro b o tn i
czej, je j sojuszowi z chłopstwem  
pracującym  oraz ta lentom  na
szej in te lig en c ji, zawdzięczamy 
je  w  ogrom nej m ierze p rz y k ła 
dowi, pomocy i  doświadczeniu 
Zw iązku Radzieckiego.

Zawdzięczamy je  m ądrym  ra 
dom i  serdecznej trosce W ie l
kiego P rzy jac ie la  naszego na ro 
du, ukochanego przez po lskie 
masy pracujące —  towarzysza 
Stalina.

35 rocznicę Października na
ród po lsk i w ita  w ie lk im i o- 
s iągnięciam i n ie  ty lk o  w  na
szym życiu po litycznym , gospo
darczym  i  k u ltu ra ln y m , ale i  
osiągnięciam i w  dziedzinie w y 
chowania nowego człow ieka w  
procesie przekształcania się 
naszego narodu w  naród so
cja listyczny.

Rocznica R ew o luc ji Paździer
n ikow e j stała się d la  po lsk ich 
mas pracujących w ie lką  datą. 
Datę tę corocznie lu d  pracujący 
P olsk i w ita  czynem p ro d u k c y j
nym , w ita  pogłębieniem uczuć 
p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j, w i 
ta  m ocnie jszym  zespoleniem się 
w okó ł p a r ti i i  je j Przewodniczą
cego, w iernego ucznia W ie lk iego 
S ta lina  — towarzysza Bolesła
wa B ieruta.

W  ty m  roku  rocznica Paź
dzie rn ika  zbiega się u  nas z 
rozpoczęciem M iesiąca P rzy jaź
n i Polsko-Radzieckie j. N iew ą t
p liw ie  ca ły naród po lsk i w yko 
rzysta ten m iesiąc dla dalszego 
głębokiego zapoznania się z 
życiem, pracą, osiągnięciam i na
szego w ie lk iego  sąsiada, w y k o 
rzysta ten m iesiąc d la  głębo
kiego zapoznania się z przebie
giem i  uchw a łam i w ie lk iego 
X IX  Z jazdu KPZR.

D ług ie  la ta  m iędzywojenne 
burżuazja polska, je j sprzedaj-

Towarzysze!
Od ośm iu la t naród po lski ob

chodzi rocznicę W ie lk ie j Paź
dz ie rn ikow e j R ew o luc ji Socja li
stycznej w  w arunkach, k iedy 
dz ięk i te j re w o lu c ji w  k ra ju  na
szym w ładzę sprawuje klasa ro

ny  apara t rządzenia oraz p ra 
w ica PPS i  p raw ica  ruchu  lu 
dowego, za truw a ły  .świadomość 
lu d u  polskiego oszczerstwami o 
ZSRP., prześladow ały prze jaw y 
sym pa tii i  p rzy jaźn i uśw iado
m ionych mas pracujących i  po l
skich kom un is tów  do ZSRR. 
C zyn iły  to i  w  czasie okupa
c ji.

Po w yzw olen iu  w ie lka  p ra w 
da o wadze i ro l i d la  naszego 
życia p rzy jaźn i i  w spółp racy z 
narodam i ZSRR przeb ija ła  sobie 
szybko i  zwycięsko drogę, po
zyskując coraz to nowe m ilio 
n y  lu d z i w  Polsce — w  walce 
z rozb itkam i bu rżuazy jno -ob - 
szarn iczym i i  ich  agenturam i, 
poprzez rozgrom ienie odchyle
n ia  p raw icow o-nac jona lis tycz- 
nego w  naszym k ra ju  i poprzez 
ośw ietlenie masom pracującym  
po tw ornych następstw zdrady i 
odszczepieństwa T ito  i  jego 
k l ik i.

Dziś sprawa serdecznej i  
n iezłom nej p rzy jaźn i oraz 
wszechstronnej w spółpracy p o l
sko-radzieck ie j, m im o i  w b rew  
know aniom  je j w rogów  —  im 
pe ria lis tów  I ich  sługusów — 
stała się na jżyw otn ie jszą spra
w ą całego narodu polskiego 
zjednoczonego we Froncie  N a
rodow ym  1 na zawsze n ią  zo
stanie.

W spom niałem  tu, Towarzysze, 
o T ito.

Na tzw. kongresie K P J k rw a 
w y  herszt jugosłow iańskich fa 
szystów, w ykonu jących  z psią 
w iernością d y re k tyw y  am ery
kańskich podpalaczy w o jen
nych, w ypow iedz ia ł się o tw arcie  
po stron ie  neoh itle row sk ich  re 
w iz jo n is tó w  w  ich  szaleńczych 
atakach przeciw ko naszej g ra
n icy  na Odrze i  Nysie.

T ito  z łączył swe losy z h it le 
ro w sk im i zbrodn iarzam i k ie ru 
jącym i dziś antypo lską propa
gandą. W ysługu je  się dziś g o r li
w ie  h itle row com , przeciw ko 
k tó ry m  bohatersko w a lczy ł na
ród jugos łow iańsk i 1 k tó rych  
przemoc pa trio c i jugos łow iań
scy z łam a li dz ięk i Z w iązkow i 
Radzieckiemu. Z tym  większą 
nienaw iścią i  energią walczyć 
będzie przeciw ko h itle ro w sk ie 
m u pacho łkow i lu d  jugosło
w ia ń s k i

N ie w ą tp im y, że w  te j walce 
odniesie swe pełne zwycięstwo.

botnicza w  sojuszu z chłopstwem 
pracującym .

Nakłada to na nas obowiązek 
nie  ty lko  św iętować 7 listopada, 
nie ty lk o  cieszyć się z o lb rzy
m ich sukcesów bratn iego Zw iąz
ku  Radzieckiego, nie ty lk o  po

dziw iać jego wspaniałe budo
w le  kom unizm u i jego wspania
łych  nowych ludzi, w ychow a
nych przez P artię  Lenina- 
S ta lina  oraz, jego młodzież. Na
kłada to na nas obowiązek do
konyw ania przeglądu w łasnych 
osiągnięć, postaw ienia sobie za
dania usunięcia braków  w  na
szej pracy, rozw ijan ia  i pogłę
b ian ia  w ys iłku  dla rea lizac ji 
słusznej lin ii ' naszej p a rtii i  na
szego rządu ludowego, podno
szenia naszej pracy na wciąż 
wyższy poziom nauki, techn ik i 
i k u ltu ry , kon fron tow an ia  do
świadczeń i p ra k ty k i Zw iązku 
Radzieckiego w  zastosowaniu do 
naszych w a run ków  i naszego 
etapu rozwojowego.

Zwycięstw o W ie lk ie j Paździer
n ikow e j R ew o luc ji Socjalistycz
nej, zwycięstwo Zw iązku Ra
dzieckiego w  w ie lk ie j w o jn ie  
narodowej 1 wzrost potęgi 
ZSRR, powstanie k ra jó w  demo
k ra c ji ludowej, Ch in Ludowych 
i NRD — to za każdym  razem 
potężne przesunięcia w  św iato
w ym  układzie s ił — na korzyść 
obozu pokoju, postępu 1 socja li
zmu. Ustaw iczne wzm acnianie 
tego obozu przez podnoszenie 
s ił własnego k ra ju  — jest obo
w iązkiem  i nas Polaków, nasze
go narodu, naszego państwa lu 
dowego, każdego z nas.

Naród po lsk i z honorem  speł
n ia  sw ój pa trio tyczny 1 tn te r- 
nacjonalistyczny obowiązek w  
dziele podnoszenia s il l  znacze
nia  swej O jczyzny.

W  w ie lk ie j rodzin ie wo lnych 
pokojowych k ra jów , k tó rym  
przewodzi Zw iązek Radziecki, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa,

Na drodze um acnian ia naszych 
zdobyczy i  naszego dalszego 
rozw o ju  m am y, Towarzysze, 
w ie le trudności do pokonania. 
M ó w ił o n ich na V I I  P lenum  K C  
P a r t i i towarzysz Bolesław  B ie
ru t, wskazał na i c h ’przyczynę, 
źródła, w skazyw ał d rog i ich 
przezwyciężenia.

A lb ow iem  w in n iśm y  pam iętać 
słowa towarzysza Stalina, w y 
powiedziane jeszcze na X V I I  
Zjeźdzle W KP(b):

„W  naszych czasach —  m ów ił 
towarzysz S ta lin  —  nie jest 
p rzy ję te  liczyć się ze s łabym i —  
Uczą się ty lk o  z m ocnym i".

Jakże w ciąż aktua lne są te 
słowa naszego W ie lk iego Wo
dza i  Nauczycie la! K ie ru ją c  się 
naukam i towarzysza Stalina, 
na rody Z w iązku  Radzieckiego 
osiągnęły o lb rzym ią  siłę swego 
w ie lk iego k ra ju .

Również d la  nas, d la  narodu 
polskiego, jedyn ie  słuszną d ro
gą k u  sile, w ie lkośc i i  szczęściu,

dzięki o fia rne j pracy swej k la 
sy robotniczej, pracującego chłop 
stwa i  in te ligenc ji, rośnie w  si
łę gospodarczą, po lityczną i k u l
tura lną, podnosi w a ru n k i bytu 
mas pracujących m iasta i wsi, 
kszta łc i swą młodzież, otacza 
opieką m atkę i dziecko.

W  tych zmaganiach masy p ra
cujące naszego k ra ju  przekony
w a ją  się coraz głębiej, na co
raz nowych faktach, o wyższo
ści naszego us tro ju  społecznego 
— us tro ju  dem okracji ludow ej 
nad ustro jem  kap ita lis tycznym  
Polski przedwrześniowej.

W  tych zmaganiach masy 
pracujące p rzekonyw ają  się i o 
wyższości naszego us tro ju  pań
stwowego — naszego państwa 
ludowego, bazującego swe fu n 
kcjonowanie, swój rozwój, swe 
wzm acnianie się na w ięzi z m a
sami, na oddolnej twórczej k ry 
tyce mas, na najszerszym udzia
le mas w  rządzeniu kra jem .

W tych zmaganiach — w  o- 
s tre j i czujne j walce z rozb itka 
m i kap ita lis tyczne - obszarniczy- 
m i i ich agenturam i — ustaw i
cznie zm ienia się w  naszym k ra 
ju  uk ład s ił na korzyść zw y
cięskiego budow nictw a socja li
stycznego, na korzyść dalszego 
pogłębienia się jedności nasze
go narodu.

P o tw ie rdz iły  to wspaniałe 
w y n ik i w yborów  do Sejmu 
Polsk ie j Rzeczypospolitej L u 
dowej 26 października.

„B y ło  to — ja k  m ów i tow a
rzysz Bolesław  B ie ru t — p ie r
wsze w  h is to r ii P o lsk i zwycię
stwo Ide i jedności m ora lno-po- 
11 tyczne j narodu".

jes t droga, k tó rą  wskazuje 
ludzkości w ie lk i,  zwycięski, bu 
du jący kom unizm , Zw iązek So
c ja lis tycznych R epub lik  Ra
dzieckich, k tó rą  wskazuje to
warzysz S talin.

Na X IX  Zjeźdzle KPZR, odpo
w iada jąc na nędzne groźby im 
pe ria lis tów  am erykańskich, to 
warzysz M alenkow  w  referacie  
sprawozdawczym K C  K P ZR  
stw ie rdz ił:

„N a ród  Radziecki b i ł agre
sorów jeszcze w  czasie w o j
ny  dom owej, k ie dy  państwo 
radzieckie by ło  m łode i  sto
sunkowo słabe, b i ł  ich  pod
czas d ru g ie j w o jn y  św ia to
w e j i  b ić ich będzie również 
w  przyszłości, jeże li ośmielą 
się napaść ną naszą O jczyz
nę“ .
„A le  is tn ie je  Inna perspekty

w a —  stw ierdza towarzysz M a
lenkow  —  perspektyw a u trz y 
m ania pokoju, perspektyw a po
k o ju  m iędzy narodam i“ .

„Z w iązek Radziecki jes t za 
perspektyw ą poko ju  m ię d zy 'n a 
rodam i“ .

To stw ierdzenie, w ypow iedzia
ne przez najbliższego w spółp ra
cow nika W ielk iego Stalina, za
w ie ra  dobitne potw ierdzen ie od
pow iadającej pragn ien iom  se
tek m ilion ów  ludzi na świecie 
p o lity k i ZSRR, zaw iera radosną 
dla  mas pracujących prawdę o 
n iepokonainej sile W ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego.

„Państw o radzieckie — koń
czył swój w ie lk i re fera t tow a
rzysz M alenkow  — nie jest już 
osamotnioną wyspą otoczoną 
kap ita lis tycznym i k ra ja m i. K ro  
czym y naprzód w raz z w ie l
k im  narodem  chińskim , z w ie- 
' orni bonow ym i masami ludo 
w ym i k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej i z N iem iecką R epubli
ką Dem okratyczną. Sym paty
zuje z nam i i  popiera nas ca
ła postępowa ludzkość. W raz 
ie  w szystk im i ty m i s iłam i 
b ron im y spraw y poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i.

Nasza potężna O jczyzna jest 
w  rozkw ic ie  swych s ił i k ro 
czy ku  now ym  sukcesom. M a
m y wszystko, co jes t koniecz
ne do zbudowania w  pe łn i ko
munistycznego społeczeństwa. 
Bogactwa na tura lne K ra ju  
Rad są niewyczerpane. Nasze 
państwo udowodniło, że zdol
ne jest do w yko rzystan ia  tych 
ogrom nych bogactw na poży
tek mas pracujących. Naród 
radziecki dow iódł, że um ie 
budować nowe społeczeństwo 
i  pewnie pa trzy  w  przyszłość“ .

„N ie  ma na świecie sił, k tó 
re m og łyby powstrzym ać sta
ły  marsz naprzód społeczeń
stw a radzieckiego. Nasza spra
w a jest niezwyciężona“ . 
Towarzysze!
W  program ie  naszego F ron tu  

Narodowego m ów i się:
„P oko len ie  nasze znalazło w  

sobie odwagę, aby podjąć 
dzieło trudne, lecz niezbędne: 
odrob ien ia  w  ciągu n iew ie lu  
la t ogromnego zacofania, k tó 
re jes t jednym  z g łównych 
źródeł przeżywanych przez nas 
trudności. A b y  usunąć ca łko
w icie zaniedbania w ieków , nie 
w ystarczy ośmiu la t. D la  prze
zwyciężenia w iekowego zaco
fan ia  trzeba dłuższego, w y tę 
żonego i  planowego w ys iłku  
całego narodu“ .
W patrzony we w zory  bohater

skiego, wytężonego i  planowego 
w y s iłk u  w ie lk iego narodu ra 
dzieckiego, naród po lsk i prze
zwycięży trudności naszego 
wzrostu, usunie zacofanie w ie 
ków , zwycięsko zrea lizu je  w ie l
k i  p rogram  F ron tu  Narodowego, 
zbuduje w ie lkość swej O jczyz
ny i  swoje w  te j O jczyźnie 
szczęście.

Dokona tego zjednoczony we 
Froncie  N arodow ym  na czele s 
klasą robotniczą, pod w ypróbo
w anym  k ie row n ic tw e m  swego 
przyw ódcy i  nauczyciela, W ie l

kiego Budowniczego Polski L u 
dow ej — towarzysza Bolesława 
B ieruta.

Dokona tego k ie ru ją c  się nie
złom nie i konsekwentnie zw y 
cięską nauką m arksizm u - len i- 
nizm u, wciąż um acniając w ięzy 
b ra te rsk ie j współpracy i serde
cznej p rzy jaźn i z narodam i 
Zw iązku Radzieckiego.

W  dn iu 35-lecia W ielkiego 
Października wraz z masami 
p racu jącym i i narodam i wszy
stk ich k ra jó w , cały naród po l
ski, jednom yślny ja k  n igdy w  
swych dziejach, przesyła go
rące i  serdeczne pozdrow ienia 
b ra tn im  narodom  Zw iązku So
cja lis tycznych R epublik  Ra
dzieckich i  składa im  na jgorę t
sze życzenia pomyślności w  bu
dowie kom unizm u.

Cały nasz naród, budu jący 
pod przewodem klasy rob o tn i
czej i  je j p a r ti i — PZPR ustró j 
socja listyczny w  Polsce, prze
syła płom ienne pozdrow ienia 
s ławnej, bo jowej organizatorce 
zw ycięstw  narodu radzieckiego, 
przewodniczce międzynarodowe» 
go ruchu  robotniczego — W ie l
k ie j K om unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego — P a r t ii 
Len ina -  Stalina.

‘ G dy dziś, ja k  corocznie 6-go 
listopada, w  w ig ilię  rocznicy 
p rok lam ow ania  R epub lik i Ra
dzieckie j, przebiegamy m yślą 
m in ione od 1917 roku  lata. gdy 
p róbu jem y ogarnąć w ielkość 
P aździern ikow ej R ew oluc ji So
c ja lis tyczne j, w  najg łębszym  
skup ien iu  składam y ho łd pa
m ięci nieśm ierte lnego L E N IN A  
— genialnego założyciela p a r
t i i  bo lszew ickie j i  państwa ra 
dzieckiego, w ie lk iego wodza 
m iędzynarodowej k lasy robo tn i
czej, k tó ry  i  po lskiem u ruchor 
w i robotniczem u w ie lo k ro tn ie  i  
w n ik liw ie  wskazyw ał w łaściw ą 
drogę w a lk i i  k tó ry  na przestrze
n i dziesięcioleci n iezłom nie w y 
stępował w  obronie p ra w  na
rodu polskiego do własnego nie
podległego bytu.

I  dziś — w  35-lecie, ja k  co
rocznie od la t —  ze w s z ys tk ie j 
dzie ln ic i  zaką tków  Polski, gdzią 
b iją  serca po lsk ich  patriotÓMg 
gdzie w re  twórcza, o fia rna p rą * 
ca nad budową fundam entów  j  
zrębów socjalizm u, gdzie likwfce 
du je się zacofanie w ieków , gdzlw 
nowa wspaniała nasza m łodzież 
sposobi się do w ie lk ich  zadań 
w  służbie O jczyzny — p łyną  z 
m ilion ów  serc pozdrow ienia ł  
w yra zy  czci dla w spó łtw órcy 
W ie lk iego Października, współ
założyciela i  budowniczego po
tęgi Zw iązku Radzieckiego, w y 
zw olic ie la  ludów  i  w ie lk iego 
chorążego poko ju  światowego, 
dla ukochanego wodza całej po
stępowej ludzkości i  w ie lk iego 
przy jac ie la  narodu polskiego — 
towarzysza JÓ ZEFA S T A L IN A ,

N iech żyje Zw iązek Radzieo* 
k i!

N iech żyje W ie lka K P ZR !
N iech żyje W ie lk i S ta lin !

Naród polski z honorem spełnia swój 
patriotyczny i internacjonaiislyczny 
obowiązek w dziele podnoszenia 

znaczenia swej Ojczyzny

Jedynie słuszną drogą ku sile, 
wielkości i szczęściu fest droga, 

którą wskazuje budujący komunizm 
Związek Radziecki

Górnicy Kopalu'
uczeni XXIV rocznicą Rewolucji Październikowej

dodatkowymi tonami węgla
Tchnące dum ą i  radością m e ld u n k i z całego k ra ju  dono

szą o m asowym  pode jm ow aniu w a rt p rodu kcy jnych  na cześć 
X X X V  rocznicy W ie lk ie j S ocja listycznej R e w o luc ji Październ i
kow ej, Stając do pe łn ien ia  w a rt, ludzie  pracy m ów ią  o swej 
bezgranicznej m iłośc i do W odza j Nauczyciela mas p racu ją 
cych całego św iata —  W ie lk iego S talina, zapewniają, że n ie  bę
dą szczędzić sił, aby w k ła d  naszego narodu do spraw y um ocnie
nia  obozu pokoju, odpow iadał zadaniom zw ycięsk ie j epoki 
Lenina— Stalina.

L u d z ie  p ra c y  c a ie f P o ls k i 
zamanifestowali na ureesyst^dta okcidemi 

swą  miteść dSca petężsieg© ¡Cro|y
6 bm. w  przeddzień X X X V  rocznicy W ie lk ie j Socja listycz

ne j R ew o luc ji P aździern ikow ej ludzie pracy P o lsk i Ludow ej 
zam anifestow ali na uroczystych akademiach swą m iłość 1 głęboką 
wdzięczność d la  w ie lk iego przy jac ie la  naszej O jczyzny — po
tężnego K ra ju  Rad.

M iasta  i  grom ady zostały odśw iętnie przystro jone flagam i 
1 po rtre ta m i gen ia lnych przyw ódców  narodów  radzieckich —

X Plenum
Komitetu Centralnego komsemnłu

Załoga kopa ln i „E m inenc ja “ , 
k tó ra  podję ła długookresowe 
zobowiązanie w ykonan ia  przed 
term inem  planu p ro d u k c ji za 
listopad i  wydobycia  6.000 ton 
węgla ponad p lan listopadow y, 
m eldu je o w ysokich osiągnię
ciach gó rn ików  pełn iących w a r
ty  produkcyjne, na cześć X X X V  
rocznicy R ew o luc ji Październi
kow ej.

N iem al wszyscy uczestnicy 
w a rt p rodukcy jnych  zaciągnię
tych na okres od 3 do 8 bm., u- 
zyskują lu b  przekraczają swo
je  najwyższe osiągnięcia z o- 
kresu w a rt przedwyborczych.

W zrostem wydajności pracy 
ze 135 proc. w dn iu  3 bm. do 
144 proc. ju ż  w  dn iu  następnym 
dokum entu ją  swoją m iłość dla 
narodu radzieckiego in ic ja to rzy  
w a rt p rodukcy jnych  w kopa ln i 
„E m inenc ja “  — rębacze na cho
dn iku  w  oddziale I. Czesław 
Będkow ski i  Robert Maślanka. 
Czesław Będkow ski, k tó ry  za 
kap ita lis tycznych rządów w 
Polsce b y ł bezro lnym  chłopem 
zaciągając Wartę p rodukcy jną  
pow iedzia ł: „Rozum iem , że Re
wolucja  Październikowa umo
ż liw iła  objęcie w ładzy przez lud  
w  n a o y m  państw ie i  pozwoliła 

v robotn ikom  i chłopom brać bez
pośredni udzia ł w  rządzeniu 
kra jem . Ona zapoczątkowała ró 
wnież now y okres w  życiu 
chłopstwa, przyn iosła m u w o l
ność od wyzysku, dostęp do

iv wvU:e o realizację Programu 
r5<- -i’ ! obozu pokoju.

W czasie obrad W ojewódzkie
go K orn i.a tu  Frontu Narodowe
go w  Bydgoszczy z dum ą pod
kreślono poważny wzrost uśw ia
dom ienia politycznego szerokich 
rzesz społeczeństwa, ja k i nastą
p ił w  w yn iku  działa lności w

k u ltu ry  i  pewność ju tra . D la 
tego staję na w arc ie  p roduk
cy jn e j“ .

Również in n i górn icy oddzia
łu  I  pe łn iący w a rty  p ro d u kcy j
ne osiągają poważne sukcesy. 
B rygadziści zm ianow i na f i la 
rze, bracia Stefan i  Edw ard 
Macherscy, uzyska li w  dniach 3 
i  4 bm. po 153 proc. no rm y 
dziennej, przekrączając swoje 
zobowiązanie o 26 proc. -Jeden 
z czołowych Realizatorów zobo
w iązań i  w a rt na cześć w ybo
rów  rębacz f ila ro w y , Zygm unt 
Janaszczyk, podniósł swoje n a j
wyższe osiągnięcie z okresu 
przedwyborczego o 19 proc. i u- 
zyskuje obecnie w  trudnych  
w arunkach 139 proc. norm y 
dziennej.

W edług dotychczasowych o- 
bliezeń każdy z zespołów pe ł
niących w a rty  p rodukcy jne  w  
kopa ln i „E m inenc ja “  w ydoby
wa dziennie od 3 do 6 ton wę
gła w ięcej n iż p rzew idu ją  zo
bowiązania.

Załoga kop a ln i „M o rt im e r“
postanowiła w  dniach pe łn ien ia 
w a rt p rodukcy jnych , t j.  od 4 
do 16 bm. dać Państwu Lu do 
wemu 840 ton węgla ponad za
dania dzienne tego okresu.

W szystkie oddzia ły kopa ln i 
..Boże' D a ry “  postanow iły dla 
uczczenia rocznicy R ew oluc ji 
dać 3.600 ton -węgla ponad plan 
w ydobycia listopadowego.

F rontu  Narodowego i  umocnie-

akc ji przedwyborczej ponad 142 
tysięcy ak tyw is tó w  F rontu Na
rodowego, wśród których pra
w ie połowę s tanow ili bezparty j
ni. Żywą działalność, rozw ija ła  
w  akc ji młodzież oraz in te ligen
cja pracująca, wśród k tó re j

L E N IN A  1 S T A L IN A .

W  Poznaniu uroczyste aka 
demie zorganizowano w  w ie lu  
fab rykach  i  zakładach pracy.

T łum n ie  p rz y b y li robotn icy  
przodu jących zakładów prze
m ysłu  metalowego, noszących 
im ię  genialnego S T A L IN A , na 
akademię, aby uczcić X X X V  
rocznicę przełom owej dla h is to
r i i  świ&ta R ew o luc ji Październi
kow ej.

★
W  n iezw yk le  podniosłe j a tm o

sferze odbyła się akadem ia na 
Żeraniu.

„Nasz now y w span ia ły  za
k ła d  — pow iedzia ł w  czasie a - 
kadem ii rob o tn ik  W acław S i
k o rs k i — jest na jlepszym  p rzy 
kładem  wszechstronnej, ogrom 
ne j pomocy, ja k ie j udzie la ją  
nam  bra tn ie  narody Zw iązku 
Radzieckiego w  każdej dziedzi
n ie  naszego życia. Czerpiąc i  ko 
rzysta jąc w  ca łe j pe łn i z ra 
dzieckich doświadczeń i  o- 
siągulęć, zbudu jem y w  Polsce 
socjalizm . Genialne idee 
L E N IN A  i  S T A L IN A , k tó ry m i 
ży ją  dziś m ilio n y  lu dz i na 
świecie, zwyciężą w kró tce  na 
ca łym  globie ziem skim “ .

Załoga Zakładów  im . Ró
ży Luksem burg gorąco m an i
festow ała w  czasie uroczystej 
akadem ii swą m iłość i wdzięcz
ność dla W ie lk iego Wodza mas 
pracu jących całego św iata 
JÓ ZE FA  S T A L IN A  i  boha te r-

szczególnie w yróżn iło  się maso- 
I w ym  udziałem nauczycielstwo.
| W  dyskus ji wskazano na po- 
! ważny w k ład  pracy ag ita torów  
w ie jsk ich .

W czasie obrad w  Poznaniu
stw ierdzono m. in., że dz ia ła l
ność ag ita torów  F rontu  Naro
dowego przyczyn iła  się w  du
żym stopniu do wzmożenia 
wśród załóg robotniczych w a lk i 
o produkcję.

Ponad 80 proc. ogółu zatrud
nionych robo tn ików  w  zakła
dach pracy w o j. poznańskiego 
uczestniczyło w  czynie produk
cy jnym  dia poparcia Program u 
F ron tu  Narodowego,

skich narodów  Zw iązku Radziec 
kiego.

D la uczczenia X X X V  roczn i
cy R ew o luc ji robotnice i  rob o t
n icy  Zakładów  im . Róży L u k 
semburg zaciągnęli 350 w a rt 
p rodukcy jnych , dając ponad
planową produkcję  wartości 
około 40 tys. zł.

6 bm. masy pracujące Śląska 
uczciły 35 rocznicę W ie lk ie j So
cja lis tyczne j R ew oluc ji Paź
dz ie rn ikow e j na ' urpczystej a- 
kadem ii, k tó ra  odbyła się we 
wspaniale udekorowanej sali 
T eatru  Państwowego w  K ato
w icach.

Akadem ię o tw o rzy ł przewod
niczący P rezydium  W oj. Rady 
Narodowej inż. Józef Koszutski.

W  wygłoszonym  następnie re
feracie I  sekretarz K W  PZPR 
w  Katow icach Józef O lszewski 
przedstaw ił epokowe znaczenie 
R ew olucji P aździernikowej dla 
rozw oju wyzwoleńczej w a lk i na
rodów przeciwko uc iskow i i w y 
zyskowi kapitalistycznem u.

★
W godzinach w ieczornych w  

sali Teatru Nowego w  Łodzi 
odbyła się uroczysta akademia 
z okazji rocznicy W ie lk ie j Re-

W przededniu w ie lk iego świę
ta, w  godzinach wieczornych 
M oskwa roz jarzy ła  się tysiącami 
św ia te ł i w ie loba rw nych neo
nów. W spaniale udekorowany 
jest Plac Czerwony, gdzie 7 bm. 
rozpocznie si^ o godzinie 11 ra 
no defilada w ojskow a garnizonu 
moskiewskiego.

Defiladę odbierać będzie M a r
szalek Zw iązku Radzieckiego 
Timoszenko.

Nad w ieżam i K rem la  ja rzą się 
rub inowe gwiazdy. N aprzeciw 
ko K rem la  w idn ie ją  herby 16 
repub lik  zw iązkow ych sym boli
zujące jedność, zwartość i  nie-

w o lu c ji. Poszczególne fragm en
ty  przem ówienia I  sekretarza 
K om ite tu  Łódzkiego PZPR — 
Jana Ptaslńskiego w ita li zgro
madzeni b u rz liw ym i oklaskam i 
oraz w ie lokro tn ie  pow tarzanym i 
okrzykam i na cześć w ie lk iego 
Zw iązku Radzieckiego — ostoi 
pokoju i natchnien ia narodów 
w  walce o niepodległość i w y 
zwolenie społeczne oraz na cześć 
W ielk iego Przyjacie la narodu 
polskiego, wodza postępo
w e j ludzkości Generalissimusa 
S T A L IN A . (

'k
We W roc ław iu  uroczysta aka

demia przem ieniła się w  sponta
niczną m anifestację uczuć przy
ja źn i dla Zw iązku Radzieckiego 
i m iłości do Wodza mas pracu
jących całego św iata — JÓ ZEFA 
S T A L IN A .

Po przem ówieniu I  sekreta
rza K W  PZPR Kulikow skiego
długo nie m ilk ły  owacje. Głoś
no rozlegały się skandowane 
s łow a: „S ta lin -B ie ru t“ .

★
Na akadem ii w  Gdańsku o- 

becni by li stoczniowcy, m aryna
rze, żołnierze, m łodzież i kobie
ty , robotnicy z fa b ryk  i zakła
dów produkcyjnych oraz chłopi.

Na akademii obecny był kon
sul generalny ZSRR — Pota- 
pow.

„35 rocznicę W ie lk ie j Socja
lis tycznej R ew o luc ji Październi
kow e j — stw ie rdz ił w  swym

złomną przyjaźń narodów K ra 
ju  Rad — ostoi pokoju na ca
łym  świecie. Na fasadach gma
chów państwowych, zakładów 
przem ysłowych, wyższych uczel
ni, domów m ieszkalnych i w ie 
żowców m oskiewskich w idn ie ją  
po rtre ty  Lenina i S ta lina  oraz 
jego najbliższych współpracow
n ików .

Z całego k ra ju  napływ ają do 
M oskw y zwycięskie m eldunki o 
przedterm inow ym  wykonaniu 
zobowiązań produkcyjnych

Na uroczystości październiko
we p rzyby ły  do M oskw y z całe
go św iata delegacje związkowe 
I robotnicze, >

przem ówieniu sekretarz K W  
PZPR Izydor K un a t — 160-ty- 
sięczna rzesza robo tn ików  wszy
stk ich zakładów pracy W ybrze
ża uczciła dodatkow ym i zobo
w iązan iam i produkcy jnym i. Zo
bowiązania podjęło rów nież po
nad 1.009 gromad, spółdzielni 
produkcyjnych , PO M -ów i PGR- 
ów, m łodzież 433 szkól i w yż
szych uczelni, in te ligencja  tech
niczna i naukowa, setki m ary
narzy, spośród któ rych  załogi 
5 sta tków  P M H  w ykona ły  przed 
term inow o roczne plany prze
wozów.

Długo nie m ilk n ą  owacje na" 
cześć R ew olucji Październiko
w e j, Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, na cześć 
W ielk iego S T A L IN A . Zebrani 
skandują „S ta - lin  — B le -ru t“ .

~k
Budow niczow ie kom b ina tu  

N ow ej H u ty , jednego z n a j
większych ob iektów  P lanu 6- 
letniego, powstającego dzięki 
b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego, uczc ili uroczystą 
akadem ią rocznicę "W ielkiej Re
w o lu c ji Październikowej.

Serdeczną owacją pow itano 
przybyłego na akadem ię konsu
la  ZSRR w  K ra ko w ie  A. N ik i-  
tyna.

Przem ówienie pierwszego se
kre ta rza  kom ite tu  zakładowe
go PZPR, tow . Kwaśnego prze
ryw ane by ło  w ie lo k ro tn ie  bu rz
liw y m i ok laskam i i  okrzykam i 
wznoszonym i na cześć K P Z R  i 
Generalissimusa S T A L IN A .

Przybycie delegacji polskie!
Do M oskw y p rzyb y ły  na za

proszenie W szechzwiązkowej 
C entra lne j Rady Z w iązków  Za
w odowych (WCSPS) i  A n ty fa 
szystowskiego K om ite tu  M ło 
dzieży Radzieckie j — 7-osobo- 
wa delegacja zw iązkowców po l
skich oraz 18-osobowa delega
cja  ZMP, k tó re  wezmą udzia ł 
w  uroczystym  obchodzie 35 ro 
cznicy W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew oluc ji Październikowej.

Na D w orcu B ia ło ru sk im  w  
M oskw ie gości po lsk ich pow i
ta li serdecznie przedstaw icie le 
WCSPS z członkiem  Prezydium  
WCSPS — Fom inem  na czele 
oraz przedstaw icie le A n ty fa 
szystowskiego K om ite tu  M ło 
dzieży Radzieckie j z w iceprze
wodniczącym  — Siawnowem  na 
«zola,

W  tych dniach obradowało w  
Centralnego Komsomołu.

P lenum  przedyskutowało re
fe ra t sekretarza KC W L K Z M  — 
A . Szełepina na tem at „O  za
daniach organizacji komsomol- 
skich w  zw iązku z uchwałam i 
X IX  Z jazdu K P ZR “ . Plenum 
przy ję ło  odpowiednie uchwały.

W  zw iązku z w ybran iem  N. 
M icha jłow a  do S ekre taria tu  KC 
K P ZR  P lenum  zw o ln iło  go z o- 
bow iązków  pierwszego sekreta
rza KC Komsomołu. Pierwszym  
sekretarzem KC Komsomołu 
w ybrany został — A. Szełepin.

Z ogrom nym  entuzjazmem 
Plenum  uchw a liło  tekst lis tu  
z pozdrow ieniam i do Stalina.

P lenum  KC Komsomołu pole
ciło wszystkim  organizacjom 
koffisom olskim  oprzeć się w

8 bm. w  B e rlin ie  rozpoczną 
się obrady m iędzynarodowej 
kon fe renc ji w  spraw ie pokojo
wego rozw iązania problem u nie
mieckiego. Jak podała kom isja

Jak donosi agencja A D N  z 
Bonn, frakc ja  K P D  wystosowa
ła pismo do przewodniczącego 
parlam entu bońskiego d r Eh- 
iersa, w zyw ając do natych-

M in is ters tw o spraw zagrani
cznych B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludowej skierowało we środę 
do ambasady jugosłow iańskie j 
w  S o fii notę protestacyjną prze
ciw ko naruszaniu przez samo
lo ty  jugosłow iańskie granicy 
bu łgarsk ie j i przeciwko próbom

M oskw ie X  Plenum K om ite tu

swej pracy na historycznych u- 
chwałach X IX  Zjazdu KPZR. 
Sprawą honoru każdej organi
zacji komsom olskiej — stw ie r
dza uchwała P lenum — jest ak
tyw na praca w  dziele m obilizo
wania m łodzieży do w ykonania 
zadań piątego pięcioletniego 
planu rozw oju ZSRR.

Plenum  KC  Komsomołu za
pew niło  KC  KPZR, wodza i na
uczyciela narodu radzieckiego— 
Stalina, że komsomolcy i cała 
m łodzież radziecka oddadzą 
wszystkie swe siły, wiedzę i e- 
nergię walce o realizację h isto
rycznych uchwał X IX  Zjazdu 
P a rtii, o zwycięstwo kom uniz- 
mu, o tr iu m f w ie lk ie j sprawy 
Lenina-S ta łina.

przygotowawcza w  konferencji 
weźmie udzia ł około 200 dele
gatów — przedstaw icie li pra
w ie wszystkich k ra jó w  euro
pejskich.

miastowego zwołania K onwen
tu  Seniorów dla ustalenia ter
m inu  obrad Bundestagu nad 
propozycjam i Izby Ludow ej 
NRD.

rządu jugosłow iańskiego zrzu
cenia z siebie w in y  za te pro
wokacje. M in is ters tw o raz je
szcze zwraca uwagę rządu ju 
gosłowiańskiego, że ca łkow ita  
odpowiedzialność za incydenty 
pograniczne spada wyłącznie na 
rząd jugosłow iański.

W Y D A W C A : Z a rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

R E D A G U JE : K o m ite t Na
k ład  RSW  P rasa “ .

AD R E S  R E D A K C J I: W ar 
•szawa, A l. I  A r m i i  W P  11.

T E L E F O N Y : C e n tr .: 8-09 fil, 
3-26-81, 8-75-24 Red. N a c z e ln y  
•1-76-61. D z ia ł K o resp . i L is tó w  
-07.82, Red. nocna : C en tr
kP  7-56-20 do 30 w ew n . 101 

1-56-94.
A D M IN IS T R A C J A : W arsza

v v a ,  M a rs z a łk o w s k a  8. IV  p te l 
!-07-11 i 6.37-20 w e w n  56.

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł. G ra t 
. D 3P ‘ , P rzed. Papst. W y o d 

rę bn io ne .
P R E N U M E R A T A  I  K O L  POR 

T A Ż : P P K  „R u c h “ . O ddz ia ł

w  W arszaw ie . S re b -n a  12 Tel 
ce n tr. 8-04-21, 22. 30

K O L P O R T A Ż : P P K  „R u c h “  
O d d z ia ł w  W arszaw ie . S rebrna  
12. T e i. ce n tr. 8-04-21, 22, 30.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re  
n u m e ra tą  p rz y jm u ją  w szyst 
k ie  u rzę d y  pocztow e  o raz li
stonosze w  te rm in ie  do d n i8 
15-go każdego m ies iąca po- 
o rzedza iącego  o k re s  zam aw ia  
nej p re n u m e ra ty  — Cena m ieś 
— 1.80 zł, k w a r t .  — 5.40 zł, p ó ł
ro czn ie  — 10.80 zł, ro czn ie  -  
21.60 zł Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren . z a k ła d o w a  p rz y jm u 
ją m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
.R U C H “ .

3-B-21164

vl':iy e %% Kona* te ty ^ ron ts i Narodowego
o^talis ją metody dalszej §»s*aey

W dalszym ciągu odbyw ają się p lenarne posiedzenia W oje
wódzkich K om ite tów  F ron tu  Narodowego. A k ty w iś c i F rontu
Narodowego — przedstaw icie le wszystkich w ars tw  społeczeń
stw?. podsum owując doświadczenia uzyskane w  pracy_ przed- 
wyborcze j usta la ją, w  oparciu o wskazania uchw a ły  O gólnopo l
sk ie -o  K om ite tu  F rontu  Narodowego, metody dalszej pracy 
u"?v''v?EMn!ającej wśród społeczeństwa dla  , pomnożenia wkłada:

Moskwa przed wielkim świętem
W poczuciu dum y z sukcesów osiągniętych w  budowle kom u

nizmu, radośnie i  z w ie lk im  entuzjazm em  obchodzi naród ra 
dziecki 35 rocznicę W ielk iego Października. O dświętną szatę 
p rzyb ra ły  m iasta i  wsie Zw iązku Radzieckiego, stolice repub lik  
zw iązkow ych oraz stolica ZSRR — Moskwa. W  fabrykach i  za
kładach przem ysłowych zaciągnięto w a rty  pracy.

8 bm. międzynarodowa konferencja w sprawie 
pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

KPD .wzywa do wznowienia obrad Bundestagu
raasl propozycjami lz’;y Ludowej NRD

Nota protestacyjna rządu bułgarskiego przicitko 
naruszeniu granicy przez samoloty jugosłowiańskie


